
Nr. 34. Rok XHŁ
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dw ukro tną dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii; 

mleslęc*.2 K.5 0  h , | z 2,.krot 3  K. -  h. 
kwcrtai. 7 K.5 0 h-S wysyłką 9  K. — Ł  
rooznją 3 0  u. ~  h. |  pocztow. g g  ^
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor,
N innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5 Koron, 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
ReuakCya,Administracya, Drukarnia p  
-wow, ulica Zimorowicza 11—»5. *

Lwów, wtorek 21 stycznia 1908, Wydania popołudniowe

S ł o w o P o l s k i e

w y c l a ^ a t a s t  i ś  r ą s y  s l a t e f i & M l © ,

Cer.y o g ło szeń .
Ogłoszenia ynseraty) za 1 wiersi 
petitowy lubjegc miejsce 20  hal. 
Nadesłane za wiersz peti!owy iuh 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp . wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz 3  h. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy grub- i, 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 lt. z przesyłkąlO h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
DkObnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyl Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbiorL pisma, ogłoszenia i reklamacye 
  u";,1-'-a się nadsyłać pod adresem: Administrącya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracyi 740.

W y d a w ia :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O jŁ S iłl, Medalki®#* laaeseeljiy i SOTźwMSlSi*®' ^liWASIŁSSW S ik i .

Agrarne hasło.
Bywają hasła szkodliwe, budzące uczucia egoizmu, 

zawiści stanowej, apelujące do najgorszych instynktów 
duszy człowieka, hasia, które trzeba potępić i zwalczać, 
oo niszczą narodową spójnię i deprawują myśl szerokich 
warstw ludu.

\ zwalczyć te hasła można, oudząc przeciw złym 
dobre instynkty w ludziach, uczucia obowiązku Obywatel­
skiego. solidarności w imię wspólnych celów i dążeń.

Lecz cele te muszą tyć  realne, a obowiązki, któ­
rych spełnienia od innych się domagamy, przez nas konse­
kwentnie wypełniane, aby wezwanie wystosowane w ich 
imię, oddźwięk w sercach ludu znalazło. A przedewszy- 
stkiem wezwanie to musi być szczere. Bo gdy hasło 
solidarności będzie brzmieć nutą nie miłości, lecz walki 
o wyłączne jakiejś warstwy społecznej interesy, gdy będzie 
w rzeczywistości hasłem łączenia się przeciwko innym 
stanom, czy klasom narodu, wtedy wpływ jego będzie 
bodaj jeszcze szkodliwszy, niż otwartych wręcz do wa­
śni społecznej nawoływań.

Wiele baFdzo złego zrządziła narodowi naszemu 
szerzona przez p. Stępińskiego lat tyle propaganda nie­
nawiści chłopa do obszarnika.

Walkę z nią podjęliśmy ! prowadzimy wytrwale od 
dawna,

Mimo wielkich i trudnych do przezwyciężenia prze­
szkód, dala już ona poważne wyniki. I dałaby była 
o wiele, większe rezultaty, gdyby nie sprzymierzeniec, 
którego miał p. Stapiński w swej robocie, sprzymierze­
niec potężny, oojesi niui krótkowzroczna stanowa poli­
tyka rządzącego dotychczas stronnictwa.

Wytężoną pracę lat całych nad uobywatelnieniem 
wsi niszczył nieraz jednam oietaktownem postąpieniem 
pierwszy lepszy starosta, a nawet niższy urzędnik po­
lityczny.

Słowa o solidarności, o obywatelstrim obowiązku 
pustym frazesem wydać się musiały chłopu, z którym 
starosta obszedł się jako z obywatelem niższego rzędu, 
któremu nie zechciano np. wbrew oczywistej słuszności 
przyznać odszkodowania za straty, wyrządzone przez 
zwierzynę, bo dzierżawca polowania do uprzywilejowa­
nej należał warstwy, którego nieraz zmuszano dzień 
cały czekać na załatwienie drobnej jakiejś sprawy, 
a prócz tego potraktowano w urzędzie brutalnie i nie­
grzecznie.

1 trudno mu było ugruntować w sobie poczucie 
narodowej jedności, gdy patrzył na separowania się rzą-

Puławy.
(J. U. Niemcewicz: „Puławy11 — opracował prof. dr. Józef 
Kallenbach. Brody 1908. Nakładem i drukiem Feliksa Westa.)

Gdy Słowacki w liście do matki z dnia 10 wrze­
śnia 1830 opowiadał o swych odwiedzinach u Niemce­
wicza, pisał „o starym poecie, który wiek Stanisława 
Augusta z naszym wiekiem łączy11. Zdanie to, w któ- 
rem Słowacki zdawał się na myśli mieć tylko wiele sę­
dziwego autora i wiążące się z, jego osobą wspomnie­
nia, obecnie coraz więcej nabiera treści, coraz bardziej 
staje się określeniem stanowiska, jakie zajął Niemcewicz 
w rozwoju polskiej poezyi, w jej postępie od pseudo- 
klasycyzmu ku romantyzmowi, Frzed dziesięciu laty An­
toni Lange (w „Życiu11 krakowskiem) stwierdził w nie­
których utworach jego „romantyzm przed Mickiewiczem"; 
w kilka lat później wykazał prof. Śruchnalski („Mickie- 
wicz-Niemcewicz"), ile to motywów i pierwiastków od 
autora „Śpiewów historycznych" przejął i rozwinął Mic­
kiewicz. Obecnie wizerunek Niemcewicza, jako poprze­
dnika nowej epoki, nowymi rysami wzbogacają „Puła­
wy", niezasłużonemu zapomnieniu wydarte przez prof. 
Kallenbacha. Jako 61 tomik „Arcydzieł polskich i ob­
cych pisarzy", wydawanych przez Westa, ukazuje się 
ten utwór, za życia poety niedrukowany, potem ogło­
szony w r. 1855 w „Przeglądzie Poznańskim" z kopii, 
poprawionej przez Fr. Morawskiego i różniącej się wsku­
tek tego czasem od tekstu autentycznego.

„Jeśli się zważy" —  pisze prof. Kallenbach w 
przedmowie, dającej wyrazisty obraz znaczenia i chara­
kteru utworu i jegc stosunku do romantycznej poezyi-— 
„w jakich to czasach strasznej posuchy poetyckiej za­
kwitał utwór Niemcewicza, jakiem był zjawiskiem świe­
żości i naturalności na sztucznej niwie szablonu i kon­
wenansu naśladownictwa francuskiego klasycyzmu, tc 
dopiero doniosłość tego poematu jasną się stanie... 
Gdyby „Puławy" mogły były być wydane w druku za­
raz po napisaniu, t. j. w r. 1803, wyprzedziłyby o trzy 
(lata ukazanie się „Zofiówki" Trembeckiego i stałyby

dzącego stanu na odrębnych od gminy obszarach dwor­
skich, w Towarzystwie kredytowem ziemskiem, z któ­
rego wykluczoną jest drobna własność, gdy widział nie­
chęć zasadniczą większości sejmowej do wyrównania 
niesprawiedliwości, zawartych w ustawie łowieckiej, 
drogowej, w rozkładzie podatków gruntowych i t. d. 
i t, d.

Więc mimo usilnej pracy narodowej wśród ludu, 
szerzył się wciąż wpływ destrukcyjny propagandy lu­
dowców.

Ostatnie wybory do parlamentu wykazały w ca­
łej pełni, jak głęboko do podwalin narodowego naszego 
życia on sięgnął.

W obozie konserwatywnym odezwały się Dyły pod 
wrażeniem klęski słowa nawołujące do zbliżeni,a z lu­
dem. Zdawać się rnogio w pierwszej chwili, źe istotnie 
konserwatywne żywioły przajrzą nareszcie, źe, choć 
późno, ale przecież zawrócą teraz z drogi fałszywej, po­
starają się błędy tyloietnie naprawić. I mieliśmy przez 
chwilę nadzieję, że stanie się to naprawdę.

Lecz nie długo ona trwała.
Rezultatem tych „dobrych zamiarów" było jedy­

nie rzucenie przez prasę konserwatywną w lud wiejski 
hasła solidarności rolniczej, hasła złudnego, bez treści 
realnej, a co gorsza nieszczerego podwójnie, bo soli­
darność ta jest rozumiana przez tych, co ją głoszą, na­
zbyt jednostronnie, i poa słowami zgody i jedności kry­
je uczucia niechęci i nienawiści.

Proklamująca dziś hasto agrarne prasa nie umiała 
zaiste wskazać innego celu łączności rolników jak tylko 
walkę z miastami.

3o też autorom hasła tego nie o zbliżenie dworu 
do wsi naprawdę chodzi, ani o postęp społecznej i eko­
nomicznej kijłtury yjarstw rolniczych... jeno o celę par­
tyjno polityczne odwrócenia— rozgoryczenia i niechęci 
chłopskich, dziś kierujących się przeciwko „obszarni­
kom", w inną stronę — przeciwko demokracyi i mia­
stom, ośrodkiem niezależnej myśli politycznej będącym.

Chcąc szczerego naprawdę do iudu zbliżenia, 
wspólnej z nim na niwie rolniczej pracy, musieliby pa­
nowie z krakowskiego stronnictwa konserwatywnego jąć 
się ciężkiej, ofiarnej roboty w czytelniach ludowych, 
w kółkach rolniczych, kasach raifeisenowskich, spółkach 
rolniczych, musieliby okazać gotowość do zrzeczenia się 
drażniących lud przywilejów — a do tego ochoty naj­
mniejszej nie zdradzają. Po dawnemu pracę kulturalną 
na wsi pozostawiają żywiołom „miejskim", po dawnemu 
wzbraniają reformy niesprawiedliwych ustaw.

Solidarność rolnicza jest w ustach ich demagogi- 
cznem jeno frdzesem, bo czynami jej nie stwierdzają. 
I jest zarazem frazesem nieszczerym, bo dla tej soli- 
oarności niczego ani ze swej wygooy, ani ze swych 
przywilejów poświęcić nie chcą.

A przedewszystkiem jest cna hasłem desti ukcyjnem, 
tak samo, jak osławiony okrzyk socyalistów „robotnicy 
łączcie się", lub rzucony w czasie ostatnich wyborów 
do parlamentu przez Stapińskiego parol „chłopi wybie­
rajcie chłopów".

Mogłoby hasło solidarności rolniczej dać dobre, 
pożyteczne skutki,. mogłoby przyczynić się do załago­
dzenia wielu niedomagań społecznego życia —  gdyby 
było hasłem wspólnem większych właścicieli ziemskich 
z drobnymi pracy dla postępu rolniczej kultury kraju, 
gdyby prowadziło naszego ziemianina, jak go prowadzi 
w Poznaskiem i Królestwie, do iiat wieśniaczych z książ­
ką pożyteczną w ręku, z  pouczeniem w sprawach go­
spodarczy ch.

H a s ł a  s o l i d a r n o ś c i  z a w o d o w e j  m o c  
t w ó r c z ą  m a j ą  t y l k o  n a  t e r e n i e  k u l t u r a l ­
n e j  p r a c y  s p o ł e c z n e j .

S t a j ą c  s i ę  h a s ł a m i  p o 1 i t y c z n e m i, , 
d z i a ł a j ą  j e d y n i e  r o z k ł a d o w o ,  b u d z ą c *  
e g o i z m y  k l a s o w e ,  s ą  w e z w a n i e m  n i e  d o  
m i ł o ś c i ,  z g o d y ,  l e c z  d o  w a ś n i ,  n i s z c z ą -  
c e j  j e d n o ś ć  n a r o d u .

A ten ich wpływ rozkładowy jest tern gorszy, im 
mniej w nich treści realnej. Bo wtedy apelują wyłącznie 
do uprzedzeń stanowych, do przesądów, wyzyskując 
ciemnotę i łatwowierność mas.

Lecz w naszych warunkach niema gruntu realnego 
dla politycznego stronnictwa agrarnego, które by naj- 
srers^e warstwy ludu rolniczego objąć mogło,

■ £o społeczne i ekonomiczne interesy rolnictwa 
włościańskiego nie stoją w żadnej sprzeczności z inte­
resami miast. Wręcz przeciwnie. Najgorszem niedoma­
ganiem wsi naszej jest nadmierne jej1 przeludnienie. 
W najbliższym interesie wsi naszej zarówno jak miasta 
leży uprzemysłowienie kraju, i włościanin nasz, tak sa­
mo jak mieszkaniec miast, jest w olbrzymiej swej wię­
kszości konsumentem zboża, zainteresowanym w zniżce 
zbożowych ceł ochronnych. I również, jak konsument 
miejski jest on wyzyskiwany przez handlarza bydłem, 
nierogacizną, drobiem, jajami,

Ale jest wiele bardzo sprzecznych między drobną 
a wielką własnością ziemską interesów'. Bo włościanin 
/jasz jest jednocześnie robotnisiem na polach fol war-

się przeciwległym jej biegunem, a to pod każdym wzglę­
dem: patryotycznym, estetycznym i literackim. I te dwa 
utwory mogły były stać się symbolami dwu systemów, 
ścierających się w ówczesnej Polsce: jednemu w Tul- 
czynie hołdował rozumny, świetny stylista i francuskie­
go pokroju dworak, Trembecki —  drugi zaś był jakby 
wielkiem sercem w pogrobowem ciełe: tętnem Puław
żyia dalej Polska".

Niewątpliwie są „Puławy" jeszcze wytworem sma­
ku i stylu swej epoki, mają znamiona jej — i wady. 
Poemat opisowy.— i poemat dworski: już ten chara­
kter czyni „Puławy" dla dzisiejszego czytelnika —  hi­
storycznym zabytkiem. Był poemat opisowy formą, 
szczególnie nadającą się w czasie, gdy fantazya tak 
małą odgrywała rolę, ale gdy już poczęło się odczuwa­
nie piękna przyrody i wśród pseudokiasyków, chociaż 
ograniczało się do przyrody, ręką ludzką przetworzonej. 
Nadawała się ta forma dia spokojnej poezyi, graniczącej 
często bardzo biizko z prozą, poezyi, która bardziej in­
formowała, niż przedstawiała, która zamiast poetyckiego 
przetworzenia, dawała uproszczone, trochę stylizowane, 
trochę szablonowe odtwarzanie, która chęinie za temat 
brała słabe, powtarzające się zjawiska, zbiór szczegółów 
•z dodatkiem zbioru refleksyi dawała jako całość, twór­
czość zastępowała poetycko-retorycznem zdobnictwem.

Ale wrażliwy, ruchliwy umysł Niemcewicza —  
umysł publicysty, zabarwiony przytem tchnieniem pra­
wdziwej poezyi —  chwytał nowe pierwiastki i nimi 
utwór ożywiał. Wprowadził w poemat ruch i życie, 
chociaż w prymitywnej formie; zmianę pór dnia i zajęć 
za tło wziął w przeciwieństwie do autora „Zofiówki", 
i przez to zbliżył się do romantyków, którzy ruch i ży­
cie dali poezyi naszej. Silniejszy dał wyraz uczuciu (jak 
to zaznacza prof. Kallenbach), i uczuciu temu szersze 
da! objąć horyzonty; gdy w „Zofiówce" zgrzytem się 
odzywa pochwała Katarzyny, „Puławom" upadek Polski 
dał tło uczuciowe, Z mniejszą od Woronicza silą, ale 
z niemn ejszą szczerością i głębią uczucia występował 
tu poeta-patryeta, poeia-obywatel, jako poprzednik poe­
tów-wieszczów.

Artyzmem, wycyzelowiamei.i słów i zdań mierzyć

się nie mógł z Trembeckim; nie pozwalało na to samo 
już pospieszne niedbałe tworzenie, z którego kpi au­
tor, opowiadając,

jak Niemcewicz, gryzmoląc w zawody,
Roni niedonoszonycl; dziełek swoich płody.
Niebaczny —  byle tylko coś w drukarniach znaczyć, 
Nie przestaje bez braku bazgrać i tłumaczyć.

Zajmujący przez sposób traktowania tematu, staje 
się utwór'jeszcze bardziej zajmującym przez sam temat. 
To nie opis „Zofiówki", z której wspomnieniem przy­
kre tylko uczucie, a co najwyżej obojętność łączyć się 
może. To opis Puław, które były ogniskiem polskiej 
kultury, w których dziwnie harmonijnie splotła się euro­
pejskość z polskością, w których „Świątynia Śybilli" 
pod nazwą pseudoklasyczno-seniyir.entaJną kryła tę isurę 
narodowe: żywotności, co żywić miała nadchodzącą 
epokę, a napisem „Przeszłość przyszłości" podwójny 
lotom jej wskazywała kierunek. Czuć w nich —  i czuć 
w poemacie polskie życie, a jako zapowiedź nowych 
kierunków poezyi zdaje się brzmieć opis ogrodu, w któ­
rym już „romantyczna" angielska sztuka ogrodnicza wy­
piera sztukę Lenotre’a :

I zamiast dawniej pod sznurem ciągniętych 
Drzew przymuszonych, dziś w kształtach zagiętych 
Wśród błonia klomby nieładem rzucone,

Szczerość, brak sztuczności i pozy, oddanie Puław 
z  mniejszem, niż w „Świątyni Sybiili", podkreśleniem 
ich piękności, aie większą obfitością szczegółów życia —■ 
działa i na dzisiejszego czytelnika. Staje mu przed 
oczyma sympatyczna, w rysy ujmujące bogata, chociaż 
pozbawiona piętna wielkości i twórczej potęgi postać 
poety-obywatela; historyk literatury zaś z ciekawością 
śledzi w niej pierwiastki, które wyolbrzymieć miały 
w Mickiewiczu i Krasińskim. r.
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cmych. Bo cierpi on i, powodu niesłusznych, ustawami 
urzyznawcnych dziś wi&ikiej własności przywilejów spo­
łecznych i politycznych.

Więc polityczną jedność rolniczego zawodu skuwa 
się łańcuchem uprzedzeń do inteligencyi miejskiej, 
insymfecyj kłamliwych, że miasta chcą zaprowadzić rzą­
dy urzędnicze, demagogicznych podjudzań przeciw ae- 
mokrscyi.

Tą drogą nie zwalczy się rozterki społecznej w na­
rodzie, nie utrwali ro- ' ':e.j przez złe rządy i -podburza­
jącą robotę agitator*}, nienawiści stanowych jedności 
narodowej.

Jeno do istniejących waśni doda- się waśń nową, 
do istniejących już fermentów ncwy zaczyn walk i nie­
chęci klasowych.

J e d n o  j e s t  t y l k o  h a s ł o ,  z d o l n e  h a ­
s ł o m  n i e n a w i ś c i  s t a n o w y c h  i k l a s o w y c h  
i c h  mo c  r o z k ł a d o w ą  o d e b r a ć ,  h a s ł o  j e-  
d n o ś c i  n a r o d o w e j .  Ale musi ono być szczere, 
czynami stwierdzone, gotowością do poświęcenia dla do­
bra narodu jednostronnych przywilejów warstw rządzą­
cych.

Na tej drodze okrzepła siła narodu naszego w za­
borze pruskim.

W pracy społecznej na wsi, solidarność zawodowa 
wielkich i drobnych rolników.

W pracy politycznej solidarność narodowa!

Fabrykowani wojennych 
niebezpieczeństw.

Wiedeń, 20 stycznia.
(A) Gabryel d1 Annunzio jest głośnym poetą wło­

skim. C  wartości jego talentu poetyckiego zdania są 
różne. Rozgłos wyrobiła mu zdolność wyszukiwania po­
mysłów modnych w danej chwili, umiejętność obrobienia 
tego pomysłu w sposób sensacyjny, szarpiący nerwy. 
Lubi też i w życiu prywatncm czyny, które zwracają ną 
niego uwagę publiczności. Metoda Alcybiadesa, obcina­
jącego ogon swemu psu, byle tylko Ateńczycy znowu 
6 nim mówili przez 24 godzin, znalazła w Gabryelu 
d’Annunzio zręcznego naśladowcę. Nawet okoliczność 
przyjścia na świat umiał wyzyskać w celach reklamy. 
Ensykloepdya niemiecka z przed lat dziesięciu poucza - 
trzeźwo, że Gabriele d'Annunzio urodził się w Pescarze 
1863 r. Nowy „Larousse" już się dał złapać na węd­
kę poecie, żądnemu reklamy. Informuje więc czytelni­
ków, że autor „Tryumfu śmierci" ujrzał światło azienne 
w 1864 r. pod pokładem brygantyny „irena“ , bu­
jającej wówczas po wodach Adryatyku.

Gabryel d’Annunzio jest pisarzem głośnym. Aie 
nie jest politykiem. Tymczasem od Kilku dni część zna­
czna dzienników wiedeńskich z racyi nowej Sztuki 
„Okręt" (La Nave) tego autora ubolewa nad rosnącym 
we Włoszech prądem antyaustryackim, oskarża Włochów
0 chęć zaboru cbu brzegów Adryatyku, pisze, że inte­
resy polityczne Austro-Węgier postawa Włoch naraża na 
bardzo poważne niebezpieczeństwo.

W swojej sztuce Annunzio przedstawia Wenecyę 
XII wdeku, a więc Wenecyę, dopiero idącą do szczytów 
potęgi i blasku, Wenecyę w przymierzu z Normandami, 
idącą na wschód, zdobywającą coraz szybciej caiy Adrya- 

.tyk, panowanie na archipelagu, przewagę kupiecką 
w portach Lewantyjskich, Wenecyę, przygotowującą się 
do zdobycia Syzancyum. Była to epoka, mogąca roz­
palić fantazyę poety, nedomiar poety włoskiego. A że 
Wenecyanie owej epoki, Wenecyanie, jalc Enrico Dan- 
dolo, projektowali zabór Adryatyku i iftnieii te projekty 
aibo sami, albo przez swych następców wprowadzić 
w czyn — przeto Annunzio pozostał wiernym zabarwie­
niu historycznemu owej epoki, gdy obywatelom rosną­
cej w siły rzeczypospolitej Świętego Marka każe wy­
głaszać tyrady na cześć hegemonii nad wodami 
Adryatyku.

Tylko ten, kto chce koniecznie czytać między 
wierszami, może twierdzić, iż nowa sztuka Gabryela 
dJAnnunzio jest wymierzoną przeciwko Austryi. Jest 
faktem politycznie znamiennym, iż owe rzekomo anty- 
austryackie tendencye w nowej sztuce Annunzia odkryły 
dzienniki, wychodzące w Rzeszy Niemieckiej. Dopiero 
na to hasło pruskie dopatrzyły się także gazety wiedeń­
skie w „Okręcie11 mnóstwa aluzyj wrogich Austryi i ję­
ły się skarżyć, iż król Wiktor Emanuel Iii aż dwa razy 
był w Rzymie na przedstawieniu owej sztuki.

Przed paru dniami miałem sposobność stwierdze­
nia na tern miejscu, że prasa niemiecka od dwóch albo 
trzech tygodni uporczywie rozpuszcza pogłoski, jakoby 
Rosya przygotowywała się do roli zaczepnej na półwy­
spie Bałkańskim. Wyjaśniłem też cel tej kampanii pra­
sowej : chęć zaniepokojenia gabinetu wiedeńskiego na 
punkcie dobrych stosunków Austro-Węgier z Rosyą, 
chęć popsucia tych stosunków, chęć suggestyonowania 
dyplomatom austryackc-węgierskim, że jedynym sposo­
bem zabezpieczenia się przed Rosyą jest po dawnemu 
vjprzągi.:ęcie się do rydwanu Hohenzollernów.

3a! nawet pogłoski o projektowanej dymisyi mi­
nistra Izwolskiegri są fabrykatem prasowym pruskim 
z wyraźnym celem zastraszenia gabinetu wiedeńskiego. 
Bo w komentarzu do owej pogłoski czytaliśmy wyraźnie, 
że Izwoiski musi ustąpić z pałacu ministerstwa spraw 

; zagranicznych, ponieważ jest zwolennikiem zgodnego
współdziałania Rosyi z Austro-Węgrami na Bałkanie.
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Teraz zaś wieje w Petersburgu wiatr inny, dawniejszy, 
który pcha nawę rosyjską znowu ku kopule Świętej 
Zcfii w murach starego Byzancyum.

Inspirowana „Politische Korrespondenz" w Wie­
dniu zaprzeczyła pogłoskom o ustąpieniu Izwolskiego. 
Pozostał przecież niesmak pewien, pozostało zaniepoko­
jenie.

Teraz zabrano się do niepokojenia Austro-Węgier 
na linii południowej. Sztuka Gabryela d’Annunzia mu­
siała posłużyć do wywołania na ekranie międzynarodo­
wym widm groźnych nienasyconej, nieustającej austrofo- 
bii 'Włoch, żyjącej w duszy każdego Włocha współcze­
snego, czy będzie nim Wiktor Emanuel II!, czy przeku­
pień karczochów, smażonych w oliwie.

Wywoływanie owych widm ma znowu niepokoić 
czynniki decydujące i polityczne Austro-Węgier. Ma 
w nie wpoić przekonanie, że tylko wstawiennictwo 
Berlina powstrzymuje Włochów od otwartej nieprzyjaźni 
i od wystąpienia wrogiego przeciwko Austro-Węgrom. 
Wszelkie rozluźnienie węzłów, łączących Wiedeń z Ber­
linem, musi więc narazić monarchię Habsburską na 
rychle niebezpieczeństwo wrogiej akcyi włoskiej.

Owo straszenie Austro-Węgier nasamprzód Rosyą, 
a teraz i Włochami potwierdza już raz wypowiedzianą 
opinię, że mamy tuta] do czynienia z pruską kampanią 
prasowo-iiypiomatyczną. Owa kampania chce zamknąć 
usta tym z delegatów austryackich, którzy wystąpiliby 
z twierdzeniem, że wobec dobrych stosunków Austrc- 
Węgier z Rzymem i z Petersburgiem sojusz austro-uie- 
miecki stracił racyę bytu.
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Listy warszawskie.
18 stycznia.

(Rozmowo z posłem. - -  Program działalności parlamentar­
nej realistów, y  Różne, — S. p. Wacław Szarewicz.)

W tych dniach rozmawiałem z jednym z posłów 
naszych do Dumy petersburskiej. Rozmowa ta nosiła 
więcej charakter prywatny, część jednak z niej ogłosić 
mogę.

— Jak panie pośle stoi sprawa polska w Peters­
burgu ? —  spytałem. —- Chodzi mi w danej chwili wię­
cej o sfery rządowe, aniżeli parlamentarne.

— Rząd nie posiada najmniejszej oryentacyi w po­
lityce polskiej. Zapewne pamięta pan, podane przez 
„Ruś11 wynurzenia pewnego dostojnika państwowego 
w kwestyi Dolskiej, które narobiły tyle hałasu w prasie.

—  Mówi pan poseł o projekcie oddzielenia Kró­
lestwa Polskiego od cesarstwa granicą celną, o wypro­
wadzeniu z Kongresówki wojska rosyjskiego i o pozo­
stawieniu Polaków samym sobie?

— Tak... Więc czyż podobnie chimeryczny pro- 
jeKt nie jest dowodem braku programu politycznego 
w kwestyi polskiej.

— Jakiż to dostojnik państwowy posiada tak bujną 
wyobraźnię?

—  Mówił te wice-minister spraw wewnętrznych, 
Kryżanowskij, do posła do Dumy, kadeta Czełnokowa.

—  Czy i p. Stołypin podziela pogląay swego ko­
legi gabinetowego?

Uśmiechnął się pan poseł.
— Pan Stołypin —- powiedział — chce uchodzić 

za męża stanu, posiada więc swój program polityczny. 
Dąży premier rosyjski dc stworzenia państwa nacyona- 
listycznego. Stąd też jego gwałtowna replika na mowę 
dekiaracyjną prezesa Koła, Dmowskiego. Pan Stołypin 
chciał osią dyskusyi zrobić kwestyę polską, aby odwró­
cić uwagą Izby od spraw innych, no i udało się to mu 
poniekąd.

— jak Izba petersburska jest nastrojoną dla 
sprawy naszej?

— Izba... jest dziś wielką zagadką. Żadnego kie­
runku myśli politycznej nie przejawiła ona dotychczas i 
idzie po drodze wniosków' rządowych. Długo to jednak 
potrwać nie może. Tego rodzaju położenie żywiołom 
Dumy, niezależnym od rządu (nie urzędnikom), sp-zy- 
krzy się w końcu. Zechcą one przejawiać samodzielność, 
a wtedy nastąpi rozłam z rządem, i nastąpić może ko­
nieczność rozwiązania Dumy. Pan Stołypin, aby nie 
dopuścić do lozłamu, wysuwa kwestye narodowościowe, 
aby na nich zogniskować uwagę Dumy i na nich zje­
dnoczyć żywioły parlamentarne, na których rosyjski mi­
nister prezydent zamierza oprzeć się w swej działalności 
politycznej.

— Sytuacya więc Koła polskiego jest trudr.ą?
— Bezwątpienia. Taktyka Kola polskiego musi 

być o tyle wstrzemięźliwą, aby nie dała powodu rzą­
dowi do wystąpienia przeciw Polakom i złączenia na 
gruncie nienawiści do obcoplemieńców żywiołów już ró­
żniczkujących się.

— A więc panie pośle, sprawa polska źle stoi?
— Sprawa polska w Rcsyi zależy więcej od mię­

dzynarodowej sytuacyi, aniżeli od wewnętrznego stanu 
Rosyi. Polityka zewnętrzna Rosyi, po w zględnem uspo­
kojeniu się wewnątrz państwa i nabraniu siły, musi pójść 
w dwóch kierunkach, albo w kierunku Dalekiego Wscho­
du. co jest wątpliwem, bo Rosya stamtąd została wy­
partą na dtugi przeciąg czasu, albo, co jest więcej mo- 
źliwem, w kierunku blizkiego Wschodu. W tym ostatnim 
wypaoku Rosya musi się oprzeć na przymierzu z An­
glią i na solidarności słowiańskiej. W Europie są dziś 
dwie potęgi, pomiędzy któremi rozprawa jest nieuni­
knioną. Te potęgi — to są Anglia i Niemcy. Około 
tych obydwu mocarstw grupują się inne państwa. Rosya

w tern grupowaniu się państw nie zajęła jeszcze doty-.n 
czas żadnego wyraźnego stanowiska. Obserwujemy w niej 
bardzo ciekawy konflikt pomiędzy ministrom spraw za­
granicznych a ministrem spraw wewnętrznych p. Stoły- 
pinem. Minister spraw zagranicznych pi lzwolskij prze 
Rosyę w stronę Anglii, p. Stołypin zaś w stronę Nie­
miec. Rosya jednak, wobec zbliżającego się dziejowego 
Konfliktu pomiędzy Anglią a Niemcami, musi oświadczyć 
się za tą lub inną stroną. Wskutek zaś niezgody pomię­
dzy polityką dwóch rosyjskich ministrów (spraw zagra­
nicznych i ministra prezydenta), Rosya może być po­
ciągniętą w tę lub inną stronę, i ic sprawi, że w kwe­
styi polskiej w Rosyi nastąpić może nagły zwrot...

Ńa tern rozmowa się zakończyła.'

W związku z powyższą - rozmową nadmienić mogę, 
cc jest mi znanem z innego, iecz również wiarogodnego 
źródła, >ż p. Stołypin pragnie wysunąć ńa widownię 
w Królestwie takie stronnictw o polityczne, któreby było 
uległem i posłusznem, z którem rosyjski premier miałby 
jak najmniej kłopotu.

Stąd te represye na stronnictwo demokratyczno- 
naroćcwe i instytucye, stworzone przy jego współudzia­
le, choć nie mające nic wspólnego z działalnością poli­
tyczną stronnictwa. P. Stołypin wie, że w. Królestwie 
Deinokracya Narodowa stanowi siłę, tę siłę więc p. Sto­
łypin pragnie złamać, pragnie kierownictwo, które dziś 
sprawuje z woli narodu Demokracya Narodowa, wy­
drzeć i oddać je do rąk realistom. Stąd ten i fawor 
dla stronnictwa Polityki Realnej. Sfery rządowe wiedzą 
dobrze, iż czynnika siły realiści nigdy nie przeciwsta­
wią, że będą zawsze powolnem narzędziem w rękach 
rządu, czekając na łaskawość sfer decydujących. „Sło­
wo" (organ realistów) przez pewien czas robiło groźne 
miny, twierdząc, iż realiści zadarmo nie oddadzą się... 
dziś jednak taktykę zmienili.

Oto ugodowe „Słowo" ogłasza już nowy pro­
gram, w którem każe na chwilę „zapomnieć o prawach 
naszych, a zająć się opracowywaniem obowiązków, jakie 
wskazaćby należało zgromadzeniu ustawodawczemu, 
odnośnie do ogółu państwa". I przy tein powołują się 
na politykę stańczyków galicyjskich. 1

„Opiera się ta akcya na przykładzie, zaczerpnię­
tym od naszych braci galicyjskicn, którzy całą silą wy­
stąpiwszy jako rzecznicy interesów ogólnych państwa, 
podnieśli finanse austryackie i tą drogą zyskali dla swe­
go kraju prawa, pod których wpływem zakwita dziś 
Galicyn. Gdyby nie wpływ Dunajewskich, Dzic-duszy- 
ckich, Bilińskich i Korytowskich w Wiedniu, ALStrya 
dzisiejsza nie byiaoy tern, czem jest, a w Krakowie 
rządziliby jeszcze Niemcy!"

Na takie to manowce wkracza myśl polityczna 
tutejszych polityków „realnych". Na szczęście społe­
czeństwo .pasze do tyle dojrzało politycznie, iż podobne 
szczątkowe objawy polityki polskiej nie zepchną go 
z rao obrane] linii walki o prawa narodowe, a hasło 
Neo-Realisty „powinniśmy zapomnieć o prawach naszych 
i pracować dla dobra Rosyi", przebrzmi bez głębsze­
go echa.

S .Z. BOŃCZA.

Bezpłodne protesty.
W kulturalniej szych, uczciwszych i ceniących zdo­

bycze konstytucyjne kołach niemieckich nie zarnilkeją 
protesty przeciw pruskiej polityce wywłaszczenia. Odzy­
wają się one nietylko na lewicy, lecz i na prawicy, 
zarówno w prasie, jak r.a zebraniach publicznych, 
w wielkich środowiskach ruchu politycznego, jak i wśród 
spokojnej ludności, która na ogół niewiele polityką się 
zajmuje.

„Mpżna spodziewać się —  woła jakaś „kobieta 
niemiecka" w liście do „Frankf. Ztg.“ —  że ten, kto 
wymyślił tc brutalne prawo, doczeka się jeszcze na zie­
mi stosownej nagrody, a każdy, kto pochwala lub po­
piera te ustawę, nie jest wart, żeby posiadał dach nad 
swoją głową. Bo co to znaczy, pozbawiać człowieka 
ojcowizny, tego ten chyba tylko nie potrafi Dojąć, kto 
nigdy w życiu rzeczywistej ojczyzny nie posiadał. Wpra­
wdzie iud polski otrzyma pieniądze za swoją własność, 
aie cO ma począć z temi pieniędzmi, gdzie się podziać ? 
Jest on wszędzie wyjęty z pod prawa; władze gminne, 
a także pozbawione serca osoby prywatne, paraliżują 
jego swobodę ruchów, utrudniają mu na wszelki sposób 
byt r.a innym gruncie. Cyganów wychowujemy sobie, 
narażamy się na wzgardę, na głęboką wzgardę.

„Mieszkałam długie lata w pobliżu granicy i wiem 
jak mało wymagający, jak wzruszająco przywiązani są 
właśnie Polacy, gdy obchodzić się z nimi dobrze. 
A. żołnierze polscy! Spełnili oni swój obowiązek w osta­
tnich wojnach, a teraz doczekali się takiej wdzięczno­
ści. Ileż serc matczynych ściskało się z bólu, ileż łez 
popłynęło, kiedy syn nie wracał, a teraz na starość 
mają ci ludzie utracić nawet nędzny skrawek piasczy- 
stej ziemi kartoflanej, gdzie serce przywiązane jest do 
każdego kamienia, do każdego krzaka, który wraz z ni- 
mi się zestarzał!"

Z innego stanowiska, niż odczuwająca sercem 
krzywdę wyrządzoną ludowi polskiemu „kobieta nie­
miecka", zapatruje się na położenie zbliżony przekona­
niami do konserwatystów autor broszury pt. „Polacy bez 
ziemi", wydanej pod pseudonimem „Wilhelm" przez

Le Ferment lub

używ aj Laotobaciline. Broszury i atesty na żądanie.

Lwów, ul. Psfiska 27.
Także i w aptekach. Kraków; Podwale 5.
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prof. Delbiiicka. Autor widzi tylko dwie możliwości: 
Aibo rząd zawrze pokój z Polakami, lub przynajmniej 
postara się o złagodzenie walki, a wtedy stosunki uło­
żą się pomyślniej, albo też nastąpi wywłaszczenie, a 
w takim razie także „spokojniejsze żywioły" polskie 
będą musiały stanąć otwarcie po stronie wzburzonych 
mas ludowych i rozpocznie się „walka rasowa bez żar 
dnych obsłonek, wojna na noże". O kulturalnem i go- 
spodarczem wyniszczeniu 4 milionów Polaków poważnie 
wcale mówić nie można. Następstwem wywłaszczenia 
będzie tylko spotęgowane rozgoryczenie i skupienie się 
wydziedziczonej ludności w miastach. Ludność robotni­
c a  wiejska spadnie na stopień proletaryatu miejskiego, 
a wtedy nastąpi międzynarodowe zespolenie się nędza­
rzy, słowem, zwycięstwo socyalizmu w dzielnicach pol­
skich. Tymczasem należy dążyć do celu wręcz przeci­
wnego. Trzeba utrzymać lud polski na roli i przez jego 
kulturalne i gospodarcze podniesienie pogłębić przepaść 
między nimi a niżej stojącymi rodakami z ir.nych dziel­
nic. — jest to jakoby echo znanego protestu Pawła 
Fussa i innych, popierających ruch ugodowy poiski, zie­
mian niemieckich w Poznańskiem.

Najdobitniejsze protesty przeciw polityce wywła­
szczenia odzywają się oczywiście w kołach wolnomyśl- 
nych, d»a których uchwalenie tej ustawy jest jaskrawym 
Ocjawenr. wzrastających znowu w Prusieeh wpływów 
konserwatywnych i antykonstytucyjnych. Więc „Beri. 
Tagebiatc" przemógł swoją niechęć do Polaków i wy­
stąpił z bardzo stanowczem potępieniem zamierzonego 
gwałtu i naruszenia fundamentów istniejącego porządku 
społecznego. Inne pisma, mniej impetyczne, ale szczer­
sze, wtórują mu, wykazując w oględniejszych słowach 
niesprawiedliwość i niekulturalność polityki antypolskiej. 
A jak zawsze, tak i tym razem najrozsądniej i najszcze­
rzej wyraża się o projekcie wywłaszczenia „Frankfur­
ter Ztg.:‘.

Pismo liberalne stwierdza w obszernym artykule 
wstępnym, że uchwalenie tej ustawy rówaa się prokla­
mowaniu zasady: „siła przed prawem11 i nazywa wstrę­
tnymi usiłowania hakatystćw i rządu, aby zasłonić fakt 
pogwałcenia sprawiedliwości i konstylucyi. V/ rzeczywi­
stości, oświadcza „Frankf. Ztg.11, ta ustawa sprzeciwia 
się zarówno konstytucyi pruskiej, jak i konstytucyi Rze­
szy i sprawiedliwości i dlatego w gruncie rzeczy nie 
może mieć wca.e mocy obowiązującej. „A ponieważ c tak 
ważne rzeczy idzie, musi każdy, kto uważa obronę pra­
wa i sprawiedliwości zs ważną podstawę życia państwo­
wego, zwalczać do upadłego takie prawodawstwo, Które 
w swoich następstwach oznacza upadek państwa pra­
wnego*'.

„Fr. Ztg11 wykazuje, źe Polacy n.ają być wogóle 
wyjęci z pod prawa, tylko dia tego, ponieważ są Pola­
kami, przeczy twierdzeniu, jakoby ludność polska dążyła 
do zdrady stanu, stwierdza, że polityka germanizacyjna 
ą  zwłaszcza kolonizacyjna naraziła żywioł niemiecki je­
dynie na straty i kończy uwagami następującemi:

„Interes narodowy nie pozwala na opuszczenie 
jasnegG gruntu prawnego, nie pozwala na wystąpienie, 
które sprzeciwia się zarówno zdrowemu poczuciu prawa 
jak i pojęciom c kulturze i spycha Prusy na niższy sto­
pień kulturalny. Czyż autorzy tej ustawy nie zdają sobie 
sprawy z niebezpiecznych jego następstw za granicą? 
Nie tylko szkody ekonomiczne uwadatniły się już w je­
go następstwie — w licznych wypadkach, jak przeko­
nywamy się z otrzymywanych listów. Polacy zerwali 
stosunki z firmami niemieckiemi — ale gorsza jeszcze 
jest nasza strata kulturalna zagranicą, obniżenie się po­
wagi Prus i Niemiec. Dowodzą tego dostatecznie słowa 
surowej nagany, wypowiadane wskutek ankiety poety 
polskiego Sienkiewicza, przez szereg wybitnych osobi­
stości, jak np. przez francuskiego przywódcę ruchu po­
kojowego, Fryderyka Passy.

„Także Niemcy za granicą odczuwają to już teraz.
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POWIEŚĆ.

(.Ciąg dalszy.)

Paweł odsunął się jeszcze o parę kroków, stanął 
we framudze... W tym dalekim kącie ktoś krył się, ktoś, 
który tak samo, jak on, nie brał udziału w rozmowie, 
nie należał do towarzystwa i chciał być jak najmniej na 
widoku. Był to Hilary Kamieniecki. Ale Paweł nie po­
znał odrazu swego wykwintnego teścia w tym starym, 
dziwnie ubranym, . nieuczesanym i nieogolonym panu, 
który wrósł w swoje krzesło, znieruchomiał w postawie 
niedołężnej i znękanej czy znużonej... Bezwiacms głowa 
oparła się o ścianę, ręce zwisły apatycznie, oczy pa­
trzały niespostrzegając, oczy osłupiałe. Można było my­
śleć, iż ten człowiek uman, gdyby nie gors koszuli, 
który podnosił s ię 'i opadał równomiernie w wolnym 
oddechu i nie strój światowy, modny smoking, w który 
nie odziewają .nieboszczyków... Hilary Kamieniecki wró­
cił w tym smokingu przed kilku dniami z jakiegoś po­
siedzenia na godzinę przed skonem córki — i odtąd 
nie mógł ani spać, ani jeść, ani nawet przebrać się.... 
Włóczył się po domu, omijając zdała salon, gdzie stały 
zwłoki, chcwat się w swoim gabinecie, szedł do kuchni 
i tam w rezultacie spędzał cale dnie śród służby, Zdzi­
wionej jego obecnością.

Pracowite uwijanie się tych spokojnych, trzeźwych, 
wesołych ludzi sprawiało mu uigę i kuchnia była jedy- 
nem miejscem, do którego nie zaglądała śmierć... Tak 

siekam kotlety, tak samo w rondlu perkotała zupa*

Jakżeż nasi hakatyści i wszechniemcy będą. mogli odwa­
żyć cię jeszcze na słowo nagany, gdyby Niemców za 
granicą to samo spotkało, co u nas Polaków? Czyż 
zapomnieli już oni o Niemcach w prowincyach bałty­
ckich ? Jeszcze cżas zastanowić się i nawrócić na drogę, 
którą wskazuje sprawiedliwość i kultura. Jeżeli to nie 
nastąpi, to szkody, spowodowane tą polityką, trudno 
badaj będzie kiedykolwiek naprawić".

Rzeczy wiście: czas jeszcze zawrócić. Jeszcze
ustawa o wywłaszczeniu nie jest uchwalona w pruskiej 
Izbie panów i zatwierdzona przez króla. Ale rząd pru­
ski i hakatyści nie zawrócą bez przymusu z drogi bez­
prawia, a zmusić do tego mogłaby ich tylke uczciwa opi­
nia publiczna niemiecka. Kolo polskie w parlamencie 
niemieckim zapowiedziało przy obradach nad budżetem 
wniesienie odpowiedniej rezolucyi w sprawie wywła­
szczenia. Przy obradach nad dotyczącą tej samej sprawy 
interpelacyą, wszystkie stronnictwa, oprócz konserwa­
tywnych i narodowo-liberalnego, . potępiły stanowcza 
postępowanie Prus, ale nad iuterpelacyaini nie odbywa 
się głosowanie w parlamencie niemieckim. Rezolueya 
natomiast będzie poddana pod glosowanie. Gdyby te 
wszystkie stronnictwa, które przy interpelacyi napiętno­
wały wywłaszczenie, postanowiły głosować jednomyślnie 
za zapowiedzianą rezolucyą polską i z góiy ogłosiły 
ten zamiar, to rząd pruski może namyśliłby się jeszcze 
i zawahałby się w chwili ostatniej, Ale na taką akcyę 
przeciwnicy pruskiej polityki gwałtu zaobyć się nie po­
trafią i bardzo jest wątpliwe, czy ośmielą się na po­
parcie rezolucyi polskiej, gdy będzie oddana pod głoso­
wanie. Co innego protestować w prasie i na zebraniach, 
bo to nie obowiązuje jeszcze do niczego, i dlatego te 
protesty, jakkolwiek brzmią sympatycznie, znaczenia 
praktycznego nie mają, pozostaną bezpłodne, bo nie są 
wyrazem silnej woli, aby położyć kres polityce gwałtu 
i bezprawia i zmusić rząd pruski do szanowania nie- 
tylko litery ale i ducha ustawy. ■

Wiadomości polityczne.
PRUSKI SYSTEM WYBORCZY.

Wobec znanej odpowiedzi Ks. Biilowa na wniosek 
w sprawie reformy wyborczej w sejmie pruskim i wo­
bec krwawych demonstracyj berlińskich z tego powodu, 
warto przypomnieć jaką jest ordynauya wyborcza 
do sejmu pruskiego. Oto mianowicie wyborcy w Każ­
dym okręgu są podzieleni na trzy klasy: do pierwszej 
należą najwyżej opodatkowani, którzy płacą jedną trze­
cią część podatków, wpływających z danego okręgu, do 
drugiej niżej opodatkowani, na których przypada także 
jedr.a trzecia część podatków, a do trzeciej reszta. Każ­
dy z okręgów podzielony jest na poddziały, a zdarza się, 
że podczas gdy w jednem miejscu wystarcza płacić 10 
marek podatku, aby należeć do pierwszej klasy prawy- 
borców, w innem z podatkiem nawet 2000 należy się 
do trzeciej klasy.

Każda z trzech klas prawyborećw wybiera równą 
liczbę wyborców, którzy się następnie zbierają razem 
i głosują jawnie na posła do sejmu pruskiego z danego 
okręgu.

jak widzimy, jest to system niesłychanie niespra­
wiedliwy, który już od Bis.narka otrzymał nazwę, „naj­
nędzniejszego z systemów wyborczych na świecie11, 
a który nie może być porównywany z żadnym syste­
mem kuryalnym, choćby nie wiedzieć jak niesprawiedli­
wym. Przy systemie kuryalnym ostatecznie bowiem ró­
żne warstwy społeczeństwa maią swych reprezentantów 
w ciele ustewodawczem, wobec zaś ordynacyi pruskiej 
pierwsze dwie klasy prawyborców, stanowiące znika­
jącą mniejszość społeczeństwa, majoryzują je bezwzglę­
dnie.

tak samo pslił się gorący i radosny ogień..; Lubił pa- 
trzać i zdawało mu się, że zapomina... Przesiedział 
z kucharzami, którzy nie mieli bolesnych mir i nie ga­
dali mu kondolencyj, całą noc... przed godziną wycią­
gnięto go z kuchni na eksportacyę i zjawił się brudny, 
w zgniecionej koszuli, w zmiętern ubraniu, z twarzą 
okropną, zaszył się w kąt najciemniejszy, nie witał się 
ze znajomymi, nie poznawał członków rodziny... Pani 
Henryetta powtarzała wszystkim, żeby usprawiadliwić 
zachowanie się m ęża: „mon pauvrc mari est abime de 
douleur... il adurait Aga" —- i nie zwacano ;:a niego 
uwagi. On zaś, pozornie obojętny na wszystko, znosił 
mękę bez miary i nie widział jej kresu. Przez wszystkie 
te dnie od chwili, gdy w oczach jego zaczęło drgać i 
prężyć się i charczeć ciało córki, wsłuchiwał się i sły­
szał ciągłe bicie własnego serca, szybkie przerywanie, 
nierówne i bał się, ze ustanie, że pęknie, że niewytrzy- 
mają kruche ścianki tętnicy i czekał, że już za mgnie­
nie... Wstrzymywał oddech, słuchał... Książki lekarskie, 
które v/ertcwał niegdyś, troskliwie, nauczyły go rozu- 

.mieć, poznawać, przewidywać, i on wiedział z pewno­
ścią mimo niedomówień doktora, że tak zw. zwapnienie, 
arteria scierosa, trawi jego organizm.

l y i  w trwodze, każdego wieczoru zasypiał ze stra­
chem i lubił budzić się jak najczęściej w nocy, żeby od­
zyskiwać świadomość życia, błogą świadomość, iż on 
jeszcze jest tu na ziemi, żeby czuć rozkosz istnienia, 
co rana cieszył się i myślał zarazem, że to może osta­
tni jego dzień,.. A w chwili, gdy córka zaczęła w kon- 
wulsyach przedzgonnych Dić powietrze rękami i chwytać 
rzężącemi płucami oddech i rzucać się na posłaniu w bez­
nadziejnej wajce, gdy oczy jej zaszły mgłą konania, do­
piero w owej straszliwej chwili poznał, zrozumiał, wchło­
nął ohydną treść śmierci... Stiach końca nocy i nicości, 
z którym chodził odóawna po świecie, strach rozumowy,

jak bowiem statystyka urzędowa wykazuje, pra­
wy horcy pierwszej klasy wynoszą w całych Prusieeh 
4 pre, ogółu głosującego, drugiej klasy 13 prc„ z trze­
ciej 33 pre. Ponieważ każda z klas oddaje taką sa­
mą liczbę głosów na posła, więc razem 17 pre. 
ludności ma tych głosów dwa razy tyle co 83 pre.

I v/ obronie taniego tc  systemu wyocrczego rząd 
pruski grozi niedwuznacznie bezwzględnym przelewem 
krwi, domagającym się jago zmiany.

ZNIESIENIE SĄDÓW WOJENNYCH.
Sprawa zniesienia sądów wojennych, na czas po­

koju naturalnie, stała się we francyi w obecnej chwili 
arcyaktualna, postawiono ją bowiem na pierwszym pun­
kcie porządku obrad parlamentu. Wedle projektu zbro­
dnie i przestępstwa żołnierzy armii i marynarki wojen­
nej mają odtąd sądzić trybunały zwykłe, na osobnych, 
wyłącznie ku temu zwołanych posiedzeniach. Trybunał 
apelacyjny dla tych spraw, będzie skomponowany 
w sposób specyalny, gdyż składać się ma z 4 człon­
ków trybunału i 3 oficerów. Cały zaś szereg przestępstw 
i zbrodni c  charakterze ściśle wojskowym, a więc ty­
czących się dyscypliny i wzajemnego stosunku prze­
łożonych ' i podwładnych, będzie należeć bezpośre­
dnio do owego mieszanego trybunału apelacyjnego.

Projekt ten eddawna stanowił jeden z głównych 
punktów programu stronnictw radykalnych, niema więc 
wątpliwości, że zostanie uchwalony.

NOWY PREMIER BELGIJSKI.
Wiadomo już z telegramów, że prezydenturę gabi­

netu belgijskiego po zmarłym nagle Troozie objął do­
tychczasowy prezydent Izby poselskiej Schollaert (Skol- 
lart), którego odrazu opinia publiczna wskazała jako 
najodpowiedniejszą ku temu osobistość.

Schollaert, podobnie jak Trooz, pochodzi z Lou- 
rain, gdzie się urodził w r. 1S51. Karyerę polityczną 
rozpoczął w Radzie prowincyonalnej Brabancyi. Do par­
lamentu wszedł vr r. 1888, był ministrem oświaty w pierw­
szym gabinecie de Smet de Nayera, a zachował ją 
w gabinecie Vandenpeerebooma, po jego zaś upadku 
został pierwszym wiceprezydentem, a następnie prezy­
dentem Izby.

Najważniejszą obecriię dla rządu i parlamentu 
w Belgii jest sprawa Kongo. Owoż Schollaert był uwa­
żany jako jeden z tych posłów na prawicy, t. j. wła­
śnie partyi katolickiej, którzy domagali się zmian na 
korzyść Belgii w projekcie cesyi, przedłożonym przez 
króla, a podpisanym przez cały gabinet poprzedni. Tym­
czasem Schollaert objął kierownictwo niezmienionego 
gabinetu Trooza, co ma oznaczać, Se i w projekcie 
cesyi Konga nic się nie zmienił...

Mimoto sądzą, że Schollaert zdołał wyjednać nie- 
oficyslnie, ale prywatnie pewne ustępstwa ou króla Leo­
polda i ia  dlatego objąf rządy. W każdym jednak razie 
część własnych jego stronników wystosowała zaraz po 
objęciu przezeń prezydentury, ostre upomnienie pod je­
go adresem. Mianowicie dziennik „Patriotę", organ te­
go odłamu katolickiej prawicy, który najgwałtowniej ata­
kował politykę króla, oświadczył po nominacyi, że Schol­
laert został premierem po konferencyi z królem, aie bez 
konferencyi z prawicą. Jest więc wolnym od wszelkich 
zobowiązań wobec prawicy, która nawzajem niema wzglę­
dem niego żadnych zobowiązań w sprawie Konga.

Brzmi to jak groźba, co jednakże nie przeszka­
dza, ża po objęciu rządów przez Schollaerta zaznaczyło 
s'ę pewne polepszenie usposobienia w parlamencie.

ZATARG WŁOSKO-ABiSYNSNI.
Jak się zdaje, sprawa starcia krwawego pograni­

cznego włoskc-abisyr.skiego w północno-wschodniej Afry­
ce, która chwilowo obudziła nawet obawy nowej wojny 
Włoch z Menelikiem, została już stanowczo, a pokojo-

strach przewidującej myśli stał się trwogą rzeczywistą, 
fizyczną odrazą, rozpaczliwem przerażeniem ciała, które 
przekonało się o tem, co je czeka... Hilary Kamieniecki 
widziar nieustannie ów salon, pełen smrodu, zieleni i 
świateł, pełen żałobnych, spłoszonych i szepczących lu­
dzi, i katafalk, i trumnę, a w trumnie siebie samego, 
trup w tużurku, w nowych bucikach, i pogrzeb, i dół 
wymurowany... Dlatego obłąkanemi oczami patrzał przed 
siebie, wciąż wr jednym kierunku... Nie spostrzegł Pawła, 
który stał obok, a gdy panna Maryncia zbliżyła się do 
niego, nie słyszał jej słów.

—  Ksiądz kanonik chciałby odłożyć eksportacyę 
na jutro rano, jeśli papa nic niema przeciwko leniu —  
powtórzyła córka.

—  Ja nie wiem — odparł pokornie i cicho.
—  Podobno socyaliści będą strzelali...
—  Nie wiem.
1 nie mówił nic więcej. Panna Maryńcia przyglą­

dała mu się z litością i cofnęła się ku drzwiom, gdzie 
stały kupą panny.

Spojrzenie Pawia przebywało tam oddawna. Od­
szukał księżniczkę i nie chciał z nią rozstawać się. 
W zmartwiałem sercu budziło się coś, jak gdyby przy­
pomnienie dalekiego snu, dalekich lat, odzywało się 
echo przebrzmiałej radości, majaczyła błękitna smuga na­
dziei... Przed wzrokiem stawały obrazy na podobieństwo 
tych, które ukazują się człowiekowi* gdy powiew przy­
niesie mu dc celi więziennej wenie wiosenne, gdy czy­
jeś usta zanucą za kratą pieśń swobody i młodości, 
obrazy, nad którymi płacze ż a l . o których marzy tę­
sknota . . .

(C. d, n.)
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'.vo załatwiona. Kierownik włoskiego poselstwa w stoli­
cy Abissynii Addis-Ababa, otrzymawszy polecenie przed­
stawienia sprawy cesarzowi Menelikowi, uczyni! to oso­
biście. Menelik był mccno zdziwiony jego opowiadaniem, 
'wyraził gorące ubolewanie i pragnienie, aby to Drzed- 
śtawienie sprawy okazało się przesądzonem, ale przy­
rzekł ukarać surowo winnych i wypłacić wszelkie od­
szkodowania. Istotnie też natychmiast potem cndział 
abisyński coftiął się ze spornego terytoryum.

Włochy, korzystając z pokojowego załatwienia rze­
czy, ą nauczone doświadczeniem, zamierzają przeprowa­
dzić pośpiesznie obwarowanie okolic Loghi, którego pla­
ny są już oddawna gotowe.

Teciinistsa reforaa administfâ i.
Nawiązując do interpelacyi mojej, wniesionej na 

czwartkawem posiedzeniu Rady miejskiej, pozwalam 
sobie przesłać, Szanownej Redakcyi następujące uwagi:

Reforma administracyjna w obszernem słowa zna­
czeniu (t. zw. reforma z e w n ę t r z n a )  obejmuje prze­
kształcenie władz administracyjnych, utworzenie instan- 
cyj, zmiany granic właściwości władz i reformę postę­
powania administracyjnego.

Reforma administracyjna w Sciślejszem znaczeniu, 
zwana także retormą t e c h n i c z n ą ,  obejmuje jedynie 
uproszczenie i przyśpieszenie toku urzędowania kancela­
ryjnego i konceptowego.

Gdy reforma z e w n ę t r z n a  wymaga opracowa­
nia licznych zarysów ustawodawczych i oczywiście 
dłuższego ' zasu, a nadto łączy się w niektórych donio­
słych punktach ściśle % układem stosunków politycznych, 
to reformę wewnętrzną może rząd wprowadzić z łatwo­
ścią wskazówkami i zarządzeniami czysto wewnętrznemu

Mimo, że ogólna poprawa obecnych stosunków 
wewnętrznego urzędowania u władz administracyjnych 
jest sprawą Tprost piekącą, rząd dotychczas nie wydał 
takich zarządzeń, zezwolił natomiast tylko na wprowa­
dzenie nowego toku urzędowania u władz administra­
cyjnych Austryi Dolnej na podstawie t. zw. „Pouczenia 
urzędowego dla c. k. starostw", wydanego przez na­
miestnictwo dolno - austryackie w r. 1905 na podstawie 
wypróbowanego już projektu, opracowanego przez bar. 
Hohenbrucka, starostę w Ober-Holłabrunn.

Praktyczność nowego toku urzędowania, który po ­
wszechnie nazywają systemem z Oberhcllabrunn, zachę- 
c ła władze krajowe kilku prowincyj austryackich (także 
namiestnictwo lwowskie dla Kilku departamentów i kilku 
starostw) i niektóre gminy miejskie do zaprowadzenia 
go u siebie,

Do gmin tych należy i Kraków. Przed pięciu la­
ty polecił prezydent miasta Krakowa jednemu zc star­
szych urzędników konceptowych, p. Piotrowi Banasiowi, 
radcy magistratu, aby zbadał sprawę uproszczę 
nia toku urzędowania i przedłożył odpowiednie wnioski.

Zebrawszy i opracowawszy bardzo obfity materyał, 
opracował p. Banaś podręcznik, ogłoszony pod tytułem 
„Prawidła nowego toku czynności kancelaryjnych i ' upro­
szczonego sposobu załatwiania spraw w Magistracie sioł. 
król. m. Krakowa".

Oczywiście podręcznik jest zastosowany do po­
trzeb magistratów miast więsszych o własnym statucie, 
a w szczególności do potrzeb magistratu krakowskiego. 
Mimo- tego szczególnego swego przeznaczenia, podrę­
cznik ten może także służyć dla w s z y s t k i c h  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w Galicy i jako 
przewodnik w zrełormowsnem urzędowaniu.

Część III jest jeszcze w druku Treść przepisów 
podręcznika („Prawideł") przedstawia się w najkrćtszem 
uchwyceniu, jak następuje:

Podstawy istotne wewnętrzaj reformy administra­
cyjnej są prawie te same, co analogicznej reformy sądo­
wej, uskutecznionej z okazyi wprowadzenia nowego po­
stępowania w sprawach cywilnych. Główną zasadą jest 
szybkość w załatwianiu spraw. Powinno się urzędować, 
jak na poczcie.

Skutkiem przyjęcia tej zasady, koniecznym jest po­
dział pracy, zestawiony na podstawie opracowanego sy­
stematycznie „Rozkładu czynności", a więc d e c e n t r a -  
l i z a c y a  magistratu na potrzebną liczoę w y d z i a -  
i ó  w (departamentów), z k t ó r y c h  k a ż d y  s t a n o -  
w i s a c n o i s t s y  u r z ą d .

Przy tworzeniu wydziałów, należy baczyć na to, 
aby poszczególnym wydziałom przydzielić sprawy ile 
możności jednolite lub pokrewne, rzeczowo niepodzielne, 
tak, aby każdy wydział miał u siebie skupione wszyst­
kie rodzaje spraw przydzielonej mu gałęzi administra­
cyjnej.

Z poszczególnymi wydziałami będą połączona miej­
scowo (w tym samym lokaiu) odpowiednie urzędy po­
mocnicze.

Dalszem następstwem podziału pracy jest utworze­
nie oddziałów kancelaryjnych, których z reguły ustana­
wia się tyle, ile jest wydziałów. Te oddziały kancela­
ryjne są miejscowo połączone z danymi wydziałami Je­
żeli w jednym oddziale kancelaryjnym wpływ dzienny 
przenosi tocznie 10.000 liczb czynności, to oddział taki 
dzieli się na dwie sekeye, które urzędują obok siebie 
w  tym samym, pokoju.

Obok oddziałów kancelaryjnych, ustanowionych 
dla poszczególnych wydziałów magistratu, istnieć będą 
wspólne dla wszystkich wydziałów magistratu kanceisrye.

stanowiące część składową wydziału*) dla „Spraw ró­
żnych" i z nim miejscowo połączone.

Podręcznik krakowski wprowadza dia oddziałów 
kancelaryjnych ułatwianie, nieznane dotąd w Austryi ani 
też w Niemczech, t. j. w s K a ź n i k (indeks) kartkowy, 
ułożony ściśle abecadłowo, jak słownik.

Na podstawie tego wskaźnika można w przeciągu 
pół miputy stwierdzić, czy akt pewien znajduje się w da­
nym wydziale, odszukać go i wydać go z szafki termi­
nowej łub spisown.i (Oczywiście każdy oddział kance­
laryjny — względnie każdy wydział —  będzie miał swój 
osobny wskaźnik, podobnie jak osobny dziennik i oso­
bną _spisownię — registraturę). Oszczędność na czasie 
przez wprowadzenie tego wskaźnika ma ala urzędowa­
nia wewnętrznego pierwszorzędne w reformie znaczenie.

Główną zasadą dla r z e c z o w e g o  załatwiania 
spraw jest w zreformowanem postępowaniu: urzędnik
konceptowy powinien administrować a nie urzędować 
mechanicznie, t. j. załatwiać sprawy, a nie „kawałki" 
urzędowe. Urzędnikowi konceptowemu powinno się od­
jąć wszelki balast, krępujący rzeczowe załatwienie spraw, 
a więc wszelką zbyteczną pisaninę. Stąd urzędowanie 
ustne w drobniejszych sprawach powinno się przyjąć za 
regułę. Przegląd poczty przez naczelnika wydziału nastę­
puje dopiero po wciągnięciu jej ćo dziennika i przydzie­
leniu. Dla usunięcia zbytecznej pisaniny służą druki, 
formularze i stampiiie. U r z ę d n i k  k o n c e p t o w y  
p i s z e  t y l k o  n?, a k c i e  w s k a z ó w k ę  a l a  o d ­
d z i a ł u  k a n c e l a r y j n e g o ,  k t ó r y  d r u k  l u b  
f o r m u l a r z  m a  w y p e ł n i ć ,  a l b o  k t ó r e j  
u i  y ć s t a m p i 1 i i.

Zarys załatwienia (koncept) pisze się tylko w tych 
przydadkach, w których nie można posłużyć się drukiem 
lub stampilią. Przez wydatne wprowadzenie druków i 
stampil zmniejszy się pisanina o 4/a części. Wpływu 
dziennego 80 proc. załatwia się w tym samym dniu po 
otrzymaniu poczty, a zadanie urzędnika konceptowego 
ograniczy się do r o z s t r z y g a n i a  s p r a w  i w ogóle 
k i e r o w a n i a  c z  y n n o ś r. i a m i.

Dalszym dodatnim skutkiem reformy jest to, że 
liczba urzędników konceptowych nie będzie wymagała 
powiększenia na czas bardzo długi; liczba zaś urzędni­
ków kancelaryjnych będzie może potrzebowała nieznacz­
nego powiększenia.

Jednak przygotowanie zawodowe przyszłych urzę­
dników kancelaryjnych, mających urzędować na podsta­
wie nowych „Prawideł", musi być inne, wyższe, od wy­
maganego dotychczas. Będą musieli oni składać prakty­
czny egzamin przed zamianowaniem, a w tym celu od­
bywać się będą kursy ped kierunkiem inspektora kance­
laryjnego, którym będzie prawdopodobnie na początek 
autor podręcznika, radca Banaś.

Do przyśpieszenia toku urzędowania przvczynią się 
także w niemałej mierze przewidziane w „Prawidłach" 
s e n a t y  m a g i s t r a t u  a l n e  do obrad naradczych 
(kolegialnych).

Nowa procedura wGioazi już w czasie najbliższym 
w życie, na razie w dwu wydziałach magistratu krakow­
skiego.

Nieocenionej, noże niedocenionej wagi dla popra­
wy naszych stosunków administracyjnych, a szczególnie 
dla p r z y ś p i e s z e n i a  t o k u  u r z ę d o w a n i a  
byłoby, gdyby wszystkie władze państwowe i autonomi­
czne poszły w ślady magistratu Krakowskiego.

Liczne od lat apele w tym względzie, także z mo­
jej strony w parlamencie i w Radzie miejskiej, dotąd 
pozostały prawie bez skutku.

Magistrat lwowski miałby obecnie sprawę bardzo 
ułatwioną. Mógłby odnieść się do Krakowa o „pożycze­
nie" radcy Banasia, a ten. łącznie z wyznaczonym do 
tego oersor.alem tutejszego magistratu mógłby najpóźniej 
w ciągu roku zainstalować zewnętrzną -eformę admini- 
stracyi w gmachu ratuszowym.

Dr. ROGER BATTAGLIA.

Pożyczki na włości rentowe.
Pod przsdwod.iictwem marszałka krajowego Sta­

nisława hr. B a  d e  n i e g o  odbyło się w gmachu sej­
mowym posiedzenie krajowej komisyi dla włości rento­
wych, w któreni wzięli udział członkowie komisyi pp.: 
Aleksander JDąmbski, dr. Jan Hupka, dr. Michał Koi ol, 
dr. Piotr Stebelski, Klemens Torosiewicz i dr. Jan 
Waygart.

Jako komisarz rządowy był obecny radca namie­
stnictwa Bogumił Szeligowski.

Referował sprawy kierownik biura kraj. komisyi 
dla włości rentowych, radca Wydziału kraj. dr. Henryk 
3awczvński.

P o  przyjęciu do wiadomości protokołu z ostatnie­
go posiedzenia kraj. komisyi dla włości rentowych, przy­
stąpiła komisyu oo rozpatrzeń podań wniesionych o po­
życzki rentowe. Po dłuższej dyskusyi przyznano nastę­
pujące pożyczki rautowe:

Opowiecie b o c h e ń s k i m  jedną pożyczkę w wy­
sokości 6.000 kor.

W powiecie b r z e s k i m  jedno pożyczkę w kwo­
cie 10.000 kor.

W powiecie n o w o s ą d e c k i m  dwie pożyczki, 
jedną w kwocie 7.300C kor. i jeemą w kwocie 5.000 
koron.

*) Wydział ten otrzyma liczbę porządkową, tak, jak
inne.

dwie pożyczki, 
w kwocie 2.400

jedną pożyczkę 

jedną pożyczkę 

jedną pożyczkę 

jedną pożyczkę

W powiecie l i m a n o w s k i m  
jedną w kwocie 6.000 kor., i iedną 
keron.

W powiecie r o p c z y c k l m  
w kwocie 4.C00 kor.

W powiecie r z e s z o w s k i m  
w kwocie 11.000 kor.

W potriecie n i z i a r . s k  i m 
w kwocie 3.000 kor.

W powiecie j a r o s ł a w s k i m  
w kwocie 4.000 kor.

W powiecie c i c s z a n o w s k i m dwie pożyczki, 
jedną w kwocie 19.000 kor. i jedną w kwocie 14.000 
koron.

W powiecie 1 i s k. i m jedną pożyczkę w kwocie 
4.00G kor.

W powiecie s t a r o s a m b o r s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 3.000 kor.

W powiecie S a m b o r s k i m  dwie pożyczki, je­
dną w kwocie 6.000 koron i jedną w kwocie 3.200 
koron.

W powiecie g r ó d e c k i m  jedną pożyczkę w kwo­
cie 9,000 kor.

W powiecie l w o w s k i m  dwie pożyczki, jedną 
w kwocie 25.000 kor. i jedną w kwocie 7.000 kor.

W powiecie p r z e m y  ś l a ń s k  i m ośm pożyczek, 
jedną w kwocie 7000 kor., cztery pożyczek po 5000 
kor., dwie pożyczki po 5000 kor. i jedną pożyczkę 
w kwocie 4000 kor.

W powiecie k a m i c n e c k i m  czternaście poży­
czek, jedną w kwocie 25.000 koron, jedną w kwocie
24.000 Kor., jedną w kwccie 18.000 kor., jedną w kwo­
cie 14.000 kor., dwie po 10.000 kor., jedną w kwocie
9000 kor., jedną w kwocie 8000 kor., jedną w kwocie
7000 kor., jedną w kwocie 6500 kor., jedną w kwocie
6000 kor., jedną w kwocie 5500 kor., jedną w kwocię
500C kor. i jedną w kwocie 1400 kor.

W powiecie s o k a 1 s k i m dwanaście pożyczek, 
jedną w kwocie 12.000 koron, jedną w kwocie 8300 
kor., jedną w kwocie 7000 kor,, dwie no 65C0 kor., 
jedną pożyczkę w kwocie 6000 kor., jedną pożyczkę 
w kwocie 4000 kor., jedną pożyczkę w kwocie 3500 
koron, dwie pożyczki po 3000 koron, jedną pożyczkę, 
w kwocie 2500 ker. i jedną j pożyczkę w kwocie 2000 
kfKon.

W powiecie r o h a t y ń s k i m  jedną pożyczkę 
w kwocie 10.000 kor.

W powiecie ż y d a c z o w s k i m  jedną pożyczkę 
w kwocie 6000 kor.

W powiecie s t r y j s k i m  jedną pożyczkę w kwo­
cie 10.000 kor.

W powiecie d o i i n i a ń s k i m trzy pożyczki, je­
dną w kwocie 26.000 kor., jedną pożyczkę w kwocie
10.000 kor. i jedną pożyczkę w kwocie 3500 kor.

W powiecie r. a d w ó r n i a ń s k i m jedną pożycz­
kę w kwocie 5000 kor.

W powiecie z b a r a s k i m  ośm pożyczek, jedną 
w kwocie 35.000 kor., jedną pożyczkę w kwocie 22.000 
kor., jedną pożyczkę w kwocie 14.000 kor., jedną po­
życzką w kwocie 11.000 kor., jedną pożyczkę w kwo­
cie 8000 kor., jedną pożyczkę w kwocie 6000 koron, 
jedną pożyczkę w kwocie 5000 koron, jedną pożyczkę 
w kwocie 3000 kor.

Ogółem przyznała krajowa Komisy a dla włości 
rentowych na ostatniem posiedzeniu 68 pożyczek rato- 
wych w sumie 581.800 koron, zaś od chwili \*'ejścia 
w życie tej instytucyi przyznano ogółem 221 pożyczek 
rentowych w sumie 2,113.650 koron.

Borysławska „spółka" przed sądem.
Przemyśl, 20 stycznia.

(Piąty dzień rozprawy).
Dzisiejszy piąty z rzędu dzień rozprawy przeciw 

b^orysławskiej „spółce” —  powszechnie nazwanej „Actien- 
geselschaft" —  rozpoczął się od przesłuchania nowego 
świadka Wolnego.

§ w. W o I n y, właściciel dóbr, figurujący w po­
przedniej rozprawie jako oskarżony, obecnie rzeczywi­
ście . wolny od zarzutu wymuszenia zeznaje, ze w kan- 
celaryi Zadereckiego bardzo parł ku umowie, czemu 
sprzeciwił się jednak sam dr. Zaderecki dlatego, ponie­
waż polegał na rzekomo niezbitych dowodach Hirsch- 
haula.

Na zapytanie przewodniczącego, kto był w kan- 
celaryi dra Zadereckiego oprócz niego, świadek wyja­
śnia, że był Klinghofer. mundant Bielski i Pomorski, 
którego zeznania w poprzedniej rozprawie obciążające 
były nieprawdziwe, wskutek czego zmuszony by? nawet 
wytoczyć Pomorskiemu proces o oszczerstwo.

P r z e  w.: Czy groził gdzie Jaworski łub dr. Za­
derecki Kornhaberowi wniesieniem dochodzeń karnych 
przeciwko niemu, jeśli ugody nie zawsze?

Św.: Tego nigdzie nie słyszałem, wątpię również 
bardzo, aby ludzie jak Kornhaber lub jaworski, bici 
vr procesach, dali się lada jaką pogróżKą odstraszyć.

P r z e w.: Jakiż interes miał dr. Zaderecki lub Ja­
worski we wniesieniu oskarżenia przeciwko Kornhaberowi?

Ś w.: Nie pamiętam, nie niogę tego powiedzieć.
Dr. 'Zaderecki stara się w miejsce świadka odpo­

wiedzieć na ostatnie pytanie przewodniczącego. Podaje 
on, źe ostatecznym celem wniesienia oskarżenia była

Nińiejszem uprzejmie uwiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż zaszczytnie znany m ł f T T „  te t*, V  •  U
Sflapzw i prasBwiia Mer p°<i ^  Władysława Solika W  c t O I I H l

przedtem FR. MROZiŃSK! został przeniesiony z końcem grudnia r. z. na tę saną 
ulicę, lecz pod Nr. 4 vis a vi3 dawnego sklepu (obok Wgo Bełtowskiego). Po­
lecając mą firmę nadal łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności kreślę się

we Lwowie ul. Sobieskiego 4 .
Cenniki gratis. 9921
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?łęboka chęć zemsty ze strony jaworskiego, ponieważ 
ego w sprawie gruntowej Hałuszki chciał Kornhaber 
..wpędzić" do aresztu.

ŚwJ julian J a w o r s k i ,  słuchacz akademii laso- 
vej, syn oskarżonego zeznaje w ruskim języku i sprze- 
:iwia się temu, aby ojciec kiedykolwiek groził wymu­
szeniem.

Ostamim świadkiem w dochodzeniu dowodowem 
rył Henryk S t e i n ,  który w czasie krytycznych zajść 
oskarżonych mieszkał wspólnie z Julianem Jaworskim we 
„wowie. Razu jednego — jak zeznawał —  przyszedł 
wieczorem do ich pomieszkania oskarżony jaworski 
wraz z dr. Zadereckim, którzy po jakimś czasie wszczęli 
gorętszą rozmowę, graniczącą poniekąd z kłótnią.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy nie słyszał pan, jaki 
był przedmiot tej ożywionej rozmowy między drem Za- 
dereckim a Jaworskim?

Ś w. : Tyle tylko mogę sobie przypomnieć, że dr. 
Zaderecki przytaczającjjjakiś paragraf, zakazujący taje­
nia karnej sprawy, nakłaniał do wniesienia skargi prze­
ciwko Kornhaberowi. Jaworski zaś nigdy nie był prze­
konany, aby pogłoska o przekupieniu radcy Kohmana 
była prawdziwą.

Na tern ukończono przesłuchanie dowodowe świad­
ków i rozprawę przerwano do południa. Popołudniu nie 
zjawił się oskarżony jaworski, podając za przyczynę 
swego nieprzybycia silny stan zdenerwowania. Wysiana 
celem . stwierdzenia stanu rzeczy komisya, złożona 
z dwóch lekarzy sądowych i radcy Linka, konstatujc- 
prawdziwość zapodanej słabości, z powodu której Ja­
worski musi do dnia następnego odpocząć w łóżku. 
Trybunał odracza wskutek zapodania komisyi rozprawę 
cc dc Jaworskiego do dnia następnego.

Tymczasem rozpatruje w dalszym ciągu równole­
głą z tym procesem sprawę oskarżenia Wolnego prze­
ciw Pomorskiemu, który miał złożyć w poprzednim pro­
cesie fałszywe zeznania na niekorzyść Wolnego,

Oskarżony Pomorski, były sekretarz korporacyi 
metalowców w Dohobyczu, zdradza olbrzymie przygnę­
bienie i zdenerwowanie, które sprawia silną bladość na 
obliczu i pewien objaw wyczerpania fizycznego. Zezna­
jąc, każe sobie podać krzeszło, gdyż czuje się chorym.

Obrońcy oskarżony nie ma, prosi o udzielenie mu 
wskutek ubóstwa obrońcy z urzędu, co też trybunał 
uchwala. Broni więc Pomorskiego z urzędu radca 
sądowy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak się miała sprawa 
w kancelaryi dra Zadereckiego ?

O s k a r ż o n y :  Mis wiem, Czy z nieba mogło 
spaść na mnie jakie oskarżenie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Mów pan do rzeczy.
O s k a r ż o n y :  Przybyłem do kancelaryi dra Za- 

dereckiego z Klingi: oferem, aby ugodę doprowadzić do 
celu.

Miałem w tern interes, ponieważ moja żona miała 
udział ii Jaworskiego, którego wszędzie pilnowałem. Dr. 
Zaderecki czekał do godz. 6 wiscz., aż do której miał 
śię u niego zjawić Kornhaber. Skoro ten nie przyszedł, 
rzekł dr. Zaderecki: „teraz idźcie, jak się wniesie do­
niesienie, to będzie Kornhaber siedział w Kryminale". 
Wclny zaś obecny w kancelaryi, uradowany z uśmie­
chem na ustach powiedział „teraz muszą być pie­
niądze!"

Prokurator w szeregu pytań stwierdza sprzeczność 
zeznań oskarżonego w poprzedniej i tej rozprawie.

Przesłuchany świadek Klinghofer składa winę wnie­
sienia skarg r.a dra Zadereckiego, nie umie zaś wytłu- 
mcczyć, w jakim celu lub charakterze miał Wolny 
„W żarcie" powiedzieć, wskazując na kieszeń, teraz tu 
będzie 3C.000 zł.

Tutaj Pomorski przerywa i uskarża się przed try­
bunałem, że Wolny jako świadek, jakkolwiek dwukrotnie 
upomniany, jawi się między audytoryum.

Przewodniczący przywołuje Wolnego, ten zaś 
udając, czy rzeczywiście nie słysząc, co sit zmyka 
ze sali.

Ordynans na polecenie przewodniczącego przywo­
łuje Wolnego z kurytarza.

P r z e  w .: Czego pan mimo dwukrotnego upo­
mnienia zjawił się w sali przesłuchań?

Ś w i a d e k ,  nastawiając ucho, niby głuchy: Wsze­
dłem na małą chwilkę i zaraz sam się wyniosłem 
(śmiech na sali).

P  r z e w .: Wiedział pan, że do saii panu jakc 
świadkowi wejść nie wolno.

Ś w .: Nic nie słyszałem i nic nie wiem (śmiech 
powtórny na saii).

P r z e  w.: Więc niechaj się pan więcej nie jawi.
Ś w i a d e k  (będący, jak się zdaje, w podnieceniu 

alkoholicznem): Służę, uciekam, uciekam, już, już,
puszczajcie, uciekam (śmiech ogólny na sali).

Wolny znika za drzwiami.
Prokurator oburzony postępowaniem Wolnego, 

stawia wniosek, aby go trybunał za lekceważenie sądu 
surowo ukarał.

Trybunał po naradzie przychyla się do wniosku 
prokuratora, swej zaś uchwały nie może ogłosić Wolne­
mu, który tymczasem znikł z kurytarza sądu.

Na teiri dziś rozprawę przerwano i odroczono dc 
wtorku dnia następnego.

Rabunek automobilu.
Epiiog znanego rabunku automobilu w Wiedniu, 

jakiego w sierpniu r z. dokonali dwaj młodzi ludzie 
Herman Herzka i Teodor p-osch, rozegrai się one- 
gdsi przed wiedeńskim sądem przysięgłych. Historya 
rabunku znana. Herzka i Prosch pod pozorem kupna 
automobilu i chęci wypróbowania go, wywabili właści­
ciela składu Kraussa na dalszą wycieczkę za miasto. Tu 
na Kraussa rzucił się siedzący obok niego Herzka i po 
dłuższem szamotaniu się strzelił doń z rewolweru, tra­
fiając go w głowę, Prosch zaś, który jako „chauffer" 
siedział na koźle obok chauffera Krausa Mahringera, 
rzucił się na tego ostatniego. Mahringerowl udało się 
jednaK cudem prawie ujść niebezpieczeństwa, podczas 
walki bowiem spadł z kozła.

Znany jest również i wyrok. Herzka został skaza­
ny na 8 lat więzienia. Prosch, jako dezerter podpada 
sądowi wojskowemu i przesłuchiwany był tylko jako 
świadek,

Rozprawa, która dla wiedeńczyków, żądnych sen- 
sacyi, była atrakcyą dnia i ściągnęła tłumy ludzi, miała 
zajmujące momenty.

Ciekawy jest sam Herzka. Syn ubogich bardzo a 
liczną rodziną obarczonych rodziców, wychowany w nę­
dzy i głodzie. Natura obdarzyła go zdolnościami wiel- 
kiemi. O głodzie jak sam zeznaje ukończył szkołę real­
ną, przechodząc z klasy do klasy ze stopniem celują­
cym, dopomagając sobie lekcysmi. W zimie nie miał 
ciegłego okrycia, a na obiad dostawał 5 centów, ale 
kupował tylko za 2 centy chleba a resztę składał. Ka­
wałek Chleba na wieczór stanowił jego pożywienie.

Do nauk w szkole realnej nie czuł jednak pocią­
gu. Interesowała go raczej nauka języków. Przypuszcza, 
że gdyby był chodził do ginmazyum życie jego inaczej- 
by się ułożyło. Nie miał zmysłń realnego, poczucia rze­
czywistości, żył raczej fantazyą. Marzeniem jego było 
zostać nauczycielem gimnazyainym. Zapisał się nawet 
jako słuchacz nadzwyczajny na wydział filozoficzny, ale 
matury gimnazyalnej nie złożył. Zaniedbał też zupełnie 
studya na technice, na Którą był zapisany jako słuchacz 
zwyczajny.

$  Miał pociąg do marzycielstwa, a właściwiej mó­
wiąc, nie wiedział czego chce. Zdało mu się, że. najle­
piej mu będzie być poetą, uważa też siebie za „naj­
większego liryka Austryi". Pisał wiersze, mimo, że ich 
nikt drukować nie chciał, a próbki tycii wierszy czytano 
na rozprawie.

Pisał też dramaty. Skutkiem tego zaniedbał kore- 
petycye, stracił je, stał się ciężarem rodziców, którzy 
8 dzieciom musieli dać jeść.

W tym czasie poznał się z Proschem, dezerterem 
z wojska, prawdziwym obieżyświatem, który wówczas 
powrócił był z Madagaskaru, Herzce zaimponowała zna­
jomość świata Proacha, ujęła go jego muzykalność, 
Herzce podobała się myśl napisania libretta, do którego 
Prosch miał dorobić muzykę.

Z Proschem trwała przyjaźń dość długo. I on i 
Prosch byli w opłakanych stosunkach majątkowych. 
Szczególnie kiedy Prosch wrócił z Medyolanu, gdzie 
był ciceronem, do Wiednia, nędza poczęła im tak dokuczać, 
że sprzedawali wszystko co mieli. Zdaniem Herzki 
zostawała im jako jedyna droga ratunku —  zbrodnia.

Kto rzucił myśl zraDowania automobilu i sprze­
dania go, Herzka nie podał. Rabunek obmyślony był 
w całości, tak, że wyznaczyli sobie nawet role, co któ­
ry z nich ma mówić lub czynić.

Prosch, i starzy Herzkowis odmówili zeznań. 
Głównym świadkiem obciążającym był właściciel 
składu automobilów, Krausse, i jego chauffer, Mah- 
ringer.

Trafnie ocenił Herzkę lekarz-rzeczoznawca, docent 
dr. Bischof. Scharakteryzował HerzKę jako obciążonego 
neuropatycznie. Nie było to jednak połączone z źadne- 
mi zaburzeniami psychicznemi, jak chwilową utratą 
świadomości, mogło jednak mieć w skutkach silną cho­
robę nerwową.

Normalnym w każdym razie Herzka niebyt. Głód, 
jaki cierpiał Herzka, w czasie, kiedy chodził do szkół, 
naruszył jego system nerwowy, wpłynął też na choro­
bliwe pobudzenie jego fantazyi. Herzka stal się neura­
stenikiem. Wytworzyło się u niegc szybkie umęczenie, 
słabość charakteru, niewytrzymałość ciała. Zdawało się 
mu, że go ludzie nie rozumieją, zrobił się skryty. -To 
zdaje się stało się u niego moralną przyczyną zbrodni, 
której przyczyną fizyczną był głód.

Drugi rzeczoznawca, dr. Raimann, określił Herz­
kę, jako posiadającego dwie dusze. Żył w większej czę­
ści marzeniami, mniej zaś liczył się z rzeczywistością i 
to uczyniło z człowieka, któiy mógł się stać pożytecz­
nym obywatelem — prostego zbrodniarza.

Historya, jakich dziesiątki zdarza się codziennie.

P rzegląd  m uzyczny.
(„Pieśń o ziemi naszej" B. Dembińskiego. — Występ p. Ire­

ny Sołłohubówny).
Pierwszy koncert tegoroczny „Lutni" ooświęcony 

był wyłącznie Bolesławowi Dembińskiemu, kompozyto­
rowi zamieszkałemu w Poznaniu, a znanemu u nas ma­
ło. Wprawdzie przed laty wykonano u nas część jego 
„Pieśni o ziemi naszej", poza tern jednakże z żadnym 
utworem tego kompozytora nie spotkaliśmy się nigdy 
na estradach koncertowych tutejszych. Dopiero wczoraj

usłyszeliśmy w całości rzecz większą, napisaną na chór 
męski i glosy solowe z towarzyszeniem orkiestry.

Były czasy, w których „Pieśń o ziemi naszej” 
W. Pola należała do najpopularniejszych utworów, jakie 
nasza literatura wydała. Uczono się jej na pamięć i za­
chwycano opisami przesiąkniętymi miłością do ziemi ro­
dzinnej, nie zrażając się wcale ani prostotą, ani gawę­
dziarskim tonem, właściwym poecie. W czasach onyćh, 
myśl napisania muzyki do tego poematu, była naturalną 
i wyłoniła się poprostu z samej popularności wiersza, 
może nawet wydawała się koniecznością. Bardzo zresztą 
subtelnej nie robiono wówczas różnicy przy wyborze 
wierszy dc muzyki, sama gładkość ich. rytmiczna, wy­
starczała, aby wzniecić u muzyka ochotę dc utworzenia 
pewnej ilości meiodyj, zwłaszcza, gdy tło narodowe mo­
gło na ich charakterystykę wpłynąć dodatnio i wywołać 
pożądaną rozmaitość rytmów i barw.

Dziś poglądy się zmieniły. Myśl napisania muzyki 
do ;;Pieśni o ziemi naszej" nie przemawia nam do prze­
konania. Opisowość tego poematu, dydaktyczna chwila­
mi, nie godzi się w pojęciach naszych z muzyką zupeł­
nie, Pozostawałaby więc jedynie charakterystyka lokal­
na, dająca się wprowadzeniem stosownych motywów 
ludowych wywołać. To też chcąc w’yrzec słowo oceny, 
zajęlibyśmy wobec kompozycyi p. Bolesława Dembiń­
skiego stanowisko zupełnie niewłaściwe, gdybyśmy mieli 
kierować się poglądami dzisiejszymi. I utw'ór poetycki 
nie jest dzisiejszym i muzyka pochodzi z przed laty — 
sądzić ją tedy można jedynie, cofnąwszy się wstecz, 
w czasy, kiedy powstawała. Otóż, jako utwór przeszło­
ści, „Pieśń o ziemi naszej" posiada niezaprzeczenie wie­
le zalet, na pierwsżeni zaś miejscu : melodyjność i peł­
nię dźwiętoi. Kompozytor pisze zarówno na chór,: jak 
i na głosy solowe bardzo wdzięcznie, orkiestra jego
brzmi dobrze, ucho, po przyjęciu utworu tego, czuje 
się nasycone dźwiękiem zgodnym: soczystym, zdrowo 
po gospodarsku przyrządzonym, dostatnim. Pole do 
popisu, na jakiem pracowali pp. dr. Czerny i Sack,
Mann i Mossoczy (soliści), chór męski „Lutni" ped ba­
tutą p. St. Cetwińskiego, oraz Orkiestra p/Konopaska,
było niezbyt trudne do uprawy i wydało owcce bardzo
okazałe pod postacią sukcesu ogólnego, odniesionego 
przez utwór i przez wykonawców.

Osobliwszy efekt wywołała część poświęcona kra­
kowiakom. Dziarski ich ton najwięcej zdaje się odpo­
wiadać kompozytorowi, i na odwrót ręka jego najwięcej 
ma szczęścia biorąc ich motywy do muzycznego opra­
cowania. Część ta świeżością swą zaleca się bardzo 
i występuje energicznie na pierwszy plan, pozostawiając 
sa sobą inne, a zwłaszcza, wszystkie te ustępy kompo­
zycyi, które zarówno pod względem treści jak i formy 
zbyt może widocznie hołdują wpływom włoskim, od któ­
rych, jak wiadomo, i Moniuszko wolny nie był. A po­
krewieństwa z Moniuszką ma p. Dembiński dużo. Po­
dobnie też jak autor „Haiki", nie. lubi zupełnie obcho­
dzić się bez pewnej wagi polyfonięznej, co występuje 
w ostatniej cżęści, przynosząc słuchaczowi coraz częściej 
ustępy w stylu wiązanym: kontratematy, imitacye, nawet 
fugata, słowem, nie sam jedynie żywioł harmoniczny. 
Nie daje się też zaprzeczyć, że chociaż efektu naj więcej 
wywołują krakowiaki, to przecież zainteresowanie słu­
chacza nie zmniejsza się w ostatniej części, a w końcu 
zmusza go do złożenia gorącego oklasku, kLÓrego echo 
przesyłamy zasłużonemu muzykowi w daiekie strony. 
Niechaj one będą jeszcze jednym więcej węzłem, łączą­
cym nas z bracią poznańską!

Tyle o koncercie zasłużonej i zawsze sympatycznej 
„Lutni".

Z opery na razie niewiele wiadomości. P. Wer­
ner Alberti zakończył szereg występów swoich doskona- 
łemi dwiema postaciami z .vKawaleryi“ i „Pajaców" 
i oddalił się od nas na czas dłuższy. Prawdę rzekłszy, 
wolelibyśmy, aby „Kawalerya" i „Pajace" się oddaliły 
na czas jak najdłuższy, a on, aby został. Są to jednak 
pobożne życzenia, których los nie spełni. Ileż to jeszcze 
debiulantek śpiewać będzie Santuzzę, a debiutantów Syl­
wia, lub inną jaką partyęl... W sobotę śpiewała też San- 
tuzzę panna Irena Soiłoiiubówna, dawna uczenica prof 
Wysockiego. Głos duży, dramatyczny, dźwięk pełny 
w górnych tonach, dość nieootrzebne tremolo, przesad? 
(debiutancka) w grze i ekspresyi, oto szczegóły dodatnie 
i ujemne przedstawiające ogólny majątek młodej adeptk 
sztuki. Co z tego się wyrobi, okaże dopiero przyszłość 
życzymy debiutantce, aby jak najwięcej.

s t . Niew ia d o m sk i.

MAŁY F E jl ETOM.

I S I P A S Y .
(Poczya prozą).

Wnuczka, zdrobniale Wnusia, od dzieciństwa ma­
rzyła o tern, aby mieć coś własnego, coś ze swoją wła­
sną cyfrą, własną literką, — i marzenie to nie mogłe 
być urzeczywistnione aż do samej Wnusinej śmierci.

W rodzinie Wnusi panował tradycyjny zwyczajna 
gromadzania rzeczy na zapas.

— Kto wie, co się może zdarzyć? — mawia 
dziad Wnusi. — Lepiej mieć za dużo, niż za mało.

To mawiając, ciułał i ciułał wszelki dobytek.
Dziad ten, był to człowiek starej daty. Kładł rę­

kę za pas, miał dobytku zapas, tak, że aż się zapasł 
Wszystkie swoje rzeczy cyfrował trzema zetami : ZZZ
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wyhafłowancmi, albo jedna za drugim, albo na krzyż, 
w postaci sześcioramiennej orderowej gwiazdy. Litery te 
były też uiicyałami wyrazów stanowiących dewizę rodo­
wą: „Zawsze Zbierać -  Zabierać* 1

-r- Kto wie, co się może zdarzyć? —  mawiała 
babcia Wnusi: — Lepiej mieć zs, dużo, niż za mało, 
„Zawsze Zbierać — Zabierać*!

To mówiąc, zamęczała dziewki garderobiane szy­
ciem, stebnowaniem, haftowaniem, znaczeniem i zdobie­
niem wszelkiego przyodziewku.

W szafach babcinych dusiły się, na kształt pokła­
dów geologicznych, warstwy prześcieradeł, słoje obrusów 
i serwet, namuły ręczników, osady spódnic i fartuszków, 
nasypy wsypek, poszewek i powłoczek, szychty chustek 
i wszelkiej innej potrzeonej, choc mniej przyzwoitej bie­
lizny, do której trzeba zaliczyć : pokrowce, używane 
w oszczędnym domu babcinym, nawet na dywany.

Babcia cyfrowała te wszystkie rzeczy dwiema lite­
rami OO. Mówiono o babci tak: — O, ma mienie 1

Było tc jednak prawdziwe Omamienie.
Wobec rej mnogości materya-lu, służącego dla ochę- 

dóstwa, mogło się zdawać, źe nagromadziło go mądre 
przewidywanie mnogości rodzinnego brudu. Jakoż ilość 
brudów tego domu była niesłychana, bo pranie rodzinne 
odbywało się zaledwie raz na rok. Pranie to trwało dwa 
miesiące, dc trzech, przyczem kikanaście dziewek gar­
derobianych ciężko zapadało na zdrowiu.

Tak, oyło to prawdziwe omamienie, aczkolwiek 
o babci mówiono: o, ma mienie!

Wnusia w dzieciństwie bawiła się zabawkami, 
odzienziczonemi pc przodkach. Oszczędność uie pozwala­
ła ich, nawet uszkodzonych, wyrzucać. Chowano, i prze­
kazywano z pokolenia na pokoianie.

Wnusia nigdy nie. miała poczucia zabawek nowych, 
Świeżych, żywych. Tembardziej nie znała rozkoszy ich 
psucia.

Skrycie marzyła o tern, ale było to surowo przez 
tradycyę rodzinną zabronione. Bądź jak bądź zabawka 
to kapitał, ą kapitał należy szanować i przekazywać 
dzieciom, wnukom i wnusiom, ażeby dźwigały dalej na­
sze piętno rodowe, nasze dewizy i nasze dewizki,

Biedna Wnusia ucierała nosek chusteczkami z nie 
swoim znakiem! Biedna Wnusie chodziła w koszulkach, 
spódniczkach i reszcie poznaczonej cudzymi inicjałami. 
'Biedna Wnusia 1

Tak zeszło jej dzieciństwo.
W okresie zamątpójścia, ukazał się na chwilę Wnu­

si miraż samodzielnego życia. Ale tylko na chwilę. Uka­
zał się i prysł, jak bańka z mydła.

Po babci zapisem musiała Wnusia odziedziczyć sio 
tuzinów prześcieradeł, dwieście tuzinów obrusów, trzysta 
tuzinów serwet, tysiąc tuzinów powloczek, dwa tysiące 
tuzinów chustę* i niezliczoną moc tuzinów innej bielizny 
nieprzyzwoitej, aczkolwiek podtrzymującej czystość,

Po dziadku dostała biedna Wnusia w prezencie 
trzysta pięćdziesiąt pięć tysięcy funtów stołowego sre­
bra, z przeróżnymi znakami, złożonymi z połowy liter 
alfabetu, ponieważ zbieraniem tego mienia zajmowali się 
liczni protoplaści a  różnych rozgałęzieniach pokre­
wieństwa.

Stryjeczno-cioteczny wuj zapisał Wnusi bibliotekę 
z dwustu tysięcy starych, zwietrzałych i przez mole 
nadjedzonych romansów, które dla oszczędności i przez 
uszanowanie tradycyi, Wnusia musiała czytać. Na ksią­
żkach było tyle cech, pieczątek, ex-łibrisów, mpnogra- 
mów dewiz i innych znaków, że dla biednej Wnusi li­
terek już nie było miejsca.

Słowem, posiadając tyle dobytku, biedna Wnusia 
nic swojego, nic własnego, nic wedle swojego gustu, 
nic ze swoją cyfrą mieć nie mogła. Była biedna bogatą 
strażniczką tradycyjnego piętna.

Aby coś nowego, coś z własnym inicyalem mieć, 
należało coś własną inicyatywą stworzyć, albo się cze­
goś starego pozbyć. Ani na jedno, ani ną drugie nie po­
zwalała oszczędność, nie pozwalała dziedziczna mania 
zapasu — mania właściwa pszczółkom, mróweczkom, 
sroczkom oraz jastrząbkom.

Ałe Wnusia, używając przez oszczędność rzeczy 
używanych, jednak o rzeczach nowych, Świeżych, swoich 
własnych — marzyła.

O czem wolno jest marzyć %nusi w okresie za- 
mąźpójścia? O mężu.

M ąż!!!
Cóż może być właśniejszego nad pidasn^go męża? 

Na nim, na mężu wyhaftuje Wnusia swoją własną cyfrę; 
na nim, na mężu, wytatuuje swe literki; jego, męża, 
nacechuje Wnusia swoim micyałem...

Ale to marzenie Wnusi, jak bańka mydlana, prysło.
Biedna Wnusia dostała męża, który był używany, 

miał na sofcie tradycyjne piętno. 3ył nacechowany tra­
dycyjnie bliznami, haftami, ex-librłsanii i monogramami 
paru kokot, kilku baletnic i mnóstwa innych mniej lub 
więcej zawcdowjch niewiast. Złożył się na to prawie 
cały alfabet (prócz liter Ą, łj i Ó). Mąż ten był podo­
bny do papierośnicy, ozdobionej monogramami przyja­
ciół i przyjaciółek w paleniu.

Biedna Wnusia 1
Nawet trumienny jej całun był nie jej własną literą 

znaczony.
Leżała w nim bielutka, z przedwcześnie osiwiałemi 

włoskami, i marzył się jej taki miraż. Oto duszyczkę 
jej bierze w objęcia anioł, na którego bieliźnie niema 
żadnej cyfry, a ona, Wnusia, haftuje na nim litery swo­
je — nakoniec!

Biedna Wnusia!
JAN LEMAŃSKI.

MIGAWKI.
CZŁOWIEK NA RATY.

Pan Andrzej był człowiekiem na raty. Wychował 
się ratalnie u ojca urzędnika, który brał wszystko na 
raty, aby dać synowi odpowiednie wykształcenie w ra­
tach. Wyniósł więc pan Andrzej z domu rodzicielskiego 
tę nauczkę, że życie jest ciężkie, ale można je sobie 
ułatwić, jeżeli się je rozdziela na różne raty. Nawet 
Pan Bóg stworzyi świat w sześciu ratach, a nie na je­
den raz. Wogóle na początku była rata.

Spłaciwszy aług szkolnictwu, czy oświacie i woj­
skowości w ratach stał się pan Andrzej samoistnym, 
wstąpił do urzędu i otrzymał dekret, ażeby sam mógł 
wszystko brać na raty. Z początku miał raty małe, po­
tem ożenił się i miał raty coraz większe. Wziął bowiem 
żonę, która z domu urzędniczego pochodząc, pasyami 
Iubiała btać wszystko na raty. Ona poprcstu raty zbie 
rnła, jak ktoś zbiera widokówki i umiała co miesiąc 
stworzyć kilka nowych rodzajów rat. Płacił te raty on, 
a płacił punktualnie, jak diugo pensya na to wystarcza­
ła. Na pierwszego zaczął pan Andrzej obiegać całe 
miasto z ratami i przez trzy, cztery dni biegał od skle­
pu do sklepu. A po obejściu wszystkich sklepów i za­
kładów, miał jeszcze w kieszeni kilkanaście guldenów aa 
życie przez cały miesiąc z rodziną, więc robił dalsze 
raiy. Wtedy płacił stare raty raz na kilka miesięcy, 
a nowe co miesiąc, aż się także posta-zab’. Dlatego 
ciągle rachował i nrawiał, źe nic nie jest wiecznem na 
świecie, tylko rata.

Gdy miał wyprowadzić córkę na bal, musiał wstrzy­
mać ośn? rat starych i puścić w kurs pięć rat nowych, 
z tych jedną bankową.

Miał wydać za mąż córkę, lecz nie miał dla niej 
posagu. Od czegóż żona? Wyszukała akademika, dała 
mu przyzwoite utrzymanie i w ten sposób kupili sobie 
zięcia na raty.

Tak pan Andrzej przez cełe życie brał wszystko 
na raty i płacił raty, a gdy już osiągnął wysokość 50 
rodzajów rat, umarł nagle, jak żołnierz na posterunku, 
w chwili, kiedy wchodził do pewnego sklepu, ażeby 
zapłacić ratę. Osierocił żonę, córkę i kilka tysię­
cy rat.

Żona i córka zamówiły mu piękny pogrzeb, oczy­
wiście na raty.

KL.

Za r u b r y k ę  tę  R e d a k o y a  u ie  o d p o w ia d a .

URZĄDZENIA MIESZ­
KAŃ, PAŁACÓW, WILL, 
HOTELI, PENSYONA- 
TÓW i INSTYTUTÓW.
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CENTRALA: Wiedeń, 
III, Ungargasse 59-61.

O g r o r

Zamarzły rzek? i strumyk!
•a ludzie oddają się wszelkiego rodzaju zabawom zimo­
wym, sannie, ślizgawce, balom, wieczorkom. Wielu je­
dnak przepłaca taką przyjemność długą słabością z po­
wodu nieostrożności, z powodu zaziębienia się i potem 
nie można temu natychmiast zaradzić. Kto podczas ta­
kiej zabawy się zaziębił, ten powinien natychmiast zażyć 
ł-aya prawdziwie sodeńskich pastylek mineralnych, a prze­
kona się Pan o nadzwyczajnych tego środka skutkach leczni­
czych. — Nabyć je można we wszystkich aptekach, 
arogueryach i składach wod miuerainyo aa 

kor, 1'25 pudełko. — Główna oprzsdaż u  S. -H AY A, 
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ADWOKAT KRAJOWY i OBROŃCA

Dr. MAURYCY GOLDBERG
przeniósł swoją kancelaryę do domu 

——  pr&j ul. Godlewskiego ó, II p. — —  320

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Ora Karcina REi C H U S T Ę  IMA
otwarty od 9— I i od 3—6 przy ul. Akademickiej 18. 
II p. Telefon 1071. 65

Di?, ik .  G o d le w s k i 12585

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11—12 i od 3—5.

ul. Aka&eimckfj, 14, telefon nr. 1120.

ijeiiiystćt Dr. Ignacy Sa^auer
ordynuje "i*. Sykstuska 16. 297

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. klientelę, że 
■i dniem 1-go lutego b. r. przenoszę moją pra­

cownię, znacznie powiększając, — Otwieram równocześnie 
stałą i systematyczną szkołę kroju i szycia wedie najśwież­
szych wymogów mody, systemem francuskim i angielskim. 
Polecając się nadal łaskawym względom P. T. Klienteli

M io h a lia s . E c z ic w s k c ,  Charężczyzna 6 
1086 (róg Akademickiej).

Dentysta Dr, MGO DATTNEH
b. asystent kliniki dentystycznej w Berlinie, ordynuje uu

3—1 i od 3—6 ul. Jagiellońska lUu. 921

Fotografowanie w nocy g ą f e f e r
i aparatów elektrycznych. N. L i s s a  Akademicka 18, 

c. k. nadworny fotograf. 79!

2 eleganckie frontowe pokoje z całcrri utrzymaniem zaraz 
do wynajęcia. „PENSION EXQU1SITE“, :ił. Sykstuska 

23, l ip.  S,j3

Nowo otwarty

Pensyomat
Kochanowskiego 14- a.

Eleganckie pokoje z całem utrzymaniem. Swiaiło elektry­
czne. Kuchnia wykwintna. -- Ceny przystępne. Obiady na 
miasto i dla dochodzących. Opieka dla panienek. 931

DOCENT CHORÓB USZNYCH

Dr. Teofil ZA LEW SK I
ordynuje w chorobach uszów, nosa, gardła i krtani od g. 

1 2 — 1 i od 3 -  5. AKADEMICKA 22. 162

— "bp  T m T m  seckm escT -
Zakład gimnastyki leczniczej, oriopedyi i masażu
ul. Trzeciego M a ja  2  już otwarty. Ord. Od 2—4  pop.

14635 .

U T W I i O i

i  © y w i

optycy i mechanicy
polecają wwielkim wyborze 
praktyczne 1 gusLwme 
podarki jakloruatkl.cwf- 
kiery złote. złocone, itp., 
okiu*ry, bk"-pcpfltr>, *’.y- 
grometry w zwykłych lub 
ozdobnych ramach. 21

Zamówiona przezemnie wyprawa

W bleliżjniy
P .  g c h e r m a ia to w e j , Sykstuska 40, i p.

wykonaną została ku memu zupełnemu zadowoleniu. 
Dziękując firmie tej, za nadzwyczaj staranne, 

sumienne i gustowne wykonanie, wyrażam niniejszem 
moje szczere uznanie, polecając firmę tę każdemu, jak 
najusilniej. 1104

Z  Olszewskich E m ilia  Załęska  
Z Szpąnowa na Wołyniu.

Nowość i  Noicość t
Firma Jan boilhipr dl.Teatraina 8
zaprowadziła na sposób wiedeński dla wygcdy swoich 
Szan. Odbiorców małe torciki do obiadu, codzień 

świeże
T o r c ik  s  białej c ze k o la d y  1  k. 4 0  li. 974
T o rc ik  c ze k o la d o w y  z  a n d r u ta n ii  1  k . 4.0 h .
T o rc ik  o w o c o w y  y ic to ria , 1  k . 8 0  h.
T crc ik  m a ka ro n iko w y  z różą  lub sp o rzeczka m i 2  k. 

Każdy torcik w pudełku o 20 hal. drożej.

Wiadomości bieżące.i.
-5- Mianowania. Minister sprawiedliości zamianował 

panów Karola Eplera i dra Jerzego Rusmanfia we Lwo­
wie sędziami obywatelskimi z tytułem radców cesarskich 
przy tutejszym c. k. sądzie krajowym.

rf-  Wiadomości dyecezalne. Archidyecezya lwowska 
ob. łać. Administratorem parafii mianowani: ks. Stani­
sław Kawecki w Tartakowie, ks. Amtoni Węsierski w Ma- 
riahilf. Konkurs rozpisano na probostwo w Tartakowie 
i Mariahilf z terminem do 20 marca.

Dyecezya przemyska ob. łać. Prezentę na probo­
stwo w Żmigrodzie starym otrzymał ks. Julian Beigert, 
administrator tamtejszy. Zamianowany administratorem 
w Rokietnicy ks. Franciszek Fudalla, kooperator dirigens 
tamtejszy. Egzamin na katechetów szkół średnich złoży-, 
li: ks. Jan Bazylski, katecheta szkoły im. Konarskiego 
w Przemyślu,, ks. Leonard Lasocki, katecheta szkoły 
wydz. męskiej w Rzeszowie (z odzn.) i ks. Franciszek 
Zawisza, zastępca katechety przy gimn. I w Rzeszowie 
(z odzn.) Konkurs na opróżnione probostwo z  Rokietni­
cy rozpisano z terminem do 15 lutego.

-5- Egzamin kwalifikacyjny nauczycieli szkół ludo­
wych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną w So­
kalu rozpocznie się dnia 3 lutego b. r. o 8-mej godz. 
z rana częścią piśmienną. Termin wnoszenia podań do 
25 stycznia 1908,

-r- Wiadomości osobiste. Naczelny dyrektor poczt 
i telegrafów Jap Seferowicz, wyjechał w sprawach urzę­
dowych do Wiednia. Zastępstwo objął radca dworu Lu­
dwik Pikor.

-r- W Związku naukowo-liter&ckim w naiblizsay 
czwartek mówić będzie p. Maryan Dienstl na temat 
„Znaczenie Wyspiańskiego dia zdobnictwa polskie­
go “. Wykład swój prelegent ilustrować będzie obrazami 
świetlnymi. Po odczycie nastąpi dyskusya, która ze 
względu na temat, intefljeujący dziś wszystkich, będzie 
bardzo ciekawą.

Początek o godz. 8. Sala wielka.
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-f- Powszechne wykłady uniwersyteckie. W środę, dnia 
22 brn. Pro.', ginin. dr. K. Ciesielski: Zarys botaniki, Cz. II 
(z dcmonstr.) Zakład fizyczny Univ/. Długosza 8. Pocz. o 
godz. 7, — Doc- pryw, Uniw. dr. R. Negrusz: Chemia nie­
organiczna, Cz. II (z demonstr.) Zakład chemiczny Uniw 
Długosza 6. Pocz o g. 7-30.

-r- Odczyty i wykłady. W Towarzystwie Samopomouy 
certyfikat) stów wojskowych odbędzie się dnia 2 lutego 
w niedzielę o godz. 4 pop. w sali przy ul. Długosza L. 6 
I piętro odczyt prof. dra Wilhelma Bruchnalskiego pod tyt, 
„O życiu Polaków w dawnych czasach.

-r- PósTedzTenia i zgromadzenia. Walne Zgromadzenie 
członków Tow. śpiew. „Echo" odbędzie się dziś we wtorek 
o godz. 7 wiecz.

Obchody styczniowe. W tutejszej synagodze postępo­
wej przy ul. Żółkiewskiej odbędzie się w środę 22 bm. o 
godż. 11 rano żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863.

Z życia młodzieży, jutro, w środę, 22 bm. o godz. 
7 wiecz. w Inst. archeol. Uniwersytetu — posiedzenie Ak. 
koła literacko-artystycznego, na którem p. St. Szeligowski 
mówiC będzie o „Efektacn malarskich w architekturze".

-i- Z teatru  piszą nam: We środę wyjątkowo o g. 
l l/z wieczór, daną będzie po cenach dramatu opera 
Moniuszki „Halka" z gościnnym Ldzialem warszawskiej 
artystki pny treny Sołohub, która jako Santuzza w „Ca- 
valleria rusticana" ogóinie się podobała, & która partyą 
„Halki" pożegna się z naszą publicznością. W piątek 
premiera itcmećyi Shaw’a „Bohaterowie" z udziałem 
pp. Trapszo, Karszc, Rotter, Żelazowskiego, Feldmana, 
Wostrowskiego, Walewskiego, w głównych rolach. Re­
żyser: p. Żelazowski. Moliera „Skąpiec" z p. Fiszerem 
w sobotę popołudniu dla młodzieży szkolnej. W sobotę 
wieczór o godz. 7 po raz pierwszy w bież. sezonie 
opera Wagnera „Tannharser" z gościnnym udziałem 
Al. Eandrowskiego i Ireny Bohuss. W niedzielę popołu­
dniu daną będzie raz jeden na wielostronne życzenie 
osób miejscowych i z prowincyi, które wieczorem nie 
mogą bywać w teatrze „Wesoła wdówka" po zwykłych 
cenach operetkowych, a wieczorem „Sen nocy letniej".

-r- Teatrys Teatr miejski:
We wtorek po raz 1-szy „Czar wa!ca“ (Sin Walzer- 

traum) operetka w 3 aktach O. Straussa, z udziałem p. p. 
KaspiOwiczowej, Miłowskiej (dubluje z panią KliszewsaąJ, 
Schupp, Krzewińskiego, Lelewicza i Miłoszy w głównych 
rolach. Nowa wystawa.

We środę wyjątkowo o godz- 7’30 wiecz. po cenach 
zniżonych (dramai:y „Halka", opera w 4 aktach Moniuszki.

We czwartek oó raz 2-gi „Czar walca", operetka w 3 
akiach 3. Straussa, z panią Kliszewką. Nowa v,'ystawa.

W piątek pć ra;; 1-szy „Bohaterowie", komedya w 3 
aktach, napisał Bernard Shaw.

Teatr m iejsk i w  K rakow ie.
We wtorek „Narzeczona w depozycie", komedya w 4 

aktach P. Gavault i R. Chamy.
We środę „Ksiądz Marek" poemat dram. w 3 antach 

■ j. Słowackiego.'
Hr- Z powodu robotników galicyjskich w Czechach. 

Prasa czeska, jak wiadomo, wystąpiła bardzo ostro prze­
ciwko projektowi Wydziału krajowego czeskiego, aby 
przez sprowadzenie robotników z Galicyi zapobiedz bra­
kowi robotników rolnych ' W Czechach. Obecnie zaczy­
nają się odzywać głosy doradcze, przedstawiające mo­
żliwą reformę na tern polu.

W jednym z ostatnich numerów n. p. „Hłas Na- 
roda“ powiada tak: „Alamy młodzieży dorastającej do­
syć, któraby się mogła zająć rolnictwem, gdyby od te­
go nie odciągała jej s z k o ł a .  Według zdania autora 
tego artykułu, szkoła wyrabia wśród młodzieży w latach 
mniej więcej 12— 14 pewne zniechęcenie do pracy na 
roli. Młodzież powinna się już od 10 roku do pracy 
na roli przysposabiać, od 12 roku życia powinna być 
już używaną do cięższych nawet prac. jeżeli tak się bę­
dzie postępowało, wyrobi się wśród młodzieży zamiło­
wanie do ziemi rodzinnej i będzie się miało dosyć ro­
botników rolnych. W tym celu trzeba znieść ostatnie 2 
lata nauki od r. 12— 14.

Nietylko bowiem, że w czasie tym w szkołach 
prowincyonalnych młodzież, tak chłopcy jak i. dziewczę­
ta niczego się nie nauczą, owszem leniwieją zupełnie, 
chłopcy po ukończonym 14 roku oddają się rzemiosłu 
jakiemuś lekkiemu, dziewczęta idą na szwaczki, panny 
sklepowe i — brak robotnika.

Jeżeli się postąpi według zdania autora, nie będzie 
trzeba: nach dem Fernen (Galizien) schweifen — albo­
wiem das Gute liegt só nahi...

-T- Komitet budowy pomnika Chopina we Lwowie 
odbył dnia 13 bm. posiedzenie poa przewodnictwem p. 
A. Tchorznickiego i przy licznym udziale członków. 
Przedłożone sprawozdanie kasowe wykazało, że komitet 
rozporządza obecnie sumą 4335 kor. 45 hal. Po dy- 
skusyi, w której zabierali głos pp. prof. dr. Kadyj, prof. 
dr. Till, dr. Berson, dr. Stahl, prof. Niewiadomski, dyr. 
Sołtys i inni uchwalono wdrożyć bezzwłocznie energi­
czną akcyę na szeroką skalę i w tym celu kooptować 
do komitetu szereg wpływowych osobistości przeważnie 
ze świata literackiego i artystycznego.

-j- Kurs gimnastyczny urządził lwowski okręg sokol­
ski przy Sokole-Macierzy dla kierowników gimnastyki 
w towarzystwach należących dc tego okręgu. Kurs trwał 
dni siedem. Ze zgłoszonych 33 nauczyciel: gimnastyki 
wzięło w nim udział 31. Na kursie tym, dość dla ucze­
stników uciążliwymi bo pracowano dziennie po 7 godzin, 
przerabiano prócz rnateryału przepisanego przez Zwią­
zek także ncwy tok lekcyjny metodą szwedzką. Uczestni­
kom wydano poświadczenia. Drugi taki kurs zamierza 
okręg urządzić w czasie ruskich świąt wielkanocnych.

Z „Towarzystwa Szkofy handlowej". Dc z a - . 
rządu T. S. H. weszli: Dr. Ernest Adam dyrektor Ban­
ku związkowego, Jan Bułat, prezes Stow. współpraco­
wników handlowych, Paweł Ciompa, kontroior Banku 
austr. węgierskiego, dr. Bronisław Dulęba, Witold Góra 
prof. Akademii handl., Ludwik Hoszowski, współpraco­
wnik handlowy, Adam Kauczyński, .dyrektor Stow. kup­
ców i młodzieży handl., Aleksander Lewicki, radcą ces., 
dr. Jan Piepes-Poratyński, dr. Józef Schoenett, sekre­

tarz namiestnictwa, Albert Szkowrou, członek Izby han­
dlowej, Ludwik Winiarz radca ces. i członek Izby 
handl.

Na posiedzeniu, odbytem dnia 18 b, m., ukon- 
’ stytuowsl się powyższy zarząd T. S. H„ wybierając 

dra Adama prezesem, pp. Ksuczyóskiego i dr. Piepesa- 
Porstynskiego, wiceprezesami, p. Aleks. Lewickiego, 
skarbnikiem, p. Cicmpę sekretarzem i p. Jana Bułata 
zast. sekretarza.

Materyalną podstawę swego istnienia i rozwoju 
ma znaleźć „Towarzystwo Szkoły handlowej" w zna­
czniejszych wkładkach członków założycieli. Dotychczas 
przystąpili do tegoż Towarzystwa w charakterze czion- 
ków-zaiożydeli z wkładką 200 koron pp,: dr. Adam, 
dr, Piepes-Porafyński, dr. St. Lewicki, Ad. Kauczyński, 
Aleks. Lewicki, L. Winiarz. A. Szkowron, L. Oberski, 
L. Sładowski, K. Draxler, B. Połoniecki i firma: Moty- 
iewski i Krzyszkowski.

Dalsze wkładki przyjmuje skarbnik Towarzystwa 
radca ces. Aleksander Lewicki (pi. Maryacki 10).

Kancelarya dyrekcyi „Lwowskiej Szkoły handlo­
wej" T. S. H., gdzie ooecnie odbywają się wpisy, 
znajduje się do 1 lutego przy ul. Mikołaja 23 II p. Te­
lefon nr. 1111.

- h  Koncert niedzielny w „Sokole" zapowiada się 
bardzo pięknie. Wezmą w nim udział wyborne zawodo­
we siły jak panna Flora Szczepanowska, pani Kazimie­
ra Kuncewiczowa i artysta opery p. Ludwig. Program 
zaleca się rozmaitością i dobrym układem, publiczność 
nasza może więc liczyć na wieczór bardzo mile spę­
dzony.

Opłaty pocztowe. Rozporządzeniem z dnia 11 
grudnia 1907 zniosło ministerstwo handlu dotychczasowy 
sposób płacenia (za pomocą pocztowych marek porto­
wych) należytości skrytkowych i nąleżytości za wpis za­
strzeżenia własnej interwencyi przy ocleniu posyłek po­
cztowych, zarządziło natomiast płacenie tych należytości 
począwszy od dnia 1 lutego 1908 w gotówce.

Osobom korzystającym z powyższych urządzeń 
będą wydawane poświadczenia na uiszczone opłaty, za­
opatrzone odciskiem stempla dziennego odnośnego urzę­
du i podpisem urzędnika, opłatę przyjmującego. Poświad­
czenia te będą zawierały dokładny czasokres, za który 
opłatę uiszczono i . jej tytuł. Wysokość tych opłat nie 
uległa zmianie.

. „Wpływowa osobo", (Wyrok). Rozprawa prze­
ciwko Stanisławowi Jarockiemu, oskarżonemu o cały 
szereg osób, poszukujących różnych posad, zakończyła 
się dziś 21 w południe. W myśi werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazano Jarockiego na 6 miesięcy zwykłego 
więzienia.

~i~ Wasiński i Sp. Aresztowany w swoim czasie Ba­
zyli Podrucki został wypuszczony na wolność, ponieważ, 
jak się okazało, znał wprawdzie Wasińskiego, lecz nie 
brał udziału w jego sprawkach. Podrucki będzie prze­
słuchiwany na przyszłej rozprawie sądowej jako główny 
świadek.

Kronika policyjna. P. Maryi Pierzchałowej skradziono 
podczas targu w Rynku pugilares, zawierający ; kor. 30 h. 
i klucz od biurka. — Służąca Marya Drohobycka wyłudziła 
w sklepie- p. Salamona Nadia kilka koron na rachunek 
swych słuźbodawców i zbiegła ze służby- —* Zygmunt Ku­
ropatwa, roznosiciel figur gipsowych firmy J. Michellini, 
okradł jednego z parobków z garderoby i sprzeniewierzy­
wszy powierzony mu do sprzedania towar, zbiegł ze uwo- 
\va. ’ — W ul. Kurkowej pod 1. 7 otworzono wczoraj mie­
szkanie p. Karoliny Kulińskiej i po rozbiciu trymutki skra­
dziono 130 kor. gotówką w banknotach, dwa zegarki i 5 
broszek posrebrzanych. — W Rynku pod 1. 3 skradziono 
z sieni tablicę dr. Włodzimierza Kobrińskiego. — Kzeźnik 
Salomon Kessler oduał do aresztów pomocnika Dawida 
Blechera za wyłudzenie od klientów 2 k. 58 h.

Zgubiono. P. W. Zgpdzinska przechodząc w niedzielę 
rano ul. Fransiszkańską, Zulińskiego, Piekarską, Sakramen- 
tek i Pola na Zieloną, "zgubiła bransoletkę srebrną z wi­
siorkiem. Rzetelny znalazca raczy oddać w drukarni „Sło­
wa Polskiego".

P. Anna Pikało zgubiła w wozie kolei elektrycznej 
pugilares damski, zawierający 14 kor., kilka hal. i rozmaite 
zapiski. — P. Rachela Stembuch zgubiła w ul. Karola Lu­
dwika żółty pugilares, zawierający kilKadziesiąt halerzy i 
rozmaite zapiski.

—• Znaleziono. W gmachu Sądu powiatowego banknot 
na 211 kor.

□  Krouiczka krakowska. D y s k u s y a  b u d ż e ­
t o wa .  W Radzie miejskiej rozpoczęła się dziś dysku- 
sya nad budżetem m. Krakowa na ret a 1908. Po raz 
pierwszy od szeregu lat został budżet tak wcześnie 
przedłożony Radzie miejskiej, a magistrat obiecuje, źe 
na przyszłość obrady budżetowe rozpocząć się będą 
mogły jeszcze przed rokiem administracyjnym.

Co do nowego budżetu,. podnieść należy z uzna­
niem dla gospodarki miasta, że wyróżnia się on od 
zeszłorocznego tern, że wszystkie wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne znajdują całkowite pokrycie, bez ucieka­
nia się do nowych źródeł podatkowych. Cyfry budżetu, 
których na razie nie podajemy (Podamy je w dziale 
ekonomicznym naszego pisma. P. R.) stwierdzają stały 
rozwój^ miasta.

Ś w i ę t o  J o r d a n u  obchodzono w Krakowie 
w niedzielę. Po mszy w grecko-katolickiej cerkwi od­
było-się poświęcenie wody w studni na plantacyach 
naprzeciw cerkwi, W nabożeństwie i procesyi wzięła 
udział eda nieliczna kolonia ruska w Krakowie.

J u b i l e u s z  c e s a r z a .  Komisya, zajmująca się 
sprawą uczczenia 60-letnich rządów cesarza, uchwaliła 
w sobotę założyć w Krakowie w r. b. jubileuszową 
publiczną bibliotekę i czytelnię miejską.

Ponadto uchwalono przedstawić Radzie miejskiej 
przeznaczenie pewnego funduszu na cele humanitarne. 
W tym celu wybrane komitet z’ożony z r. m. ks. ka­
nonika Krupińskiego, Dattnera i H. Schwarza, który 
przy udziale wnioskodawców wypracuje bliższe szczegóły.

K r a d z i e ż  o b r a z ó w  K o s s a k a .  Podczas 
nieobecności p. Kossaka w Krakowie zginęło z jego 
pracowni kilkanaście cennych dzieł, które polieya odna­
lazła u kilku tutejszych handlarzy obrazów. Kradzieży 
dopuszczał się były służący p. Kossaka i późniejszy 
jego model, Jan Sala, który za pośrednictwem dwóch 
młodzieńców, nie wiedzących o nieprawem pochodzeniu 
obrazów, sprzedawał je za bezcen. I tak np. szkic ko­
nia i jedno studyum sprzedano za 5 koron, port-et ks. 
Poniatowskiego za 70 koron, portret Wojciecha Kossaka 
malowany przez Malczewskiego, portret Napoleona, 
szkic Berezyny i 2 główki razem za 44 koron. Sala, 
główny sprawca kradzieży, zbiegł z Krakowa i jest po­
szukiwany przez władze.

W y b o r y  d c  S ą d u  p r z e m y s ł o w e g o .  Przy 
wyborach do sądu przemysłowego z grona robotników, 
we wszystkich sześciu grupach przeszła lista kandyda­
tów socyalno-demokratycznych.

We wtorek odbędą się wybory z grona praco­
dawców. Pewnym jest wybór, kandydatów -Izby ręko­
dzielniczej.

□  Przemyśl (Kor. wł.). P o l s k i e  T c  w. d e m o ­
k r a t y c z n e .  W sali ratuszowej, pod przewodnictwem 
burmistrza, dr. Dolińskiego, odbyło się 20 b. m. o g. 
7 w. pierwsze zgromadzenia właśnie niedawno zatwier 
dzonego Polskiego Tow. demokratycznego,

W obradach wzięło udział 107 członków. Pc prze­
mowie przewodniczącego przystąpiło zgromadzenie da 
do wyborów. Przewodniczącym wybrano jednogłośnie 
dr. Trybuica, lekarza miejskiego, zastępcą, rejenta Wła­
dysława Janickiego. Do wydziału weszli: pp. Ignacy
Dobrowolski, Salomon Margules, dr, Jan Niemczyński, 
Fr. Ksawery Porębski, dr. Scheinbach Józef, Jan Tracz 
i Józef Wilczek.

Po dokonanych wyborach objął przewodnictwo 
nowy prezes, dr. Trybulec. Złożywszy podziękowanie 
zgromadzonym za jednomyślny wybór, przyrzekł siły 
swe poświęcić dla dobra publicznego. Następnie zabrał 
glos dr. Scheinbach zaznaczając, że założenie Tow. de- 
mokr. nie ma na celu wyborów, lecz pracę opartą na 
szczerych demokratycznych podstawach. W końcu po­
stawił wniosek tej treści, że zgromadzenie przekazuje 
wydziałowi nowo utworzonemu zwołanie do dni 14 zgro­
madzenia, celem omówienia sprawy wyborów do Sejmu.

Wniosek uchwalona, poczerń przewodniczący za­
mknął zgromadzenie.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z y t e l n i  r o b o ­
t n i c z e j  im. Borelowskiego, ocibyło się w niedzielę 
19 bm. o g. 4 popoł. w sali „Znicza", przy udziale 
8a członków. Zgromadzeni na wniosek przewodniczą­
cego, p. Wilczka, uczcili pamięć Wyspiańskiego przez 
powstanie, a następnie wyrazili przeciw gwałtom pru­
skim oburzenie, uchwalając jednomyślnie odpowiednią 
rezolueyę, a równocześnie podziękowanie tak prezesowi 
Kok polskiego, jak poszczególnym stronnictwom w par­
lamencie, za obronę naszych praw.

Pc udzieleniu ustępującemu zarządowi absoluto- 
ryum, wybrano nowy wydział z prezesem p. Wilczkiem 
na czele.

Ze sprawozdania czytelni dowiadujemy się, że 
członków czytelnia liczy 218. Biblioteka posiada 420 
dzieł, czasopism jest 22. Odczytów urządzone 26, ob 
chodów nar. i wieczorków 21. Zebrani robotnicy opu­
ścili zgromadzanie z pieśnią „Jeszcze nie zginęła".

O p ł a t e k  w t o w.  B r a t n i e j  P o m o c y  k u ­
p c ó w  i p r z e m  y s ł. odbył się w niedzielę przy 
udziale około 60 członków. Oprócz członków jawili się 
na tej familijnej uroczystości ks. biskup Pelczar, bur­
mistrz, dr. Doliński, infułat Federkiewicz i i. " Nastrój 
panował podniosły, W czasie opłatka zbierano składkę 
na pomnik Kościuszki.

Tego samego dnia odbył się optóek również 
w Kółku rolniczem na Zasaniu, przy licznym udziale 
członków. Podczas tej uroczystości dokonano poświę­
cenia czytelni przy Kółku założonej.

'£> Kto ze szanownej P. T. publiczności nie zna je­
szcze znakomitych wyrobów fabryki'cukrów i herbatni­
ków firmy C. SCHAYER zechce udać się łaskawie' do 
składu mojego przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j  1, 5 celem 
bezpłatnego oglądnięcia, względnie skosztowania tych 
znakomitych a dotychczas'zupełnie we Lwowie niezna­
nych wyrobów, a ręczę że stałym odbiorcą moim zo­
stanie. i  i oo

Ruch przedwyborczy.
K a n d y d a t u r y  l u d o w c ó w .

Według doniesienia pism krakowskich ludowcy 
ustalili już kandydatury w 27 powiatach.

Dyktator ludowców p. Stapiński kandydować ma 
w 2 okręgach, mianowicie z powiatów: B r z o z ó w  
i K r o s n o .

Pozatem kandydować mają z powiatów: B i a ł a :  
Jan Kubik, b. poseł. K r a k ó w :  Franc. Ptak, włościa­
nin. B r z e s k o :  Dr. Szymon Bernadzikowski, b. po­
seł. T a r n ó w :  Wincenty Witos, włościanin. P i l z n o :  
Mikołaj hr. Rey, właśc. dóbr z Przyborowia. R o p c z y ­
c e :  Jan Babicz, włościanin. D ą b r o w ą :  Jakób Baj­
ko, poseł do Rady państwa. J a s ł o :  dr. Franciszek 
Stefczyk, dyrektor biura patronatu. G r y b ó w :  Jan 
Cieluch, włościanin. G o r l i c e :  Aleksander Merdawski, 
naczelnik gminy w Szalowy. M i e l e c :  Andrzej Kę­
dzior, dyrektor biura melioracyjnego. N o w y  S ą c z :  
Jan Myjak, włościanin. N i s k o :  Jan Niemiec, włościa­
nin. T a r n o b r z e g :  Władysław Ossowski, włościanin 
z Wieiowsi. M y ś l e n i c e :  Jan Baścik, nauczyciel.
Ł a ń c u t :  Józef Jachowicz, poseł do Rady państwa.
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W a d o w i c e :  St. Swierguła, włościanin. W i e l i ­
c z k a :  Wiktor Skołyszewski, b. poseł, inżynier. R z e ­
s z ó w :  Jan Baran, włościanin. C i e s z a n ó w :  Kazi­
mierz Jampolski, właśc. dóbr z Łowczy. L i m a n o w a :  
Jan Biedroń, inspektor mleczarstwa. Ż y w i e c :  Włady­
sław Dolais, notaryusz w Jordanowie. J a r o s ł a w :  
Marcin Przewrocki, wćjt z Zarzecza. B r z e ż a n y :  Be­
nedykt Wygoda, prof. szkoły rolniczej. C z o r t k ó w :
Dr. Eugeniusz Nawarski, adwokat.

*
*  *

„N. Reforma1* donosi, że w pow. r z e s z o w ­
s k i m  przeciw p. Szajerowi ma kandydować p. Jan 
W a s u n g, inspektor Kółek rolniczych.

„Oaz. Nar.1* donosi: W R o h a t y n i e  dnia 15 
b. m. odbyło się liczne zgromadzenie, w którem wzięli 
udział wyborcy ze wszystkich miast i miasteczek, a szcze­
gólniej wsi z całego powiatu. Wszyscy mówcy żądali 
zgodnie, aby Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  z Marty- 
nowa postawił swoją kandydaturę na posła do Sejmu 
z okręgu wiejskiego tutejszego powiatu i ostatecznie je­
dnogłośnie kandydaturę tę  uchwalili. Poszczególni mów­
cy podnosili najlepszy stosunek hr. Klemensa Dziedu- 
szyckiego z włościanami obu obrządków, czego dowo­
dem, źe gmina M artynór obrała go .swoim wójtem. Da­
lej podnosili mówcy dotychczasową działalność hr. K. 
Dsieduszyckiego na polu dobra ludu i niesienia mu po­
mocy.

* #
T a r n o p o l .  W ostatniej korespondencyi z Tar­

nopola zaszła pewna omyłka, Którą niniejszem prostuje­
my. Uproszony przez tarnopolską sekcyę urzędników 
podatkowych, napisał p. Medyński artykulik o ich pał* 
nem zgromadzeniu. Tymczasem podpis przygodnego 
autora umieszczony został nie pod owym. artykulikiem, 
ale przesunięto go w druku na koniec trzech innych ko- 
respondencyj z Tarnopola, które zostały nam przysłane
przez naszego stałego korespondenta p. S.** *

Korespondent nasz z P r z e m y ś l a  pisze: Tutej­
szy organ socyalistyczay napadł na burmistrza dra Do­
lińskiego, jako na przyszłego kandydata na Dosia do 
Sejmu, rzucając poc adresem jego na swój sposób ka­
lumnie i insynuacye. Otóż —  jak się z najwiarygodniej- 
szflj strony dowiadujemy — burmistrz dr. Doliński wca­
le nie kandyduje obecnie do Sejmu, tern bardziej, źe 
kandydaturę zgłosił już dr. Tarnawski, przeciw któremu 
Już choćby ze względu na solidarność narodową dr, Do­
liński nie wystąpiłby.

Być rnoże, źe pewne, a bliższe koła burmistrza 
o tej Kandydaturze wspominały, jednak to były raczej 
domysły, aniżeli prawda Obawa zatem, a tembardziej 
napaść „towarzyszy11, są Conajmniej przedwczesne i nie­
uzasadnione. ** #

Z T r ę b o w i i  donoszą nam, że d, 16 bm. od­
było się tam zgromadzenie przedwyborcze, złożone z po­
wołanych przez organizacyę narodową reprezentantów 
wszystkich gmin. Na wniosek burmistrza trębowelskiego 
dra Gipińskiego uchwalono jednomyślnie kandydaturę 
Jerzego hr. Baworowskiego, jako mającego najwięcej 
szans przejścia.

Bezpośrednio po uchwaleniu tej kandydatury, sekr. 
sądu p. Nebenzahl wniósł następującą rezolucyę:

Zważywszy, że Sejm krajowy mimo powszechnej 
w kraju Opinii, nie uchwalił dotąd ordynacyi wyborczej 
w duchu .powszechnego, bezpośredniego i tajnego prawa 
glosowania,

zważywszy, ze większość konserwatywna sejmu 
dla utrzymania swych przywilejów dopuszczając do po­
nownych wyborów podług niezgodnych z duchem czasu 
kuryj, naraziła interes narodowy na poważne niebezpie­
czeństwo,

zważywszy, że jedynie wybory na podstawie Ka­
tastru narodowego mogą złagodzić walkę między naro­
dowościami w kraju,

Polskie zgromadzenie powiatowe uchwaia oznajmić 
Radzie narodowej, źe z całym naciskiem poprzeć winna 
zaraz na najbliższej sesyi sejmowej projekt sejmowej 
reformy wyborczej podług wytycznych zasad projektu 
posła prof. dra Buzka i że dalsze lekceważenie życzeń 
szerokiego ogółu ludności wiejskiej i miejskiej może 
wywołać wśród polskiego narodu i tak już zewsząd 
uciskanego poważne zaostrzenie i nieobliczalny w skut­
kach rozłam.

Po przemówieniach dyr. Buciewicza, pp. Kamift- 
skiego, Olpińskiego, Szczepana, rezolucyę tę jednomyśl: 
nie uchwalono.

Odnoszenie s>ę z tą uchwalą do kandydata uzna­
no za zbędne, ile źe hr. Baworowski niejednokrotnie 
oświadczył, że jest zwolennikiem myśli w taj rezo- 
lucyi zawartej, w szczególności, źe jest za katastrem 
narodowym.

uriAD&naśEi T n u a if tn e & n .
Wyrok w sprawie spółki bory sławskiej.

Przemyśl. (Tel. wł.) Proces o wymuszenie zakoń­
czył się dzisiaj.

Dr. Zaderecki i Jaworski uwolnieni od zarzutu 
zbrodni w y m u s z e n i a ,  natomiast trybunał zatwier­
dził wyrok wydany na Jaworskiego w poprzedniej roz­
prawie, skazujący go, jak wiadomo, na 6 miesięcy cięż­
kiego więzienia za o s z c z e r s t w o .

Kornhaber musi ponieść koszty w sumie około 
19.000 k. tytułem umowy,

S p ^ w a  W. Dobrodzickiej.
Wadowice. (Tel. pryw.) Sprzeciw Wandy Dobro­

dzickiej, żądający uchylenia aktu oskarżenia, krakowski 
sąd wyższy odrzucił. Termin rozprawy dotychczas nie 
wyznaczony.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) Skutkiem rokowań prezy- 

dyum miasta z rzeźnikami, weszło w życie od 17 b. m. 
obniżenie cen tłiięsa; wynosi ono przeciętnie przy pier­
wszej jakości wołowiny 6 ‘2 hal. na kilogramie, przy 
drugiej jakości 9-5 hal., przy trzeciej jakości 8‘85 hal.j 
przy wieprzowinie pierwszej jakości 12 3 hal., przy dru­
giej jakości 17 hal., przy trzeciej jakości 16 ha!., przy 
cielęcinie pierwszej jakości 17"35 hal., przy drugiej ja­
kości 13-22 ha!.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.). Pierwotny projekt zmiany re­

gulaminu Izby posłów dozna, oprócz modyfikacyi co do 
czasu trwania posiedzeń, jeszcze i tej zmiany, że ma 
on obowiązywać tylko Sejm, wybrany us podstawie 
nowej ordynacyi wyborczej.

B udapeszt (te l. wł.) Wedle obiegających pogło­
sek, rząd myśli ustąpić w razie, ieźeli kwestya wojsko­
wa i reformy regulaminu nie wyklaruje się. Liczne ko­
mentarze wywołał artykuł dziennika „Magyar Hirlap*. 
stojącego blizko hr. Juiiusza Andrassego. W artykule 
tym zawartą jest groźba rozwiązania parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów, jednckźe zdaje się, źe ani do 
ustąpienia gabinetu, ani też do rozwiązania sejmu nie 
przyjdzie. Jednakże okoliczność, źe sprawa zmiany re­
gulaminu dała powód do podobnych pogłosek, wskazuje 
na dość poważną sytuacyę.

Zderzenie pociągów.
Medyolan. (TBK.) Wczoraj po 9 godzinie wie- 

czórem zderzył się pociąg idący do Rzymu z drugim 
pociągiem na mośćie r.a Aąuabella. Jak  słychać, kilka 
osób zostało zranionych.

Medyolan. (T3K.) O katastrofie kolejowej na mo­
ście na Aąuabella donoszą następujące szczegóły. Po­
ciąg, który wyjechał z Medyolanu w kierunku do Rzy­
mu, przybył na ów most o gpdz. 9 wieczorem i na­
tknął się na pociąg idący do Pawii, Który jechał przed 
nim i stanął był, czekając r.a sygnał: „tor wolny11. Lo­
komotywa pociągu rzymskiego i ostatnie wagony po­
ciągu idącego do Pawii spadły na to r pobuczny. W tej 
chwili przybył pociąg z Bergamo, który najechał na 
przewróconą lokomotywę i wagony dwóch poprze­
dnich pociągów, Zderzenie było straszne. Dotychczas 
wydobyto zwłoki 7 osób, które były w pociągu ber- 
gumeńskim, oraz kilku rannych. Rannych odwieziono 
do szpitala w Medyolanie.

Minister skarbu Carcąno i kilku senatorów, którzy 
znajdowali się w pociągu, idącym do Rzymu, wyszli 
bez szwanku.

Medyolan. (TBK.) Dotychczas stwierdzono, że 
w katastrofie kolejowej na moście Aqua bella zginęło 
9 osób, w tern jedna kobieta i jedno dziecko. Z pod 
gruzów wydobyto dotychczas 25 rannych, w tern 
3 ciężko rannych. Nie zdołano jeszcze rozpoznać zabi­
tych i kilku z pomiędzy rannych. Wśród tych, których 
już rozpoznano, niema żadnego cudzoziemca.

Aresztowania terrorystów.
Genewa. (Tek wl.) . W związku z aresztowaniami 

w Monachium i Paryżu, uięto tu 3 Rosyau podejrzanych
0 udział w rabunku kasy w Tyflisie.

Paryż. (TBK.) Prokuratorya zajmuje się kwestyą 
wydania aresztowanych za udział w rabunku banku ty- 
fliskiego dwoiga osób. Obrońca ich twierdzi, że rabunek 
ten należy uważać za zbrodnię polityczną i dlatego nie­
ma nastąpić wydanie.

Monachium. (Tel. wł.) Aresztowana tu przed pa­
ru dniami Ro-syanka nazywać się ma Szeinin. Ze znale­
zionych u niej listów stwierdzono, że mieszka ona stale 
w Genewie, gdzie dokonana rewizya wykryła liczne 
wskazówki co do jej towarzyszy. Aresztowani w Pary­
żu i Monachium Rosyaoie należą do związku terrory­
stycznego, siedzibą ich zaś byk Genewa, Paryż, Lon­
dyn i inne większe miasta. Jak ze śledztwa wynika, tak­
że i w Wiedniu się zjeżdżali. Wydanie terrorystów Ro- 
syi nie ulega najmniejszej wątpiiwości.

Tołstoj o wywłaszczeniu.
Paryż. {Tel. wł.) „Matjn11 ogłasza list otwarty 

Tołstoja, wystosowany port adresem Henryka Sienkie­
wicza. W liście tym Tołstoj występuje nietylko przeciw­
ko ostatniemu projektowi wywłaszczenia Polaków, ale 
także przeciwko Prusakom i cesarzowi Wilhelmowi II. 
Tołstoj nazywa Prusaków narodem zbójców i twier­
dzi, że ostatnie pruskie wywłaszczenie Polakom ani mo­
ralnie, ani politycznie nie przyniesie żadnej szkody, na­
tomiast pociągnie za sobą zgubę moralną Prus.

Prasa włoska o trójprzymiarzu.
Rzym. (Tel, wł.) Prasa włoska oburza się r.e ko­

mentarze, jakimi powitała prasa wiedeńska znane słowa 
poety d’Anunzia o Morzu Adryatyckiem. Dzienniki wło­
skie wskazują na to, że te aluzye d’Anunzia należy uwa­
żać jodynie jako zwrot poetycki. Natomiast e wiele 
większe znaczenie przypisać należy słowom admirała 
austryacko-węgierskiego hr. Montecuccolego.

Charakterystyczny artykuł przynosi wychodząca 
w Turynie „Gazutta del pupolo11 z okazyi zamierzonej 
podróży cesarza Wilhelma. W artykule zwracającym się 
przeciwko Austryi, gazeta wskazuje, że Niemcy są po­
wodem zbrojenia się Austro-Węgier. Niemcy mianowicie 
biorą za złe Włochom ich dobre stosunki z Anglią
1 Francyą i zbroją się na gwałt. Za tą polityką wojsko­
wą Niemiec idą Austro-Węgry wbrew swojej woli.

Wobec przewagi wojskowej Francyi i jej antypatyi 
dla Włochów, Włochom nie pozostaje nic innego, jak 
A-istiyę zapewniać o swojej przyjaźni, a równocześnie

podwoić swe zbrojenia. Nie tyle prawdziwem jest po­
wiedzenie, że Włochy należą do trójprzymierzz, jak pra­
wdą jest, że Włochy nie rnogą z niego wystąpić,

Z Lodzi.
Łódź. (Tel. pryw.). Ministerstwo oświaty, pozwoli­

ło na otwarcie 8 klasowego gimnazyum żeńskiego z ję­
zykiem wykładowym polskim.

Zamknięto fabrykę Ginsberga z powodu zatargu 
z robotnikami.

Wyszedł pierwszy numer „Rozwoju11 po miesięcz- 
nem zawieszeniu.

Pomnik Chopina.
Warszawa. (Tel. pryw.) Na naradzie osób, za­

proszonych przez komitet budowy pomnika Chopina 
uchwalono wybrać pod pomnik plac Warecki. Koszty 
budowy pomnika obliczono na 100.000 rubli, ktOra to 
suma ma powstać drogą składek.

Sobór w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Wszechrosyjski sobór ko­

ścielny prawdopodobnie nie odbędzie się. ponieważ nowy 
przełożony synodu pragnie sam przeprowadzić reformą 
kościelną. Metropolita moskiewski, zastępujący obecnie 
chorego metropolitę Antoniusza i przewodniczy synodo­
wi, jest przeciwnikiem soboru.

Proses o poddanie Portu Artura.
Petersburg. (T3K.). W toku procesu o kapituła- 

cyę Portu Artura objawia się coraz bardziej wzajemna 
nienawiść oskarżonych. Śmirnow zarzucił Stoeslowi, 
że nigdy nic brał udziału w walce, co Stoessel nazwał 
nieprawdą.

Pożary w Petersburgu.
Petersburg. (Tel, wł.) W pałacu w. ks. Włodzi­

mierza Aleksandrowicza, . oraz w gmachu ministerstwa 
oświaty wybuchł prawie jednocześnie pożar, który do­
piero po parugodzinnych usiłowaniach udało się stłumić.

W ostatnich czasach było kijka wypadków poża­
rów w rozmaitych instytucyach, tak, iż powstało po­
dejrzenie, czy nie są one dziełem terorystów, pewniejsze 
jest jednak przypuszczenie, iż pożary powstają wskutek 
nieostrożnego a silnego paienia wobec ogromnie ciężkich 
mi ozów, panujących tu od pewnego czasu.

Petersburg. (TBK.) Wczoraj popołudniu wybuchł 
w pałacu jednego z wielkich książąt i w ministerstwie 
eświaiy równocześnie pożar, który jednak zdołano uga­
sić. Pogłoski, że pożary, jakie w ostatnim czasie często 
się powtarzają, są wzniecane przez terorystów, dotych­
czas nie są dowiedzione. Stan nadzwyczajnej ochrony 
w Petersburgu i gubernii petersburskiej przedłużono do 
21 lipca b. r., zaś stan wzmocnionej ochrony w kilku 
powiatach obszaru duńskiego do 5 listopada b. r.

Odesa. (Tel. wł.) Działalność anarchistów pociąga 
za sobą co raz więcej ofiar ludzkich. Wczoraj zastrze­
lono znów pewnego kupca wraz z żoną, ponieważ nie 
chcieli wydać rabusiom żądanej przez nich sumy pie­
niędzy. Sprawcy umknęli.

Petersburg. (P. Ag.). Car zarządził z powodu 
śmierci w. ks; Toskańskiego dwutygodniową żałobę 
dworską.

Petersburg (Tek pryw.). Ministerstwo spraw we­
wnętrznych złożyło Dumie projekt umiastowienia zakła­
dów dobroczynnych w Warszawie.

Warszawa (Tel. pryw.)'. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy wysłano administracyjnie z Warszawy do od­
dalonych gubernii rosyjskich za przestępstwa polityczne 
710 osób. Rozkaz wyjazdu za granicę . na czas stanu 
wojennego w ciągu tych 2 miesięcy otrzymało 23 osób:

Rzym. (Teł. wł.) Jak słychać ks. Aleksander serb­
ski podczas pobytu w Rzymie, wręczyć miał królowi 
list od króla Piotra, który zapytuje, czy możliwe są 
odwiedziny króla Piotra w Rzymie. Kwirynał jednak nie 
chce być pierwszym dworem, który przyjmie Piotra i.u ',ninkMw - - -n?] w.1 — i i,r,' n* 'j,' if "J- TSf —lYmMIfWWTMWMWTWWITMfnil1

Depesze handlow e z 21 bm.
W iudeń, dnia 2! stycznia. Dziś o godz. 10 min 30: 

przed południem notowano': Marki niemieckie 117-76, Renta 
majowa 96-75, Węgierska renta koronowa 93-50, Akcye kre­
dytowe 638-76, Kredytowe w ę g i e r s k i e  770-—, Bank anglo- 
austr. 298-—, Uriionbank 544'—, Bankverein 522---, Laen* 
derbank 413-—, Kolej panstw. 677-—, Lombardy 149'— 
Elbenthal — Fabryka broni —•—, Akcye tytoń. —•—, 
Alpiny 601’50, Rima muranyi 528--, Praskie Towarzystwo 
żelazne — , (es. kup., Losy turec. 137'—, Ruble 252’—,
4-pruc. listy zast. Bankuhipot. 94-50, 4 i pól. proc. listy 
zast. Banku h:pot. 99"40, 4-proc gal. poż. kraj. z r. 1393 
95-30, 4-proc. listy zast. Banku kraj. 9450, 56 1. zast. Tow. 
k. z. 94-60, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 — —, Akcye Ban­
ku pipot. —

Usposobienie spokojne.
B e r l in ,  d. 21 stycznia, O godz. 12. m. 30 notowań0 

Kredyty 200"75, Disconto Comandite !72*—.
Usposobienie słabe.
ISwuSa.pełłaś; dn. 21 stycznia. Pszenica na kwiecień 

— Ido pszenica na październik od 12-70 do
1271, Żyto na kwiecień 10-67 do '0-58, Żyto na paździer­
nik 10 96 do. 10-97, Owies na kwiecień 918 do 9-19, O- 
wies na październik 8’29 do 8'30, Kukurudza na maj 1908 
7-05 do 7 06, Rzepak na sierpień 16-10 do 16'2u.

(NB.‘ Od 4 stycznia ceny za 1U0 kilogr.).
Oferty na pszenicę mierne.

. Chęć kupna słaba.
Usposobienie spokojne.
Pogoda; pięknie.

LITERATURA I SZTUKA
Muzyka.
P. F l o r a  S z c z e p a n o w s k a ,  młoda, zaszczytnie 

znana pianistka, da się słyszeć w niedzielę przyszłą tj. 
dnia 20 brn,, z kilkoma utworami w koncercie, urzą­
dzonymi przez najwybitniejsze siły nauczycielskie tutej­
szego Liceum muzycznego.
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- ^ W i e c z o r y  C h o p i n o w s k i e  w Ge n e wk ' ,  P. 
Koczaiski daje w sali Konsarwatoryunn tamtejszego pięć 
koncertów, poświęconych wyłącznie Chopinowi, Wieczór 
pierwszy odbędzie się we wtorek 29 tm., ostatni 26 
lutego.

N o w a  e p e r a  S t r a u s s a .  Ryszard Strauss wy­
kończy! nową operę, którą wystawi w jesieni opera 
drezdeńska. Opera ma tytuł „Elektra"; jako libretto słu­
żyła Straussowi wspaniała tragedya Hofmansthala pod 
tym tytułem.

-Jfc P o l a c y  z a g r a n i c ą .  Marya Bogucka z ope­
ry warszawskiej wystąpiła z wielkiem powodzeniem 
wiele razy w operze w Bolonii. Przyjęcia polskiej śpie­
waczki było niezwykle serdeczne. W roli „Jolanty" 
w operze Czaykowskiego zdobyła sukces największy 

ogarną, bardzo gorącą pochwałę krytyki włoskiej.
S z e k s p . r  w o p e r z e .  Do „Hamleta “ 

i „Otella", dc któiych dorobiono muzykę operową; 
przybywa obecnie dzieło sędziwego Goldmarcka, Cudną 
fantazyę Szekspira „Powieść zimową'1 obrał Guidmarck 
jako libretto operowe. Autor „Królowej Saby" stworzył 
rzecz wspaniałą. Operę wystawiła pierwsza opera wie­
deńska. Krytyka unosi się szczególnie nad partyami li- 
rycznemi, najpiękniejsze ustępy muzyczne brzmią w chwi­
li ożywiania się posągu Hermiony.

4j£ I g n a c y  D y g a s ,  znakomity tenor, który nie­
dawno śpiewał na scenie lwowskiej, jest entuzyastyeznie 
przyjmowany na scenach włoskich. Obecnie śpiewa 
w Turynie; o tym „tariorze-arystokracie", jak go 
z emfazą nazywa „11 grido del Popolo", pisze prasa 
miejscowa w niebywałych superlatywach. Pisze n, p. 
„11 Momentu": „Dygas jest peprostu ukochanym przez 
publiczność włoską i wszelkie ma dp tego prawo. Głos 
jasny, ciepły i donośny; Dygas śpiewa wyraziście, lecz 
przedewszystkiem subtelnie". — „Dygas umie w ró­
wnej mierze ukazać słodycz uczucia, jak porwać drama­
tyczną siłą," — pisze „Gazetta det Popolo".

W tym samym tonie mówi cały szereg krytyk, 
które ze względu na to,; że Dygas jest artystą polskim, 
czyta się z radością.

Dział ekosoiBiczay.
Budżet miasta Przemyśla.

Przemyśl 20 stycznia. 
Posiedzenia budżetowe Rady miejskiej rozpoczęły 

się. Na dwóch ostatnich w z. r. przędskgtowano do­
chody, w b. r. rozpocznie się dyskusya — zdaje się — 
bardzo gorąca nad rubrykami rozchodów. Z rozchodów 
wnioskować można o rozwoju kulturalnym, społecznym 
i ekonomicznym gminy, z dochodów <o sprężystości i 
zapobiegliwości zarządu gminy. Przedłożony preliminarz 
budżetu obejmuje w rubryce dochodów 771.931 kor., 
a po Opuszczeniu dochodów przechodnich identycznych 
z wydatkami sume 659.250 k.

Przypatrzywszy się bliżej źródłom dochodów wi­
dzimy, że lwią cześć tychże stanowią dochody wpły­
wające, bez wszelkiej pracy, bez wszelkiego mozołu ze 
strony Zarządu gminy, czyli jak się wyraził jeden 
z radnych —  jestto prawdziwa „manna".

Taką manną niebieską jest czynsz z propinacyi 
i opłata od wina w kwocie 454.227 k., dalej czynsz 
z dóbr i realności miejskich, oraz procenty od kapita­
łów i papierów wartościowych dają 82.541 k., czyli razem 
poważną sumę 536.768 k. t. j. z w y ż p ó ł  m i l i o n a  
k o r o n .

■ Opłata domowo-czynszowa 57.000 kor.
„ o& psów 3.000 „

Dochód z  elektrowni 25.000 „
Opłata z rzeźni 12.500 „
Opłaty targowe 4.C00 „
Taksy i opłaty 15.530 „
Nadzwyczajna dochody 7.G0C „
Jak więc widać z tego zestawienia, to niemal 

szósta część wpływa z tej „nieśmiertelnej" propinacyi. 
Niestety, dochód ten z prawa propinacyi jest czasowy, 
gdyż — jak wiadornc —  prawo propinacyi istnieje do 
1911, ą potem dochód ten zastąpiony zostanie stosun- 
Kowo małą rekompensatą z utworzonego funduszu pro- 
pinacyjnego, zatem będzie oardzo wielka luka i gruby 
niedobór.

R o z c h o d y :
Na cele oświaty wydaje się 81.000 k. t. j. łedwie 

12 prc., na wsparcie ubogich 24.000 k., 31/z prc., na 
subwencyę funduszu drogowego 43.578 k. ij. ó l/2 prę., 
na budowle publiczne, tj. studnie, kanały 14.000, na 
adrr.inistracyę, płace służby i urzędników, dodatki eme­
rytury itp. około 30 prc. Ogółem rozchody wynoszą 
774.039 koron, w porównaniu z dochodami (w sumie 
771 ;931 koron) okazuje się niedobór w kwocie 2,108 
koron.

Brak rubryk rozchodów na inwestycye mieści się 
natomiast w milionowej pożyczce, natomiast do budżetu 
nie wstawione nic na cele kulturalne, ekonomiczne, so- 
cyalne, aprowizacyi miasta, na środki dla zwalczania 
drożyzny.

Być może, że z  owej milionowej pożyczki cos 
na to przypadnie.

Wobec zniesienia prawa propinacyi, miasto za 3 
lata może więc znaleźć się wprost w rozpaczliwem po­
łażeniu.

Obowiązkiem więc magistratu jesi póki czas 
obmyśleć i wyszukać nowe źródła dochodów, aby nie 
tylko nie dopuścić do krachu, ale umożliwić gminie 
spełnienie jej zadań kulturalnych, socyalnych i assana- 
cyjnych.

jednem z takich’ źródeł poważnych docho­
dów byłoby zaprowadzenia" tramwaju elektrycznego. 
Lwów, Kraków mają z tego krociowe zyski, nasi ojco­
wie tak są przyzwyczajeni do starodawnej komunikacyi, 
że tego tramwaju wprost się obawiają i wmawiają
w siebie i innych, źe tramwaj nie opłaci się.

Nie ryzykując, śmiało dziś wobec wzrostu miasta 
można stwierdzić, że jedynie dochód z tramwaju elektr. 
może wynagrodzić miastu ten ubytek, jaki gmina po­
niesie przez zniesienie propinacyi.

Miastu da więc tramwaj pokaźny dochód, a mie­
szkańcom wygodę: wygodny i tani środek komunika­
cyjny. Oprócz braku komunikacyi jest brak wody 
zdrowej.

Wodociągi również nie dadzą chyba strat, a przy­
czynią się do zdrowotności miaśta.

Wiele jeszcze innych źródeł dochodów vt szeregu 
inwestycyj możnaby wyszukać i nie tyłko przez to dziu­
ry w kasie załatać, ale dla obywateli, postępu i kultury
przysłużyć się.

Czekamy więc na milionową pożyczkę, z której, 
jak z rogu obfitości spadną różne pożyteczne inwesty­
cye i dobrodziejstwa dla miasta i dla mieszańców.

Choć więc na rązie musimy zarzucić gospodarce 
miasta brak innieyatywy, śmiałości, a nawet pewnego 
rodzaju ślamazarność i zacofanie, przecież jeszcze z bsz- 
względnem potępieniem i ostrą krytyką się wstrzymuje­
my, gdyż spodziewamy się, że milionowa pożyczka po­
pchnie wreszcie miasto do jakiejś większej energii, pra­
wdziwych reform i postępu.

om Dodatkowy term in dostaw kolejowych. Z pow 
du nadzwyczajnych utrudnień koniu, ikacyjnych przedłuża 
kolej za zezwoleniem ck. ministerstwa kolei termin do­
stawy wszystkich przesyłek towarowych, nadanych lub 
odebranych w stacyaćh kolejowych, położonych w Ga- 
licyi i na Bukowinie lub^też prezz stacye te przechodzą­
cych, o 3 dni.

Wyjątek stanowią przesyłki żywych zwierząt, mię­
sa świeżego, innych środków żywności i towarów ła­
two ulegających zepsuciu.

Co do przesyłek frachtowych, do których ma za­
stosowanie, dodatkpwy czasokres dostawy, ogłoszony 
w Dzienniku rozporządzeń nr. 148 z dnia 21 grudnia 
1907 pod 1. 2327 i zatwierdzony rozporządzeniem mi­
nisterstwa kołei dla Kolei Północnej, wynosi łączny do­
datek do czasokresu dostawy siedem (7) dni.

co Ze statystyki pocztowej. W listopadzie u. r. na­
dano we Lwowie 2,004.422 listów prywatnych niepole* 
conych, 2,276.700 kart korespondencyjnych, 317.013 
listów urzędowych niepoleconych, 129.826 listów 
poleconych wogóle, 1,046.067 przesyłek pod opaską, 
59.065 przesyłek z próbkami, 2,826.923 egzempla­
rzy gazet. - -  Ogółem zaś w poczcie listowej nadano 
8,660.021. Poczta wozowa wykazuje 9.302 listów pie­
niężnych i pakietów wartościowych, które nadano we 
Lwowie, 2.575 pakietów wartościowych (ponad 100 k.) 
57.703 pakietów zwykłych, ogółem nadano 69.585; 
Ruch kasowy zamyka się w następujących cyfrach: 
wpłacono 36.594 przekazów na kwotę 2,264.444 kor. 
25 h., 17.836 czeków Kasy oszczędności na Kwotę
5,632.198 k. 81 h., 1818 zwykłych wkładek oszczęd­
ności na kwotę 65.567 k. 83 h., razem 7,962.210 
k. 83 h., wypłacono 97.364 przekazów na kwotę 
3,623.842 k. 78 h., 2.640 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 3,541.595 k. 36 h., 1592 ze
zwykłych wkładek Kasy oszczędności na kwota 76,742 
k. 22 h., razem 7,242.180 kor. 36 h.

Nadeszło do Lwowa: 614.329 listów prywatnych 
niepoleconych, 562.338 kart korespondencyjnych, 
109.819 listów urzędowych niepoleconych, 150.748 
łistów poleconych wogóle, 99.448 przesyłek pod opa­
ską, 4.333 przesyłek z próbkami, 144,431 egzempla­
rzy gazet, ogółem 1,685.446; 9.641 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2205 pakietów war­
tościowych ponad 100 kor., 89‘855 pakietów zwykłych, 
ogółem 101.699.

W ruchu telegraficznym nadane 27.535 telegra­
mów i pobrano za nie opłatę w kwocie 23.214 koron. 
Nadeszło 26.330 telegr. dla adresatów w miejscu, a 
221.824 telegramów do przetelegrafowania (transita).

W ruchu telefonicznym: a) sieć miastowa: Nada­
no 4791 telegramów, nadeszło 8.529 telegr. Ilość abo­
nentów 1102, ilość rozmów telefonicznych 149.190. Do­
chód 5.445 kor. b) sieć międzymiastowa: Ilość uczestni­
ków 240, ilość rozmów telefonicznych 4259. Dochód 
4.438 kor. Razem 9.883 kor.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 21 stycznia b. r 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

/ W a! u ta  k o r  o n o v, a,
Pszenica gotowa od 11'90 do 12i0, Pszenicą na 

termina do ——- Zyto gotowe 1T8U do 12'—. Zyto 
na termina — do —'—. OWies obruczny gotowy ó'8C 
do 7'—. Owies cbroczny na termina —••— do Ję­
czmień pastewny 7'40 dc 7'00. Jęczmień browarniany o — 
dc 8'50. Rzepak — do — . Lniankaj — cło —■—j 
Groch pastewny 7J20 do 7(60. Groch uo gotowania 10'— 
d o l i ' —. Koniczyna czerwona 85'— do 95—. Koniczyna 
biała 40'— do 55'—. Koniczyna szwedzku 80'— do 90'—, 
Tymotka 32'— ao ?8'—. uebik 720 do 7'40, Wyka T — do 
7*40. Kukurudza stara 8'20 do 8'4C.

Soirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotov/y od 53'— 
do 53’25, Spirytus paritas Tarnopol na terminy —■■— od 
—•—, spirytus ekskohtyngentnwany 37'25 do 37'5C

Przy słabym popycie tendeneya zniżkowa przeważa, 
ceny zbóż obniżają się. Koniczyno czerwona poszukiwana, 
to też ceny jej stale się podnoszą.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
Jtfzet Ziembiński.

NA KARNAWAŁ! NA KARNAWAŁ!

PERFUMY
Idea! — Trefle du Japon —  Gardenia 

Amaryłis — Fleni s d’aniours Fiołki parmeńskie 
znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 kor.

PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy 
od 1 k. 20 Ii. do 2 k. 20 h,

OŁÓWKI do b rw i!— RÓŻ na tw z:z  : usta! 
CHUSTECZKI TOALETOWE 1072

do wycierania twarzy tuzin 25 halerzy — poleca

JAN IHNATOWICŻ we Lwi.wie
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

Wszystkie gatunki
sportowych

s m r a e k  
. i  s k i

przysyła na żądanie w najlepszej jakości czeska fabryka 
zimowych sportowych wyrobów

W A Ł . fA D ltS iZ Ć K A  6y0
■ws r - i y s ą t a f e n ,  Morawa koło Holeszowa.
Jest to pierwszorzędna i największa firma w Europie. 

W sezonie wyrabia Z5.U00 sztuk rozmaitych i bardzo tanich 
gatunków! Cenniki ilustrowane pa żądanie franko. 294

Ó to ę y if t  a łe ia
świeży transport

herbaty chińskiej
Znakomita w smaku i aromatyczna 

w Ccngp . . zł. róu

3 — 
4'—[

Wysiewki Z herbat zł. T30. 
Wysiewki z najlepszych herbat zł. 1'60 za pół kilograma

* Souchong . . . . 
u Souchong zbiór maj. 
"  Kaysow

tlande! herbaty i kawy 14

E d m u n d a  E le  d la
,w je

ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Salo Mohr
Lwów, Sykstuska 15, (Dom secesyjny). 

Fabryczny skład Gramofonów
z najsławniejszej fabryki i  „A n io łk iem ". 
Poleca płyty Odeon, Farorite i z aniołkiem 

po bardzo zniżonych cenach. 689 
Ilustr, cennik i spis płyt franco. Ceny fabryczne,

iljobity tow ar aa jko rzy »
B&Mpiić HML©żra» aa

i m  S c h u m a n n a
I L w ś w  s m

Dem handlowy Akademicka 3/6.
Główne magazyny i biura oraz warsztaty 

fabryczne i reparacyjne
ulica Fańska 23/6 (Dom własny).

2 £ t ©

odwrotnie 4w iir<k i
i.iech śpieszy osobiście się przekonać i
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T U A T K  M IJE JfŚ IŁ I W E  L W O W IE !  
pod dyrahc/ą Ludwika Hellera

We wtorek dnia 21 stycznia 1908 r.

O ^ a r  w a k a
operetka w 3 aktach Feliksa Dormana i Leopolda Jacobsona, 

muzyka Oskara Straussa.
Początek o godzinie T — wieczór.

i* -.'ItfT  '  SKjttTB" •» Hermanów od 16-go stycznia. 
A.. Ryszarda 3raatz’a słynny Teatr
psów, występujący w komedyi: „Schwytany włamywacz". — 
? NADA? mówiąca głowa. — GREBNIEFF słynni tancarze 
Turbdlon — Ptaszek Zuzi, farsa w 1 akcie ze śpiewami J. 
Horsta. — 10 pierwszorzędnych atrakcyj. — V1T0GRAPH. — 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i S.

Cafó-Restar rant róg Kościuszki Sykstuskiej. Codzien­
nie podwójny koncert muzyki wojskowej oraz Wiedeńskie­
go kwartetu Schramiew. — Najlepsza kawa. — Potrawy 
wyłącznie na deserowen. maśle. Wstęp wolny. O liczne od­
wiedziny upraszają Franz & Woilman. 690

Kąiriąrnia Ł m m y k m ś k z
nl. 3 -g o  M aj di i i

Codziennie KONCERT muzyki wojskowej odmiennych puł­
ków 30, 80, 95, pod batutą swych Kapelmistrzów. — Począ­

tek o godzinie 9 wieczór. 23

K t n o m a T t e ^ r a f  C i u e p t e
— ulica Szajnochy 1. 5 — (Hotel Sans - Snuci) —

Od 18 do 24 stycznia Nowy humorystyczny program, skła­
dający się z 20  śpiewających, mówiących żywych obrazów. 

7 ■Przedstawienie codziennie od godziny '4 do 10 wieczór.— 
Co tygodnia nowy program. 982

KMffiUHM EUROF̂ iKA *SJFŚŁ“-
przemysłowego i kupieckiego. O liczne odwiedziny uprasza 
Franciszek Mosz ko wici., właściciel. 137

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa poda­

je niniejszem do wiadomości; że realność czyli dwupiętrowy 
dom przy ul. Trzeciego Maja w Rzeszowie, stanowiący wła­
sność Kasy Oszczędności, jest do nabycia za cenę co naj­
mniej 110.000 koron.

Reflektanci zechcą wnieść pisemne oferty z podaniem 
ofiarowanej ceny kupna z dołączeniem 5°/o od sta tejże ce­
ny, jaku wadyurn, w gotówce lub papierach wartościowych, 
najdalej do końca lutego 1908.

Dyrekcya Kasy Oszczędności zastrzega sobie jednak 
wolność przyjęcia wniesionej korzystnej oferty i przed upły­
wem powyższego terminu.

Rzeszów, 13 stycznia 1903, 903
DYREKCYA KASY OSCZĘDNOĆCI.

TAK JAK PRZY WYROBACH ZŁO­
TNICZYCH £  W RACA SIĘ UWAGĘ 
NA STAMPILIĘ RZĄDOWĄ — TAK 

UWAŻAĆ TRZEBA NA

ZŁOt O-ZIELONY ZNACZEK PRZY 
WODZIE KOLOŃSKIEJ

JEST 
GWARANCYĄ 

DOBROCI 
I JAKOŚCI.

JEST 
GWARANCYĄ 

DOBROCI 
I JAKOŚCI.

W SZĘD Z IE  DO NABYCIA! 55

najnowszego kroju z rn- 
cyonalnym, prostym 

przadem, ;itóre trwale 
zachowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana

teziiwska Fabryka gorsetów
240

Ytf Lwowie, Jagiellońska 6 i pasaż Bausmana.
Wielki wybór gorsetów gotowych.

Zamówienia ściśle podług miary wyko­
nuje się w ciągu 24 godzin.

Dostawa świeża gwarantowana!

]|) jjjjninnk 
- —

Cło tylko 30 haierzy.
421

Wszystko specyalaie smatzae i dii 
100 if szprotów, Vi Kg. trwędz >£j 
łososja, 1 kg. 1-a sardelek H. 12de- 
likatne tłuste węgorze i książka 
kacharska z przepisem gotowania 
ryb. Wszystko razem w opakow. 
tylko 5 Kor. opratnie za zaliczką.

E- Degener OstSeefischerei Swinemunde 10 A. B.

Tow. Wzaj, Pomocy Isiarzj galicyjskich
urządziło na stałe swój lokal.

SKST Adres: Lwów, ul. Szeptyckich 19, i p. Ą gp
Wpj^y członków codziennie w godzinach urzędowych 

od 9—1 rano i od 6—8 wieczorem.
Wszelkich informacyl ustnych i pisemnych oraz obli­

czeń etc. udzielają tymczasowo przyjęci urzędnicy Towarzy­
stwa w godzinach urzędowych. 1062’

H-g:e Walne Zebranie członków Towarzystwa
(konstytuanta) odbędzie się w w dniu 25 stycznia 1908 r. 
(sobota) w lokalu Towarzystwa.____

W YD AW m CTV7A  „SŁ 3 W A  POLSKIEGO46
Beniowski hr. M. „Dziennik podróży i zdarzeń na

f.yberyi" . .   K. 1 —
Coulevain Piotr de „Na gałęzi" . . . . K. T80
Daudet Alfons. „Nowele z czasów oblężenia Paryża" K. —'60 
Doyle Conan. „Czerwonym szlakiem" powieść . K. —‘60 
Gąsiorowski Wacław. „Huragan", powieść histor.

3 tomy kor. 6 —. w oprawie b. ładnej . . K. 780
Gąśiorowski Wacław. „Rok 1809", powieść hisL

2 tomy kor. 4 —, w ozdobnej oprawie . K. 4‘dO
Gruszecki. „Większością", powieść współczesna K. 2 — 
Hofmanowa Klementyna. „Wybór dzieł" 6 tomów

K. 3‘—, w oprawie ozdobnej . K. 4-80
Dr. Głąbiński SL „Zamach na uniwersytet polski

we Lwowie-'............................................................. K, I-—
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „O byt", powieść

historyczna . . . . . . .  K. 3---
Jeż T. T, (Zygmunt Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne . . . . . . . . . K, 6 —
„Opowieści japońskie"  .....................................K. —‘60
Roian K. „Jutrzenka" powieść kor. 3-—, w ozdobnej

o p r a w i e .....................................................  , K. 3-60
Rojan K. „Muszka" powieść K. 3-—
Sclatus Wiesław. „Ugodowcy" powieść kor. 3-—,

w ozdobnej oprawie . . . . K, 3-o0
Kossowski Stanisław. „Psyche", poezye . • . K. 3 -
Rovetta G. „Lulu", powieść z włoskiego . . K. 1-20
Sołtan Abgar. „Panna Siekierczanka" . , . K. 2.~\
Wazów Jan. „Królowa Kazałarska", powieść . . K. L30
Wells H. G. „Człowiek niewidzialny" . . K. —-60
Zora. „Drogami życia", powieść . . K. l-?u

Niema więcej z isaych  nóg!
Ochraniacze nóg z łyków, papieru pergaminów. (Patento­
wane we wszystkich.państwach). Niezrównane praktyczne! 
Lepsze od wkładek filcowych, podszewki wełnianej i filco- 
wei — utrzymują nogi włożone w pończochy zawsze ciepło
i chronią od zazięb ien ia. 30  par koron 2 4 0 . ------
Za poprzedniem nadesłaniem należności opłatnie. S- Grun­
wald, Wiedeń, II, Zirkusgasse lOs. Wysyłka próbek i 30 par.

w y j dotyczących drobnich ogłoszeń, 
udziela Administtacya rfr-i Polskiego" w  
ętrzjnuuniu maiki pc-aaiwe: u  idpcwbcł.
Zgłoszenia nysna: być / t a  t |fc t  a  ska­

zaniem kwita u  Ku-tset 
I Zgłosisa r e k o n i e n J a - “ >n -0* dg.

ogłoszenia Polecamy
nabywdć

HV ĈOTSUgKJHlenlS InSeratOwe" 
je nsoćmi wt wszystkich biurach 

' ‘ ' W d r - ł  Ogłoszenia

iyriiowame i nafc
a  oszukuje się instruktora aka- 
ri demikn od 1 lutego dla 3 
ćzieci z 2 i 3 gimn. i szkoły lu­
dowej. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Nauka" poste 
restante Wybranówka. 1051
p o s z u k u ję  młodej, nauczyciel- 
a  ki do udzielania początków 
i muzyki oraz prowadzenia
—j — dwóch dziewczynek r-
8 i 5-letriiej do dworu na wieś. 
Woyciechowska Litatyn, p. loco. 
 1022

K|B bursie Towarzystwa peda- 
wy  gogicznego jest kilka miejsc 
po 36 kor. dla uczniów do lat 
14. Friedrichów 10. 1034

P o s z u k u j ę

bony Francuzki
w wieku t1—46 let dla dziew­
czynki pięcioletniej. Wyna­
grodzenie 30  kor. miesię­
cznie i utrzymanie Pożąda­
ne świadectwa. Dr. R. K.KO- 
GULSKI adwokat w Rze­
szowie. 1058

2 uczniów szKół średnich
znajdzie pomieszczenie z 

staranną opieką w pensyonacie 
■Sapiehy 35._______  951.
poszukuję do śpiewu solowe- 
X  go akompaniamentu na for­
tepianie „Akompaniament" Adini- 

mistracya Słowa Polsk. 1001
X||yksztułcona starsza Wiedeń- 
sw ka, (rodem Polka) przyjmie 
posadą towarzyszki na całe lub 
pół dnia, przeprowadza tez nau­
ką konwersacyi niemieckiej. Ja- 
błonowskich 18, drzwi 1. 724

Ha mandolinie ( wyucza grad 
znakomicie za 6 wzglądnie 4 

tygodnie — Lola Eitelberg, Syks- 
tuska 29. 1057

Słuchacz filozofii rutynowa­
ny pedagog, poszukuje lekcyi 

we Lwowie lub na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod „Pedagog-1 wAd- 
pcinistracyi Stówa Polskiego.

i 060

stowarzyszenie nauczycielek 
f i  pryw. Brajerowska 1 i — po­
leca i poszukuje ukwalifikowane 
nauczycielki, bony Polki, cudzo­
ziemki, frcolanki, 999

Mspirantka farmacyi z rozpo- 
(1  czetą praktyką, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod „Farmacya" 
Biuro Piohna Lwów. 1029

STobietc inteligentną, średniego 
III wieku, poszukuje zarządu 
domem, do towarzystwa lub 
sklepu za kaucyą — w miejscu. 
„Posada" Administracya Słowa.

1093y . A A  korou dam za wyro- 
W u U  bienie posady drogo- 
mistrza przy Wydziale powiutow. 
Łaskawe zgłoszenia pod „S. S. S. 
14“ poste rest. Dębica. 925

Er U plent gimnazyalny (izraelita) 
f i  poszukuje lekcyi na wsi. — 
„Gwarancya" uniwersytet Lwów.

992

^arzgd Dtibanlowice poczta 
SA Rudki, poszukuje od lutego: 
Gospodynie inteligentną do sa­
moistnego zarządu domem i go­
spodarstwem wiejskiein umiejącą 
wykwintnie gotować i prasować. 
Ogrodnika praktycznego z bardzo 
dobrą rekomendacyą. Zgłoszenia 
z podaniem warunków. 1066

doszukuje się PANNY na po- 
Ł południe lub na całkowite 
utrzymanie do czworga dzieci. 
Pożądana nauka fortepianu i fran­
cuskiego. Lwów, Ossolińskich 4,

Małżeństwa bezdzietne, po- 
1 'J  szukuje posady do kamieni­
cy, ona zdolna kucharka i do­
brze prasuje. Wiadomość Lwów 
Piekarska 73. 1095

||fdzielam nauki i konwersacyi, 
U  niemieckiego Pensiort Exqui- 
site Sj'kstuska 22. Drzwi 19

1068

F a s a d ;  p r c z a f e a e

■ĄAłady TechtKk budowni- 
i.V X  czy, z praktyką, dobry 
projektant i konstruktor, obezna­
ny dokładnie z robotami żelazno- 
betonowemi, — wstąpi chętnie 
do większego biura lub poszu­
kuje spólnika . do otwarcia 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pod 
„O. H. 15“ poste restante Kra­
ków. 1089

R u ty n o w a n e g o  droguerzysty 
El poszukuje droguerya w Pod- 
woloc.., altach Mra Zirnermana, 

1075
galic. Uiuro pracy, oraz 

‘1 zarząd dóbr i realności:— ma 
10 posad do obsadzenia: — le­
śniczych, ekonomów, guwerne­
rów i poszukuje takowych. Ma 
kilka realności do sprzedania w 
dobrem polożęniu. 1056gttochodząct- kuctiarKa z do-

.2) bremi świadectwami — po­
szukuje miejsca od pierwszego 
lutego. „Dochodząca" Lwów, 
główna poczta poste restante.

1094

Ekonom, lat 46, rutynowany 
5 ł hodowca koni i bydła, obzną- 
jomiony z maszynami parowemi, 
zmieni posadę. Łaskawe zgłosze­
nia „Ekonom" poste restante 
Ropczyce. 1071

Inspektora powiatowego 
dla Galicyi Wschodniej za 

s t a ł ą  p ł a c ą  
przyjmij natychmiast

jedno z najstarszych i renomo­
wanych towarzystw ubezpieczeń 
na Zycie. — Uwzględnione zo­
staną także oferty niefachowych 
— lecz zaufania godnych osób, 
posiadających rozlegle stosunki 
w Galicyi wschodniej, wykształ­
cenie kupieckie z dobremi pole­
ceniami. Oferty pod „AŚEKU- 
RACYA" do Administracyi Sło­
wa Polskiego. 1031

EKONOM ze szkołą rolniczą, 
JB dłuższą praktyką, dobry go­
spodarz, hodowca bydła, żonaty, 
bezdzietny — poszukuje posady. 
Zgłoszenia: J. Szewczuk, Kado- 
bne, p. Hołyń. 976

Doszukuję posady, udzielam 
IT początki” fortepianu, szyje, wy­
ręczę pani domu, postu restante 
Przemyśl. Mirzyńska 10. 1067

Bządca ekonom z 20 letnią pra- 
■a ktyką poszukuje posady ka­
walersko. Henryk Leszczyński, 
Brody 1. 981

Młody, zdolny korespondent, 
4'L władający językiem niemiec­
kim i węgierskim, poszukuje po­
sady przy fabryce. Zgłoszenia 
„33“ Administracya Słowa, 1099
Kancelista notaryalny, cb
III znajonriony również w biu­
rze adwokackiem — poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
„K. M.“ Medenice. 1107

N n r i f  z a b m a s s Ty a możny Dwór na wsi, po- 
s-4 szukuje panny służącej, nie­
zamężnej lub wdowy bezdzietnej, 
wiek 30—40 lat, do usługiwania 
do stołu i sprzątania pokoi. Wa­
runki: — 30 koron miesięcznie, 
ubranie, pranie, Wikt z pierw­
szego sto łu ; remuneracya na 
końcu ro k u , miejsce zaraz lub 
później do objęcia.

Dokładne odpisy świadectw, 
metryki i świadectwo moralno­
ści odsyłać do Biura ogłoszeń 
Sokołowski Lwów, pasaż Haus- 
mana 9. 1003

A dwokat Bar?ii w Horoden- 
r.e poszukuje -natychmiast 

rutynowanego koncypienta, ob- 
znajomionego z praktyką prowin- 
cyonalną. Rcferencye pożądane. 
Oferty nieuwzględnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 882

Emerytowany nadstrażnikskar- 
E  bu, lat 31, żonaty, bezdzietny, 
znający się dokładnie na przemy­
śle spirytusowym i piwnym, bie­
gły korespondent, obecnie na 
posadzie zarządcy browaru, przyj­
mie natychmiast odpowiednią po­
sadę także za kaucyą. Łaskawe 
zgłoszenia pod H, B. poste rest. 
Sassów. 1061

W asy  e r znajdzie od 15 lutego 
i k  br. stalą posadę w handlu 
Jana Dymnickiego w Jaśle. Pa­
nowie z niewielką kaucyą mają 
pierwszeństwo. i 050

Pomocnik bufetowiec potrze­
bny zaraz do handlu delikate­

sów we Lwowie. Post. rest. „Po­
mocnik" Lwów. 996

Pomocnik korzennik, obeznany 
z robotami piwnicznemi — 

potrzebny zaraz do handlu deli­
katesów we Lwowie. „Pomo­
cnik" posre rest. Lwów. 997

G j i  notaryusz w Brzesku 
• W* (stacya kolei Słotwina- 

Brzeskc pod Krakowem) poszu­
kuje kandydata notaryalnego. 
Uzdolnieni do substytucji mają 
pierwszeństwo. 959

Pomocnika, młodego, zdolne­
go bufetowca, przyjmie handel 

T, Hellurgu Lwów, Czarnieckiego 
1. 2, osobiście przedstawić sią,

N ip o  i sprzedaż
Motor benzynowy 8-konny, 

i dynamo na 65 amp; do­
brze utrzymane z przyborami. 
Tokarnia 5 m. toczenia, 1 m. w 
kanale, ciężki model, dobrze u- 
trzymana. Hyblarka, szeping an­
gielska nowa. Wiertarka pasowa 
stojąca nowa. Maszyna parowa, 
leżąca z ekspansyą 30-konna, — 
rok była w ruchu, — wszystko 
tanio do pozbycia u Jana Micha­
lika w Drohobyczu. 1009

Maszyna używana do młócę- 
1“I  nia o sile 10 H. P. z fabry­
ki Nikelsohna w Budapeszcie 
tanio do nabycia. — Wiadomość 
w „Doroteum" we Lwowie przy 
ul. Szajnochy.  606

Nędza Galicyi. Głośna książ­
ka St. Szczepanowskiegn wy­

danie II, z przesyłką — 40 hal. 
Nadsyłać markami pocztowemi 
do ksiągarni Maniszewskiego i 
Meinharta we Lwowie. 978

B a lo w e  k a le t } '
jakoteż suknie wszelkiego rodza­
ju wykonywa nader elegancko, 
starannie i szybko po miernych 

cenach

ZOFIA WALENTA, Lwów,
ulica Asnyka 5.

Z prowincyi wystarczy staniki 
na miarą. 14655

Fortepianomistrz Fr. Kubes- 
sa, Rynek 17 poleca fortepia­

ny i pianina nowe i przegrane, 
znakomite firmy i nader przystą- 
pne ceny. 1100

M a szy n ę  do szycia mało uży­
waną za 24 koron sprzedam, 

Skarbkowska 8, restauracya.
1108

Miechy kowalskie najlepsze! 
jakości, z pierwszosządnej 

fabryki, praktyczne, trwałe, — 
poleca Bronisiaw KRASICKI — 
Kraków. 1064

ffifffam z b y t na ZBOŻE, Ma  
6 'I  SLO, SERY, JAJA, RAKI, O- 
WOCE. Oferty i ceny prosi prze­
syłać: Bronisław Krasicki, Kra­
ków. 1067

li kilo pierza szarego tylko
12 60 ct. Rozsyłam zupełnie 

nowe, tylko 60 ct., — te 
same w lepszym gatirnku tyl­
ko 70 ct., w pocztowych pa 
kietach próbnych 5 kg, za po­
braniem pocztowem. KRA­
SA, handel pieruem w Pradze 
Czechy). Wymiana dozwolo­
na Upraszam o dokładny a 
dres. 110(

K rajowa fabryka M E B L I
. U  I  Ł  W 2 W — poleca 

kompletne sypialnie, jadalnie, 
salony, — meble tapicerowane,' 
gięte i żelazne — w najnowszych 
stylach i drzewach. — Daje też 
na spłaty. — Składy: ul. Tea­
tralna 8 (naprzeciw odwacliu). 
Fabryka ul. Słoneczna 15 
Jpasaz Hermana). 1076

mmmm mzm
HERBATNIKI

z n a k o m i t e ,  c o ­
d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 96!

j a t i  h o f l i ^ e r
Lwów, ul. Teatralna L B
koto kościoła OO. Jezuitów
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1H
poleca Magazyn futer 

B r a c s Ł  I C r a y w y c h .
Lwów. Akademicka 3.

615

KAM i i  BAU s$
w  T arn ow ie ,

s k ła d  p a p i e r u  i  d r u ­
k a r n i a  k o m is o w a  

poleca 
4 A A A  kopert z firmą 
II i t j w  kupieckich kur. 4.

w ■ urzędowych kor. 5, 
znakomicie gumowane. 11823

l a t a j  k u t im
1-T n r - łM ^ ^ iim j _____j

Sgprzeńaż młyna. Piętro wymu- 
Es8 rowany, z budynkiem mie­
szkalnym i t. p., w połowie ame­
rykan, w połowie zwykły z dwo­
ma kopiarkami — w najlepszej 
okolicy przy stacyi — dochód 
czysty 10.000 złr. — kapitał po­
trzebny w gotówce 30.000 złr. 
Adres „Roman" Sambor, poste 
restante. 628

p o s z u k u ję  dzierżawy folwarku 
& od 30 do 100 morgów p. Wi- 
iniowczyk Cniłowody, dwór.

■ ■___________ 98G^

||zierżawa około 100 morgów 
U  roli i łąk, dwie stacye od 
Lwowa, mieszkanie 4 pokoje, 
kuchnia do objęcia. Wiadomość 
u adwokata dra Leona Fleckera, 
Lwów, ul. Kazimierzowska 47
|T  apitały od 5000 koron Ioko- 
e i  wać można na 8 procent— 
płatny półrocznie z góry na zu- 
P- tnie pewnych hipotekach. Dom 
komisowy „MERKURY" Lwów, 

'łj jl i Polna 14. 78&

poszukuje się wspólniczki 
i  ź kapitałer-, 8 0 0 0  kor. 
d a rento/;.tego interesu stro­
jony dąinskicli. Obrót ro­
czny 16.COO k. „Spólnicz- 
kfe“ p. r. Lwów, 1014
MAGAZYN kapeluszy dam- 
i  a skich jest z powodu wy­
jazdu do sprzedania. — Bliż­
sza wiadomość „K- L.“ — 
Lwów. 1015

| | |  j a ś l i  jest do sprzedania 
W  kamienica jednopiętrowa, 
bardzo solidnie zbudowana przed 
3-ma laty, rentowna, oraz real­
ność t, J. dom mieszkalny 4 po­
koje obszerne, kuchnia i zabu­
dowania gospodarskie, front do 
2 ulic z placem budowlanem do 
bontu. Wiadomość W. Biechoń- 
ski Jasło.________________ 948

dom intratny we Lwo­
wie' z wkładem 30.000 koron. 

Oferty pisemne : Dr. Westreich,
ad w. LWów. 1000

Kealuość 38 morgów z domem 
mieszkalnym i bud. gosp. .w 

miejscowości wschodniej Galicyi, 
gdzie wkrótce ma się sąd pow ia-. 
towy otworzyć, tanio do sprze­
dania. Zgł. do Admin. pod ,,L. 
K. 12".__________________917t
A/jajątków do kupna, dzier- 
■L'J' żąwy i realności poszukuje
Brohisiaw Krasicki, Kraków.

1065

Mieszkania i jdgg
B pokoi, kuchnia łazienka, ga­

zowe oświetlenie przy ulicy 
Sakramentek 1 Bb I p. od 1 kwie­
tnia 1908 do wynajęcia. Wiado­
mość u właściciela ul. Sakramen- 
tek 1C. 817

Ml. SupiAskiego 3, zaraz do 
wynajęcia mieszkania z kom­

fortem urządzone i instalacyą 
elektryczną, a t o :
Ó pokoi z nyżą, pokojem sług, 
2 przedpokojami, kuchnią, spi­
żarka łazienką, garderobą i ko­
mórką.
a pokoi z nyżą, pukojem siug, 
łazienką, spiżarką, komórką i 
garderobą.
2 pokoju kawalaskie z przed­
pokojem. 803

P ię ć  pokoi, kuchnia, przedpo. 
r  kój. Ul. Sobieskiego 10. Wia­
domość Mickiewicza 22, I piętro.

989

jpotrzebny od 1 marca lokal 
Ł na przedsiębiorstwo przemy­
słowe, w śródmieściu 5 do 6 u 
bikacyi pa„terowych. Oferty u- 
prasza się nadsyłać pod adresem 
Alfred Zoffal, Lwów, Ochronek 
i. II |  99[

£, d u ż y c h  iromowych pokoi i 
V  kuchnia do wynajęcia plac 
Akademicki 1. 3. 942

S k le p  i kuchnia, sklep narożny 
l . do wvnajęcia Gródecka 51.

941

Ela przyjezdnych starszych 
osób pokoje -umeblowane — 

frontowe w parterze, tygodniowo 
lub miesięcznie, zaraz do najęcia, 
ul. św. Mikołaja 14, wiadomość 
u dozorcy. 10l3

Leona Sapiehy 51. 2 ewent. 
3 pokoje frontowe z balko­

nem — kuchnią i przedpokojem 
zaraz do wynajęcia. 1002

Skarbkowska 1 7 — 2 poko­
je frontowe z kuchnia, stoso­

wne na biuro do wynajęcia. — 
Wiadomość Biuro dzienników 
Buchstaba, 1105

Urwały spażywea
Mleczarnia Dołpułów p. Woj- 

niłów, poleca masło desero­
we pierwszej jakości, w cenie 
zimą paczka 4 i pół klg, z opa­
kowaniem i portem kor. 14-501 
w lecie kor. 11-80. Ma również 
na zbyciu likier mandarynkowy 
5 kor. flaszka. 934
R rjO l oszczędza się przez 

|0 samodzielne sporzą­
dzanie znakomitych stoło­
wych i deserowych likierów 
w spnsób pojedynczy na zi­
mno, za pomocą esenćyi li­
kierowych „MONOPOL/*. Do 
nabycia w diogueryach i skle­
pach korzennych. Skład wy­
syłkowy dioguerya MENKE- 
SA, Lwów, ul. Kazimierzowska 
19. 1Ó9

Doniesienia różne
Choroby mmysm

i zastarzałe, choroby skórne 
kobiece, osłabienie na tle 

neurasthenii leczy 20
»  i \  F  16 I  §  V I I

PASAŻ HAUSMANA 8.
1 wiedeński koncesyonowa- 
ny skład używanych wozów 
i chomontów, landaue.ów,
półkrytycli, jedno- i dwukonny cii po­

wozów, w szelkiego rodzaju 
wozów system u B row nes, Buggys itd., 
wytw ornych, od ogół* wysokie zajm u­
jących stanow iska towarzyskie. Stale 
wielki zapas na składzie. Zakupuje 
całkowite urządzenia sfcajeune za go­

tówkę luk bierze w komis.
KaroL FISCHER, J/Iedeń II,
P raterstrasse  72, Ilotel Nor dba Im, 

Telefon 2U17U. 56

PODZIĘKOWANIE.
Niniejsye.il poczuwam się 
do miłego obowiązku zło­
żyć serdeczne podziękowa­
n ie  p. Rozalii Bojarskiej, 
położnej we Lwowie, za 
uratowanie życia żonie i 
dziecku. UCHOWIE.

1059

Bezpłatni, s
otrzyma każdy

Bocznik finansowy
na rok 1908

kto nadeśle całoroczną 
prenumeratę 3 kor. 69 h. 
lub półroczną 1 k. 8c fi. 
na wychodzący w 10-ym 

roczniku dwutygodnik

„ M e r ta i r ,?  “
GAZETĘ LOSOWAŃ

I HANDLOWĄ.
ADRES:

Admin. „M erkurego" 
KRAKÓW,

Rynek główny 5.
Z powodu iiiedbałości 
posiadaczy dotychczas 
niepodjęto wygranych 
dochodzących do kilka 
milionów. 1070

Bezpłatnie i bez porta
jtfh wysyłam kaidemu

a  mój wielki, bogato 
gjjP f ł  ilustrowany cennik 

u  z 300 wzorami so-

i

lidnycli, dobrych ̂ i 
tanich instrumentów 
muzyczn;rodzaju, 
c. R. dostaw ca  nadw

Konrad
Dom wysyłkowy in- 
.irumentdw muzyczn. 

'w B rii ar. 814 (Szeety)
ict do nauki bez smy­

czka^ . 4 80, 5\5C, (i‘80 i wyż. 
Do tego smyczek K —'30, 1. 
p60. Cytry, harmonie i t. o
na składzie. 142

fjpyiko przy pierwszorzędnej 
I  pracowni moZna wydoskona­

lić się gruntownie w szyciu i kro­
ju, dlatego to polecamy szkołę 
Michaliny KOZŁOWSKIEJ z War­
szawy, utalentowanej kierownicz­
ki w swoim zawodzie. Ul. Cho- 
rążczyzny 6 róg Akademickiej.

1085

T BUCZYŃSKI z Cięiko-
• wic (p. N. Radomsk i Gi­

dle wysyła na żądanie spisy prze­
zroczy (widoczków do latarni). 
Tenże nabywa podług przesła­
nych próbek dobre amatorskie 
fotografie. 1080

O żeni SŚę młody, piękny, inte- 
łigentny chłopiec z panną lub 

wdówką o mitej powierzchowno­
ści. Posag pożądany celem roz­
szerzenia intratnego przedsiębior­
stwa. Poważne zgłoszenia do 
końca b, Ę r Lwów, poste .fest, 
„Mój kuzyn 24". 1069

Bom pański
przemi&tii się w piekło, 
póki w nim znajdować się 
będzie robactwo. — P aten­
towane mydło przeciw 

wszelkiemu robactwu
„ F I C f f l Y T E & I W f *
zabija szybko i pewnie plu­
skwy, szwaby, karakony i 
wszelkie inne owady wraz 
z zarodkiem. — „FICrfTE- 
NIN uży wa się ze skutkiem 
przeciw komarom i mu­
chom. Pod gwarancyą bez 
trucizny ! Wszędzie do na­
bycia. F i c h t e n i n w e r -  
k e Carl EB2L & Comp. 

Towarz. z ogran. poręką.
O P A W A.

363

T owarzystwo Ubezpie­
czeń \ , A L L I A N Z “

przyjmuje akwizytorów po a naj­
dogodniejszymi warunkami. Ofer­
ty należy wnosić do filii dla Ga­
licyi i Bukowiny plac Bernardyń­
ski 2a. 556

l  Parysa i Londynu
pierwszorzędna pracownia su­
kien, odznaczona dyplomami, 

medalami i patentami 
rozpoczęła z 15 stycznia

kiu?s kroju
za 25 koron.

Zamówienia toalet balowych, 
wieczorkowych etc wykonywa 
w przeciągu 48 godzin (z mo­

deli paryzkich). 985
Antoni TURECKI

Lwów, Sienkiewicza 9,
(vis a vis pasażu Mikolascha).

Proszę żądać l

bezpłatnie i franko 
mój bogato ilustrowa­
ny główny katalog z 
przeszło 3.000 tlustra- 
cyami zegarków, to­
warów złu tych i srebr­
nych i instrumentów 

muzycznych itd.

Pierwsza fabryka zegarków

MMAKONMA
c. k. dost: nadw. 141

w Brux nr. 873 (Czechy).
Prawdziwy.szwajcarski remontoaro- 
wy zegarek niklowy system Roskopf 
k, 3; 3 sztuki k. 14. Prawdziwy ztge- 
rek remontoarowy srebrny k. 8.40, 
z podwójną kopertą k. 12.50. Niema 
ryzyka. Zamiany dozw. lub zwrot 

pieniędzy.

Tyj, onn»

H E R B A T A
rzeczywiście chińska o wy­

bornym smaku
za pół kilo 

Sftuchung 
szlachecki 

zł. 1-60 
Nektar 

książęcy 
zł. 2-20 

Perła Chin 
zł. 3 -  

Bukiet 
królewski 

zł. 4— 
ICwiat 

cesarski 
zł: 5 —

Znakomite wysiewki herba­
ciane pół. klg. tylko zł. 1-44.

Kazimierz LEWICKI
ces. król: nadworny dostawca 

herhaty, porcelany i szkła. 
Lwów, [jl. Maryacki !0, 

(we własnej kamienicy). 1040

W A S I f
piece kąpielowe, klozety, 
maszyny do prania, gramo­

fony, poleca

F. Książkiewicz
Lwów, jagiellońska 18-20.

Cenniki na żądanie. 531

Białą Czekaladą
własnego wyrobu poleca 
t a b l ic z k a  6  1 8  c e n tó w

Jan  Hoflinger
Lwów, ui. Teatralna 1. 8

(koło' kościoła OO. Jezuitów.)
968

SŁAWNA . 
przez swoje własności prze- 
ciwkaźnicze i aromatyczne, 
dzięki doborowi roślin 

użytych. 457

Zawiadomienie.
Dla osób umieszczających 

ogłoszenia wjtaszem  piśmie, 
które nie życzą sobie uoaać 
swego adresu, przyjmujemy 
z grzeczności zgłoszenia (ofer­
ty) ze znakami adresowemi 
(dwa wyrazy lub szyfra).

Na adresach listów, odno­
szących się do :akieh ogłoszeń, 
prosimy wypisywać wyraźnie 
obok naszego adresu znak 
adresowy podany w ogłoszeniu. 
Tak Oznaczone listy wydajemy 
zazwyczaj nieznanym nam oka­
zicielom u.tszych kwitów ogło­
szeniowych.

Przestrzegamy przed 
czaniem do zgłosce! 
lub innych dokumentów, odpi­
sy bowiem zupełnie w7ctarczą 
a w odzyskaniu zaginiunych 
oryginałów nawet pomocni być 
nie możemy.

Listów poleconych (reku- 
meiiduwar.ych,’ ze zgłoszeniami 
bezwarunkowo nie prayjmu-
1 m§praw osobistych doty czą­
cych osób ogłaszającemu zna­
nych (koresp. prywatn. itp.) nie 
drukuiemy.

Admin. Sto u: Polskiego.

Prawdziwy, czysty-.

La tśiód patoka
dostarcza tanio pod gwaran­
cyą Węgierski krajowy Za­
kład pszczelniczy. Generalne 
zastępstwo:

Yerwertungs Geno&sen- 
schaft Jngarischer Land- 
wirtę, Budapeszt, po kor. 
7 za 5 kg. blaszankę pocz­

tową opłatnie. 
Zamówienia wprost, do Stow. 
Przy większym odbiorze spe- 
cyalne oferty. 428

Największa w kraju firma

R. PAWŁOWSKI i
Kraków, Rynek 18

poleca 
swe zna-I 

komite 
przez haf-j 
ciarnie i 
pracownie i 
krawieckiej 
wy próbo-i 

wane maszyny do szycia! 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 
niedoścignione w hafcie. 
Żądajcie cenn ików 115;

131

N IE  T R Z E B A !
z Tryestu sprowadzać! 

Zuiiny w kraju główny i wy­
łączny skład liernały i kawy 
pod firmą Adolfa Singeru 
we I.wowie, Sykatuska 1, 
poleca spróbować

M A  W Y
Santos dobra 55 ct. zapółkg 
Portorikoprima6ó „ „ „ „
Ceylon wyśm. 75 B ,  „ „

, plnntac. 90 „ „ „ ,
„ ptirłówka 90 „ # „ „

Mocca arabska 80 „ „ „ r

H F K B A T Y
Gongo dobra l -40c«. pół kg. 
Moning familijna 1'60 „ „ »
Kąysof' dobor. i'30 „ „ „
SbłzóBbig wyśm. 2.— „ „ „

„ uajlep. 2-50 ,  „ „
Kintuk arom, 3'-— „ „ „

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. 
herbaty' razem za pobraniem 
franco. Kupcom rabat. 26 
M Ą 7 ijl  Ą ł # A  . ŚN «

i K

F
O R T E P I A N Y l  

P I A N I N A !  
H A R M O N I U M !

w największym wyborze
i po nizkich cenach

poleca

rlAK  Ś L I W I Ń S K I
Lwów, Kopernika 16.

65ń

Taniej niż wszędzie
znakomite Płótna kor- 

ozyńsisie i. wszelkie inne 
wyroby tkackie.

Również silne materye na u- 
brania dla każdego stanu i na 
każdy sezon, Poleca Szano­
wnej P. T. Publiczności tkal­
nia Józefa J O R A S Z A  
„pod op. Najśw. Rodziny" 
w Korczynie ubok Krosna 

(Galicya).
Próbki z oceną na żądanie 

gratis i franko. 9959

Ak o rd a n i
do robót ziemnych z par* 
tyą 20 — 25 ludzi potrze­
bny zaraz do cegielni 
Szówsku p, Jarosław. s8u

Kapusta kiszona
smaczna 100 klgr. z opa­

kowaniem 10 kor.

Cdiiuie, Pietruszką, OgorM
wysyła tanio 327 

Magazyn ZNA1M za zaliczką.
A. & S. Minkus, Znaim.

Kor. 450.G00
tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 13 
dają 5 następujących kuponów: 
losu ausir. czerw, krzyża 
iosu włosk. czerw, krzyża 
losu węg czerw, krzyża 
losu Bazylika 
losu serb. państw, (tytoń.) 

Najbliższe ciągnienie już
1 luteg? 1908.

Wszystkie kupony iw ilości 
pięciu razem za gotówkę N 
71'25 lub na 32 raty miesię­
czne po 2'SO korony. 407

Po przesłaniu pierwszej raty 
K. 2'50 przekazem otrzymuje 
kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony po­
dług przepisów ustawy z se- 
ryami i numerami efektów, do 
których ma wyłączne prawo 
gry i wszystkie wygrane są 

wyłączną jego własnością.

Stali zastępcy miejscowi po­
trzebni wszędzie.

Dom bankowy i kantor wymiany

„tHaliri&clt -niederosteiT.
M e j.’k w a ,s<

Berno (Mor.) ui. Nowa 20.

K t w a  p a lo n a
z własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita, w smaku i aromacie, najwięcej wydatna

eodzieu świeżo p&tosfa
pół kilo kawy palonej po 1'60, 1'80, 2'20j 2'40 i 2'80 kor.

[Ława palona, pakowana w woreczkach peigaminowycb 
w wadze 1, »/s, V* i Vs kilo. 15

Poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  E i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw -katedry.

W y d a w a i o f r w o  „ S ł a w a  F o l s k i e g c ^

3 o a e f  T - Z r A j e w s ^ r i

Tajne związki polityczne w Galicji
(od r. 1833 do r. 1841) 

według niewydanych źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gubernialnych.

Cena 1 k. 2G h.
Do nabycia w Administracyi „Słowa Polskiego“ 

oraz we wszystkich księgarniach. 1709

NAKŁADEM SŁOWA POLSKIEGO 

BENIOWSKIEGO M. hr.

Mennik podróży i zdarzeń na Syberyi
w  A z y i  i A fry e s .

4 tomy. — Cena zniżona na kor. 1.

6 LTrt»» K H  k n l  wynosi miesięczna rata na ios 
LU I. J u  Lidii., turecki 400 fr. Razem 37 rat. Do 

pierwszej raty należy dołączyć 3 kor. na podatek i stem­
ple. Dalsze raty po 6 k. 50 hal. Losy tureckie mają ro­
cznic 6 ciągnień z tyci. najbiiższe już 1 lutego. Składa­
jący pierwszą ratę ma prawo gry już przy ciągnieniu 
najbhższem. Losy tureckie mają wygrane 600, 400, 300 
tysięcy itd. a na każdy los musi paść najmniejsza wy­
grana w kwocie 232 ,!r. Kompletna lista ciąjgnien losów 
krakowskich będzie w „Gazecie Handlowej" z 17 bm. 
Los turecki na spłaty po 8 kor. kosztuje 232 kor. Pierw­

sza rata zpn. 11 koron dalsze po 8 kor.
3om bankowy S C K U T Z  i C H / U E S  Lwów, pl. Maryaski 7.
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Herisafa z w i e ż ą
wszędzie w kraju do nabycia

Szarski i Syn
—. — v  KRAKOWIE. 4  -

Rok założenia 1853.

gwoc odświeżający i przeczyszczający
BARDZO PRZYJEMNI! W  UŻYCIU

PRZECIWKO

Z AT W& R D1E ̂  1U
HEMiMIOItfOM, ŹSŁEI, 2APALEKIM KISZEK I tflliĄDM

T A IA B  ■ IRDIER GRILLGN
o r a  w  dziwy T M I 4 B  I T O B S  f iB lŁ Ł O Jf  aptekarza w Pa­

r y ż u  śprztcl«]e się W pudełkach po 11 i po 6 pastylek.
Wymagać należy się, aby na każdem pudełku i na każdej 

pastylce byt napis E . U B IL Ł B S . .
W FAHYŻOi 33. tum des Archiwa i  we mzystkich aptekach*

M acm m ści
P r a i u d z i w e  r o s y j s k i e

„SttM ieł1
k a i o s z e Ą

Polonia najlepszy ątracenowy
atrament, litrowa flaszka 1 korona do nabycia we wszy­
stkich handlach przyboiuw szkolnych lub u fabrykanta
A. j, Reischera w Wiedniu XVIJ/Z, Gflpierjingstr. 2  __ -  . .ni. mŁ-iM —■ — — rew,ffcm i "oUSt!

1 N »  l i s a f  i i a w a ł Jst
4 kosz 5-kiiowy pomarańcz

„ jabłek tyrolskich 
j  świeżych winogron hiszpańskich 

” „ gruszek deserowych
skrzynka mandarynek 
kosz 5-kilowy kalafiorów

I - 987
1-50 zł. |
2-25 
4-10
3-20 
2-2Q 
1-80

również w szelkie delikatesy, żywe ryby, zwierzyną i drób 
poleca ZNANY HANDEL DELIKATESÓW i WIN

f f l i e  ś l i z g a j ą c ą :  s i ę

p r a w d z i w e  r o s y j s k i e  k a l o s z e .

F a len ty  Nr.: 6888, 8020, 23564-, 
S 3 tS , 3422, 2874,. 18597.

p r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie  t y ł / a > f t a i o S Z y !
Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  w ł a ś c i w y c h  s k l e p a c h .

| |  Fryderyka Schleiehera, Iw a w, qł. 2J

A l p e j s k i e

cukierki sosnowe
P k e a .

Najlepszy i najtańszy środek prze­
ciw Kaszlowi.

Ł  p - u .  c i e l i c o  S C  O a - a l e r s y .  “TB®
Nabyć można we l.w o wie u pp. aptekarzy: Aschkenasy. ul. 
Żółkiewska 4, Jak- Beiser, uf. Karola Ludwika, Fryderyk. 
Dewechy, ul. Słowackiego C, Karol Diif, ul. Pańska 11, Ka­
rol Ehrbar, ul. Łyczakowska. Sz. łiay, c. k. nadw. dostawca, 
Szym. Kajetanowicz, ul. Słoneczna, T y tu s  Łazowski, ul. Gró­
decka 2, Piotr Mikolasch, ul. Kopernika 1, Jakćb Poratyń- 
ski, pl. Oernardyński, Karol Pilarski, ul. Akademtcka 28, 
Józef Pineles, RynA 29, H. Rubel, ul Krakowska radca 
ces. Karol Sklepiński, Rynek 7, Wewiórski ul. Halicka* dr.

Tytus Zarzycki, ul. Żółkiewska. 154

fiajsM ejsse i i ia j t r e a t o  glazurowane |
dacliówki cementowe
— — z zabezpieczeniem przed burzą! • -  -

Maszyny dr. €jfąsptfre&© i Splti
jedyne de ich wyrobu:

„P rza ir.js ł e s m s n to w f  we “ ' ' S i k a ł  K arola„
Maszyny i formy do wszelkich wyborów cementowych, 

lnformacye i prospekty 210. 4ó4

Kapelusze
r n ę s k i e

Habiga, Borsalino i Scotta angielskie 
polecają

Motylewski & Krzyszkowski
Lwów, Hotel George’a.

Rzadowo up:;awn

’ fa b ry k a  w u  mineralnych
eztuoznych i sp ecy&liiych. 

'aczriioriTOh 
poćL fi.Ezaa.ai 10

L Rżąca 1 Chmurski
w  K r a k o w i

ul, iw . G ertrudy  1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisy! 
Przemysłowej Tu w. Lek. Krak. 
pulocone przez toż Towa­

rzystwo

Wody mineralae
odpowiadające składem e b e m i -  
czayro w udom: Tłilińsuiej,
Gieeliublerskioi, Solterskisj. 
V iehy, H om bm g, Maadeu- 
oadakiuj, Bissingen, tudzież 

epeeyaliie lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, 
zelaziatą, kwaśną, oraz nor­
malne wody mineralne z prze­

p isu  nrof. JawoKSkiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryaoh' 
Główny -kład we Lwowie w apt, 

i, Wewióraldcgo. Haliokb ta

K a s s e l
łagodzi szybko, y- 
łatwia odpluwapie 
flegmy PRAWDZI­
WA KARCL1NEN 
THALSKA Herbata

„DAWIDA44
1 pakiet 40 halerzy, 
iedyny wyUYÓrcą: 
Apteka „Zur bohini- 

schen K.rooe“ 
Prago, Karulinen- 
tnal. — Do nabycia 
w aptekach mi i 
wprust za nadesła­
niem 80 hol. (2 pa­

kiety).
Skład we Lwowie: 
Dr. Piepes-Po.-atyń- 

ski, apteka. 
Bapzność przed 

naśladownictwem. 
Każdy pakiet jest 
opatrzouy firma i 
podpis. A. FĘRKL.

Nowy bardzo popłatny przemysł domowy 
wprowadziło w naszym kraju 189

Pierwsze gaiio- przedsiębiorstwo domowych robót pończoszkowych 
n  płaskich miszvnach do plecenia

L i i  S S A Ł  i  S p d ł k a
estrowane towarzystwo handlowe we Lwowie, ul. Kochanowskiego 39/1.zare

tf .£ O N ca na
N ie trzeba  szulcae zaro b k ó w  u obcuch, za  m orzem .
Kto w y u cay  się  p raco w ać  n a  uowoopafconfcowaiioj p łaak ie j joiasaynie do p le ­

cen ia  „SXjA Y IA \ te n  m oże Ąyć bea tro sk i. Z im ą w ciepłej łab ie , la tom  n a  ch łpda ie , 
p racu je  aoliie lekko  i  p rzy jem nie ; go tow e w y ro b y  od sy ła  do firm y

We Lwowie.
ul. JU fo cfia a iio w sIs ieg o  ). 3 9 —1,

a  za p a rę  dni obrzym-oje od fcęi f irm y  zap ła tę  w  gotów ce za  p racę  i  św ieżą  przędzę 
do  dalszego w yrobu. W yuczyć się m ożna  bardao szy b k o  i  bez  w ie lk ich  zachodów .

M aszyny -Sl&yia* s ą  na jlepsze , ą  d la tego  i n a j ta ń s a e ; n ie  trz e b a  w ięc da ­
w ać  się, nam aw iać do k u p n a  in n y c h  rnąszyn , szczegó ln ie  aaś u n ik a ć  n a le ży  m aszyn  
k u lis ty ch .  ______    ■_________

Słjdia-jeie wyjsn̂ aafleifl..
Powołujcie się na nasze czasopismo.

Dajcie tu ogłoszenie czytuti 
wszyn(Kiia krewnym f  znajomym,

Oiv<

Dostarczam]! w miesięcznych ratach ad 2 kor. pesząwsr;
GYTR wszelk. rodzaju

I

Najnowsze 
modele wszy­
stkich najmu- 
dniejsz. typów 
jak i wszel­
kich przybo- 
rów po ce­
nach naju- 

miarkowań- 
. szych.

U p a rs iy fa to g r . ,  G o erza ,

instrumentów
rzniętych,

skrzypiec
mandolin,

gitar,
harmonik.

przy rzą t lśw  gra jących .  I
tak auto-' 

maty- 
cznych 
jak i' 
korbo­
wych z 
nutami 

met alow

binokle, lo rne tk i ,

GRAMOFONÓW
prawdziwych pod gwaraii 
cyą z płytami _c twarde
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gumy.

pennik nr. 823 z wielu rysunkami na żądanie darmo i Dez D |o| 
l[:osztów porta. Wystarczy pocztówka. Uprasza się u  do- 
Fładny adres, stan lub zawód. 324,

&  f f e u n d ,  W i e d e ń ,  X l l l | s .

•*05

Artyst. Zakład rytowBicsy
A , ,  Z i g r i i n a m ^ u ,  

w e Lwowie, Sykstuska
V/ykonuje różne sta:npi- 

iie kauczukowe i metalowe 
i wszelkie grawury na różnych 
metalach po najarńArkcwaó- 
szych cenąch. Cenniki r.a żą­
danie gratis i franko. 24
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B o  M a t e k !
„ W  z d r o w e m  c i e l e  z d r o w y  d u c h ! ie

Rozwój fizyczny i moralny pojedynczych jednostek stanowi o sile danego spo­
łeczeństwa i jeżeli pragniecie wychować dziecko Wasze na zdrowych a energicznych 

obywateli ojczyzny, pamiętajcie o 193

Mleku dla niemowląt i dzieci 
w yrabiałem  według system u prof. dra Backhausa.

Każda matka, gdy ule mogąc własną piersią karmić swe dziecię powierzając je 
mamce, pupełnia zbrodnię przeciw społeczeństwu i własnej dziecinie. Przeróżne 
choroby, zboczenia,, złe nawyczki, a co najmniej ogólna wątłość ciała, oto smutne 

następstwa karmienia przez maniki.

p s o f -  ć l x .
jest jedynym odpowiednim pokarmem, który w zupełności odpowiada pokarmowi 
matki i nie da się przez żadne sztuczne preparaty skutecznie zastąpić. Wyrabia je 

w kraju z mleka krów szczepionych zakład

„:l t  t t t s i c i
L w ów , oJL. Z am k ow a  1. 18 .

FLaszeczM próbne po 12 hal. do nabycia u  firmy

Stan isław  M a r k i f t T / i . L w ó w ,  ltyn«L4 13.
W szelkich informacyj udziela wyżej wymieniona firma oraz nasz zakład. Broszurki 

1 prospekty objaśniające na żądania gratis i franko.
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Nakładem Spółki wyhawniczei we Lwowie.Stowarz. z?r, x oga porąką. — 
PajMer * fabryki To w.

Z Drukarni . S ł o w a  P o lsk ie  
akc. Braci Fiałkowskich w Bi

s ie g s *  
itetej i C,

we Lwowie. 
Czańcu.

pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


